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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawshiegt codziennie od godziny 8-ej'rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo ego miej see 
pierwszy raz 2akop., każdy m- 
t-tcpny raz 20 kop.

Nekrologja: za, jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: m 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop, 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
scjroz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przy- 
muje także Biuro Bajchnia- 
1 Breudlera ul. Senatorska 26.

łtedafcc/a, Jltfmfniłtraę^a i Drukarnia: plac Teatralny nr 9.— Telefon lied akcji nr IZG.—Telefon Jtdministr. 141,

— W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro,
• godz. 7-ej zrana, przed ołtarzem Matki Boskiej Ró
żańcowej odprawioną będzie uroczysta wotywa na inten
cję braci i sióstr bractwa Różańca św.

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro, 
O godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie uroczysta woty- 
Wa z wystawieniem N. Sakramentu w puszce i z proce
sją, na intencję arcybractwa czci Niepokalanego Serca 
N. Marji Panny.

— W kościele św. Ducha (po-pauliuskim) w dniu 
Jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie
* kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej i ku Jej czci 
solenna wotywa.

— Jutro, o godz. 4-ej po południu, odbywaó się bę
dą nabożeństwa pasyjne w kościołach: Opieki św. Jó- 
2efa (panien wizytek) i św. Kazimierza (panien sakra- 
hientek).
rs, i, i i i l . f"

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Cesarz Fryderyk nie zna wyroków przeznaczenia, 

które wypisane są w nieczytelnej dla człowieka 
księdze tajemnic natury. Nie wie on przeto, jaki 
czas wymierzonym został jego panowaniu, a jako 
człowiek chory i to bardzo chory, mniej, niż kto in
ny, liczyć może na długość wymierzonego sobie 
okresu. Nie dziw przeto, że pracuje od wczesnego 
świtu do późnego wieczora, że stara się pracować 
szybciej.

Być może, że długie lata otwarły się przed no- 
wym cesarzem, rokujące mu stanowisko dobrze wy
służone i sporym plonem wywalczone w Panteonie 
ojczystej bistorji—być może wszakże, iż wyrok losu 
zechce być okrutniejszym. Podziw, jaki pracowitość 
nowego cesarza budzi u otaczających, jest uspra
wiedliwiony, ale te£ usprawiedliwionym jest i sam 
pospiech, widoczny w pierwszych dniach jego pra
cy państwowej. Tak 8ję rzeczy przedstawiają trze
źwemu sądowi, chbciażbyśmy nawet niewierzyli pe
symistycznym szeptom, które płyną cichą falą 
z Berlina.

Już w odezwie swojej do ludu wyraził cesarz pra
gnienie, ażeby Niemcy pod jego rządami stały się 
strażnicą pokoju. Jedna z depesz naszych, którą 
zamieściliśmy w porannem wydaniu pisma, opowia
da rzeczy bardzo ciekawe z za kulis wiedeńskiego 
świata dyplomatycznego. Za owemi kulisami pra
wią półgębkiem o fakcie, którego sprawdzenie się 
otwarłoby coś nakształt nowej epoki w rozwoju eu
ropejskich stosunków międzynarodowych. Nie wcho
dząc w to, ile pierwiastku szlachetnej ideologji, a ile 
mądrości stanu i liczenia się z koniecznościami dzie- 
jowemi tkwi w owych podsuwanych cesarzowi h ry- 
derykowi zamiarach, zapisujemy tylko w rejetrze 
Pogłosek chwili, że spadkobierca swiato-dziejowych 
iradycyj „świętego” państwa rzymsko-niemieckiego 
bosi się z myślą zaproponowania przybyłym do Ber
lina przedstawicielom wszystkich tronów europej
skich utworzenia powszechnej ligi pokoju, któraby 
2wiastowała XlX-mu wiekowi coś nakształt średnio
wiecznej Ireuga Dei, rozbrojenie ludów i ciszę wie
czystej miłości.

Myśl ta, wyniesiona z długich, melancholijnych 
godzin samotnego rozmyślania w czasie choroby, no
si na sobie piętno poetycznego marzycielstwa. Owo
ce jego mogą się zmrozić i zepsuć pod pierwszem 
tchnieniem surowej mroźnej rzeczywistości. Nigdzie 
Poezja nie ma tak mało kredytu, jak w polityce, 
która jest także pewnym rodzajem arytmetyki. Nie 
śmielibyśmy przeto rokować ziarnom idei, rzuconym 
ha glebę polityczną przez cesarza Fryderyka, ry
chłego zwrotu w dzisiejszych warunkach atmosfery 
Cywilizacyjnej, że ' Anak idea taka u schyłku 
Szego wieku wytrys. z głowy monarchy potężne
go militarnego państ a, to fakt ciekawy, oryginal
ny, charakterystyczn . o którym kronika czasu za
pomnieć nie może.

Cesi Boulanger. Boulanger, Boulanger qu’il none 

' faul, śpiewano do niedawna na bulwarach pary- 
I skieb, a śpiewają zapewne do dzisiaj w Clermont-

Ferrand, gdzie zagniewany na władców dzisiejszej 
rzeczypospolitej komendant 13 go korpusu przebywa 
dotąd, grając nie bez talentu pozy rolę Wal lensteina. 
Rządowi w Paryżu wydało się, że rolę tę gra nawet 
za głośno i za śmiało. Jenerał Boulanger półgęb
kiem zaledwie wyparł się wspólnictwa z agitacja p. 
Thibauda, której wynikiem był . w kilku dep'ar- 
tamentach wyborcy rzucili . koło 70,000 głosów ua 
wojskowego trybuna przyszłości. Był to przecież 
oczywisty plebiscyt, a jen. Boulanger nie postawił 
pod pręgierzem opinji publicznej osób, które nadu
żyły jego firmy. Zapytano sie: czy tylko nadużyły?

Rząd, który w tym kierunku na rzadką zdobył 
się czujność, odkrył coś więcej. Doniesiono mu, że 
jen. Bouhrnger w ciągu ostatnich dwóch tygodni 
trzykrotnie był w Paryżu bez udzielonego sobie 
przez ministra wojny urlopu i to w przebraniu kula
wego i ślepego człowieka, niebardzo licującem 
z powagą i godnością munduru. Równocześnie po
wstał w Paryżu dziennik La Cocarde, redagowany 

J przez męża zaufania i pełnomocnika jen. Boulange- 
, ra, pana Georges Labruyere, a program dziennika 

wypisał na swojem czele zmianę dzisiejszej konsty- 
j tucji republikańskiej i żarliwą obronę praw czwar

tego stanu. Komenda 13-go korpusu zabrnęła więc 
po uszy w politykę i to w politykę niebezpieczną 
dla tych żywiołów oportunizmu, które stoją dzisiaj 
u steru we Francji.

Wobec jałowych wyników parlamentaryzmu fran
cuskiego, który narodowi, pragnącemu reform, umie 
tylko w głodną paszczę miotać niedogryzki połyka
nych przez siebie periodycznie ministrów, człowiek 
czynu, człowiek sztandaru i szabli, mógłby na serjo 
podobać się z czasem szerokim, niższym zwłaszcza 
warstwom społecznym. Dzisiejsi władcy w Paryżu 
mają prawo obawiać się w przyszłości plebiscytu 
szerszego i groźniejszego dla nich. Dekret ministra 
wojny, ogłoszony we wczorajszym Journal officiel, 
usuwa przeto zbyt ruchliwego jenerała z kadrów 
armji czynnej; pytanie, czy zdoła go usunąć zara
zem z widowni politycznej, lub czyli raczej nie rzu
ca go na nią z tym większym impetem?

Sądzimy, że teraz dopiero jen. Boulanger stanie 
się prawdziwie niebezpiecznym dla rządu, zamienia
jąc komendę 13 go korpusu na nieodpowiedzialną 
przed nikim—komendę anarchj i. Br. Z.

7. sali odczytów.
Prof. E. Krzymuski: „0 nowej szkole prawa karne

go we Włoszech”.

Wyłożywszy w poprzedniej prelekcji zasady teo- 
rji antropologicznej Lombrosa, prof. Krzymuski prze
szedł w odczycie wczorajszym wprost do nowej 
szkoły prawa karnego we Włoszech, której pier
wszym i najwybitniejszym przedstawicielem jest 
Ferri.

Zupełną i wyczerpującą wykładnią nowej szkoły 
jest dzieło „Nowe widnokręgi”. Znajdujemy w nich 
przedewszystkiem krytykę dotychczasowego kie
runku w prawie karnem, t. zw. klasycznego lub (Jak 
go nazywa Feiri) metafizycznego, tę część wykładu 
jednak, jako dotyczącą znanych powszechnie błę
dów szkoły klasycznej, zostawiamy na uboczu, aże
by tem więcej miejsca poświęcić charakterystyce ; 
nowszych kierunków.

Szkoła pozytywna opiera się nazasadzie,niezgod
ności charakteru przestępcy z warunkami bytu społe
czeństwa. Jako organizm, społeczeństwo ma dwa 
środki rozwoju: ochronę czynników sprzyjających 
i bronienie się przed czynnikami, tamującemi pra
widłowy bieg życia społecznego. Kwestja wolnej wo
li jest z punktu widzenia kierunku pozytywnego 
rzeczą obojętną, chodzi bowiem przedewszystkiem o 
znaczenie przestępstwa w odniesieniu do jego potrzeb 
rozwoju.

Środki, jakiemi społeczeństwo rozporządza, Ferri 
dzieli na zapobiegające, naprawiające, poskramia
jące i wykluczające.

Środki zapobiegające dzielą się na tamujące prze
stępstwa bezpośrednio (policyjne) i t. zw. surogaty 
kary, czyli środki, dążące do usunięcia pobudek do 
zbrodni. Do tych należą: dobra administracja i usta
wy, warunki bytu ekonomicznego i rodzinnego, neli- 
gja wolna od przesadów, podniesienie poziomu mo
ralnego itp. Dla przykładu Ferri przytacza koniecz
ność wprowadzenia monety metalicznej, zamiast 
papierowej, nałożenia wysokich opłat na produkcję 
trunków i in.

Drugi szereg środków t. zw. naprawiających ma 
zastosowanie przy restytucji następstw czynów 
ludzkich, o ile te ostatnie wytwarzają stosunek pra
wu przeciwny, narażają społeczeństwo na dalsze 
szkodliwe skutki i powodują uszkodzenie dobra, 
pozostającego pod opieką prawa.

Są jednakże wypadki, kiedy naprawa i poweto
wanie szkody są niemożliwe. Tu jest granica prze
stępstw właściwych, wymagających zastosowania 
środków trzeciego rodzaju, a mianowicie poskramia
jących, czyli represyjnych. Represja nie ma żadne
go znaczenia dla przestępców nałogowych i winna 
być stosowaną tylko do przestępców okolicznościo
wych, z zachowaniem następujących warunków.

Dla przestępców, popełniających zbrodnię pod- 
wpływem okoliczności zewnętrznych, najwłaściwszą 
jest.kuracja, polegająca na usunięciu od szkodliwych 
wpływów i wzmocnieniu oporu przeciwko pokusom, 
ku czemu najlep. zym środkiem są roboty przymu
sowe i kara cielesna. Przestępcy, działający ped 
wpływem chwilowego uniesienia, winni być karani, 
jeżeli przyczyną zbrodni były pobudki natury ogól
nej, lub też osadzani w domu poprawy aż do wyle
czenia, jeżeli działali pod wpływem niezwykłych 
porywów psychicznych.

Ostatnią kategorję stanowią środki wykluczające, 
mające zastosowanie do przestępców nałogowych. 
Pierwszą grupę tych ostatnich stanowią chorzy umy- 

j słowo, dla których najodpowiedniejszym środkiem 
‘ są szpitale kryminalne, drugą i trzecią przestępcy 
j wskutek wad organicznych i przestępcy wskutek 
I złego wychowania i nałogu. Tych ostatnich należy 
l zamykać w osobnych więzieniach kryminalnych, bez 
i ograniczenia czasu zamknięcia.

Zdawałoby się, że najlepszym bezwarunkowo 
środkiem wykluczającym byłaby kara śmierci. Sto
sowanie jej jednakże jest poprostu niemożliwem, 
gdyż w samych Włoszech trzebaby było rokrocznie 
skazywać na śmierć przynajmniej 15U0 osób.

Streściwszy w ten sposób zasady nowego kierun
ku, prof. Krzymuski w kilku rysach ogólnych wyło
żył swój pogląd krytyczny na szkołę pozytywną. 
Podczas gdy szkoła klasyczna opierała się na zasa
dzie wolnej woli, nowy kierunek strącił człowieka 
z tej wysokości i wycisnął mu na czole piętno nie
woli. A jednak, jak dobrze powiedział Kant, są 
prawdy niewątpliwe, niemożliwe do uzasadnienia 
teoretycznego, jak up. istnienie Boga, nieśmiertel- 

I ność duszy i wolność woli. Zapoznawanie tej ostat
niej jest błędem logicznym nowej szkoły.

Z drugiej strony jednak, uzasadnienienie potrze
by gruntu pozytywnego, wskazówki co do zapobie
gania przestępstwom i środków ku temu służących, 
stanowią niewątpliwą zasługę kierunku, reprezento
wanego przez Ferri’ego.

Na tym gruncie jedynie możliwem jest zreorgani
zowanie życia społecznego, udoskonalenie moralne 
i ostateczny trjuraf prawa karnego—unicestwienie 
kary.

Rzęsiste oklaski były odpowiedzią na słowa pre
legenta, witanego i żegnanego gorąco za poruszenie 
i barwne opracowanie bogatego zaiste tematu. Na 
pochwałę słuchaczów dodać należy, że zebrali się 
w większej znacznie ilości, niż na poprzednim od
czycie i słuchali z prawdziwem zainteresowaniem 
wywodów profesora. B-



2 KURJER WARSZAWSKI. — Dni* 18 mare* 1888 «. ww
— łrawitielstmennyj wiestnik donosi, iż w po

niedziałek, t. j. dnia29-go lutego (12-go marca) r. b. 
miał szczęście przedstawiać się Najjaśniejszemu 
Panu jenerał-adjutant Burko.

— Telegram, zamieszczony we wczorajszym War- 
szawskim dniewniku donosi, że dnia 1-go (13-go) 
marca jenerał-guberuator warszawski, jenerał-ad- 
jutant Hurko, wyjechał z Petersburga do Moskwy.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

= Czytamy w Biri. tried.' „Zgodnie z otrzyma- 
nemi przez nas wiadomościami, stosunki polityczne 
pomiędzy rządami niemieckim a russkim przyjęły 
obecnie o tyle przyjazny charakter, iż w wyższych 
sferach podniesioną została kwestja, aby stosunkom 
tym nadać podkład praktyczny przez zawarcie tra
ktatu handlowego w celu zakończenia wojny eko
nomicznej, rujnującej w jednakowym stopniu siły 
handlowe obydwóch państw”.

— Busskij kurjer dowiaduje się, iż ministerjum 
finansów otrzymało podania od kilku komór celnych, 
w których wykazano braki w ich urządzeniu 
oraz w budynkach kolejowych. Tak np. komora so- 
snowicka wskazuje na szczupłość dzisiejszych skła
dów, skutkiem czego interesanci muszą opłacać wy
soką opłatę za składowe w budynkach kolejowych; 
komora w Granicy stara się o urządzenie rampy dla 
towarów, idących transita; komora w Warszawie 
zwraca uwagę na brak skarbowej wagi wagonowej, 
na której mogłyby być ważone surowe i półobrobio- 
ne towary; komora w Aleksandrowie uprasza o urzą
dzenie kranu do wyładowywania ciężarów. Wszyst
kie te podania mają być, według zapewnień cyto
wanej gazety, uwzględnione w najbliższej przy
szłości. ____________

= W Moskwie, jak donoszą dzienniki tamtejsze, 
pojawiły się w obiegu fałszywe kupony od biletów 
skarbu państwa z d. 13-go października r. 1887-go 

,-serji CCXIX nr. 1,156,083 i z d. 13-go sierpnia r. 
1886-go seiji CCXXII nr. 131,582.

< = Zaraza księgosuszowa w osadzie Karczew 
pod Otwockiem ustala, wskutek czego, jak donosi 
dzisiejszy rozkaz policyjny, wszystkie przepisy o- 
Ichronue zostały zniesione.
i s= Akcjonarjusze Towarzystwa łazienek, łaźni 
i pralni parowej w Warszawie otrzymają dywiden
dę za rok ubiegły w wysokości 5 rs. na każdą 
akcję sturublową. W Warszawie dywidendę tę wy- 

' płaca* dom bankierski Stanisława Lessera.
= W lokalu Towarzystwa opieki nad zwierzęta

mi odbędzie się dziś wieczorem posiedzenie opieku
nów cyrkułowych, zaś we wtorek zebranie członków 
zarządu.

= Komitet kwest podaje do wiadomości publicz
nej, iż kwesty wielkotygodniowe przy grobie Zba
wiciela w r. b. w następujący sposób uorganizowane 
zostaną. W 22-ch kościołach kwesty zbierane będą 
w celu rozdzielenia otrzymać się mających ofiar 
w trzech równych częściach: na korzyść kościołów, 
warszawskiego Towarzystwa dobroczynności i opa
trzenia ubogich, wychodzących ze szpitali cywilnych, 
a mianowicie w kościołach: katedralnym św. Jana; 
Matki B. Łaskawej (po-pijarskim); św. Anny (po- 
bernardyńskim); św. Józefa Oblubieńca (po-karme- 
lickim); Opieki św. Józefa (panien wizytek); św. 
Krzyża; św. Trójcy na Solcu (po-trynitarskim); śś. 
Piotra i Pawła (parafja św. Barbary); Wszystkich 
świętych na Grzybowie; św. Karola Boromeusza na 
Chłodnej; Narodzenia Najśw. Marji Panny (po- 
karmelickim); św. Antoniego (po-reformackim); Prze
mienienia Pańskiego (po-kapucyńskim); św. Marcina 
(po-augustjańskim); św. Ducha (po-paulińskim); św. 
Jacka (po-dominikańskim); św. Kazimierza (panien 
sakramentek); Panny Marji na Nowem-Mieście; św. 
Franciszka serafickiego (po-frańciszkańskim); św. 
Andrzeja apostoła (po-bonifraterskim); św. Karola 
Boromeusza na Powązkach i Matki Boskiej Lore
tańskiej na Pradze. Oprócz tego w niektórych z tych 
świątyń zbierane będą ofiary przy oddzielnych sto
likach na korzyść niezamożnych zakładów dobro
czynnych, a mianowicie: w katedrze św. Jana na za
kład rodsiny Marji, u św. Marcina na warsz. Tow. 
dóbr., w kościele po-karmelickim na Krakowskiem- 
Przedmieściu na szpital dla dzieci i drugi stolik na 
koszta pokrycia dachu na tymże kościele, u panien 
wizytek na Towarzystwo pań św. Wincentego 
i Paulo, u św Krzyża na Towarz. pań św. Wincen
tego a Paulo i na szwalnię przy ulicy Hożej, u św. 
Aleksandra na szwalnię przy ulicy Hożej, w koście
le św. Antoniego na dom schronienia (Przytulisko), 
w pokapucyńskim na Schronienie paralityków i nie
uleczalnych; św. Andrzeja (pp. kanoniczek) na ubo- 
pie kościoły; w kościołach sw. Aleksandra i św. 
Marcina (poaugusfjańskiin) na rzecz miejscowych 

świątyń. Na wyłączną korzyść miejscowych insty- 
tucyj zbierane będą ofiary przy pojedyńczych stoli
kach w kościołach i kaplicach, a mianowicie: w ko
ściołach: Towarzystwa dobroczynności na Krak.- 
Przedmieściu i szpitala Dzieciątka Jezus i w kapli
cach: szpitala dla dzieci (Aleksandrja); instytutu 
św. Kazimierza na Tamce, instytutu oftalmicznego 
na Smolnej; warszawskiego domu schronienia na 
Wilczej, ubogich dzieci („Rodzina Marji”) na Żela
znej, Opieki N. Marji P. (penitentek) na Żytniej, 
Schronienia starców św. Ducha i Panny Marji na 
Przyrynku, wreszcie Schronienia paralityków i nieu
leczalnych (Nowowiejska nr. 32).

= Rezultat dochodu z rautu, danego w ratuszu 
w d. 5-ym marca r. b. na korzyść ubogich chorych, 
wspieranych przez Towarzystwo pań św. Wincen
tego a Paulo, przedstawia się jak następuje: Przy
chód: ze sprzedaży biletów wejścia na salę i galerję 
rs. 1,853, naddatki rs. 1,107, ze składki pań-gospo- 
dyń na urządzenie bufetów rs. 142, ze sprzedaży 
programów przy wejściu rs. 440 kop. 75. Razem 
dochód brutto wyniósł rs. 3,542 kop. 75. Rozchód: 
Druk biletów, afiszów i programów rs. 40, urządze
nie części muzycznej rs. 185, urządzenie bufetów 
rs. 141 kop. 50, inne wydatki, jak wyniesienie krze
seł po odczytach i ustawienie ich, oczyszczenie 
i: froterowanie salonów, ustawienie estrady, | wy
najęcie stolików, założenie firanek, woźni i t d. rs. 
203. Razem wydatki wyniosły rs. 569 kop. 50. Po
zostało przeto czystego dochodu rs. 2,973 kop. 25.

= Dyrektor kancelarji warszawskiego jenerał- 
gubernatora, rz. r. st. Korniłow, w dniu wczoraj
szym powrócił z Petersburga do Warszawy.

= Z teatru I muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na dzień ju

trzejszy zapowiada dwie nowości: komedję w.3-ch 
aktach Teodora Barrifire’a „Najnowszy skandal” 
i operetkę Zumpego „Farinelli”.

Pierwsza wystawioną zostanie w teatrze Rozmai
tości, druga ukaże się na deskach teatru Małego.

Wykonawcami „Najnowszego skandalu” będą pa
nie: Barszczewska, Ludowa, Marczelówna, Rakiewi
eżowa i Szymanowska, pp. Grzywiński, Ładnowski, 
Nowicki, Tatarkiewicz i Wolski; „Farinellego” zaś 
interpretują panie: Majeranowska, Manowska, Świę- 
cka, Oswaldowa i Rożniecka, pp. Dyliński, Grabiń
ski, Morozowicz, Misiewicz, Rutkowski, Rzecznik 
i Tarczyński.

* Teatr Wielki daje jutro „Trubadura” z panną 
Russel w partji Eleonory.

* W przyszłym tygodniu śpiewane być mają na
stępujące opery: we wtorek „Gioconda”, we czwar
tek „Straszny dwór” i w sobotę „Carmen”.

* Wielkiego talentu pianista, p. Józef Śliwiński, 
daje jutro ostatni koncert przed wyjazdem w podróż 
artystyczną za granicę.

Młody artysta wypełni sam program koncertu, na 
którym znajdują się: „Warjacje” Beethovena, Szo
pena „Polonez” (Cis-moll), „Preludjum”, „Etuda” 
i „Walc”, Schumana „Papillon”, Leszetyckiego 
„Arja”, Paderewskiego „Krakowiak” i 12-ta rapso- 
dja Liszta.

Zainteresowanie, jakie p. Śliwiński umiał wzbu
dzić w Warszawie swemi występami, jaknajlepiej 
wróży o koncercie.

— U wioślarzy.
Czwarty z rzędu w bieżącym sezonie koncert 

w Towarzystwie wioślarskiem urządza znany melo
man, p. W. Nawroczyński.

W koncercie wystąpi aż siedem pań, przeważnie 
uczennic zasłużonego dyrektora naszej opery, p. 
Quattriniego a mianowicie: panny: Belke, Kozłow
ska, Lempe, Perle, Eugenja Quattrini, Radlińska 
i Rojewska; pp: Grąbczewski, Kowalski, Józef Mi
kulski i Rześniowiecki.

= Kościół praski.
Sprawa budowy nowego kościoła na Pradze zro

biła stanowczy krok naprzód.
Komitet, zajmujący się budową wspomnianej 

świątyni, zawarł w tych dniach kontrakt z majstrem 
mularskim, p. Czosnowskim, który podjął się prowa
dzić roboty mularskie i ciesielskie.

Prawdopodobnie jeszcze w bieżącym miesiącu, 
o ile pogoda pozwoli, na placu, przeznaczonym pod 
budowę kościoła, rozpoczęte będą roboty niwelacyj
ne, a następnie kopanie dołów pod fundamenta.

Jednocześnie rozpoczuie się zwózka potrzebnych 
materjalów, jak cegły, kamieni, wapna, piasku itp.

O rozmiarze nowej budowli można mieć z tego 
wyobrażenie, iż samej cegły do wybudowania ko
ścioła tylko do cokułu potrzeba będzie miljon 
sztuk.

Roboty mularskie zamierzono rozpocząć w czerw
cu, gdyż do tej pory dopiero będą gotowe roboty 
przedwstępne.

Plan nowego kościoła wypracował, jak już dono
siliśmy, budowniczy Dziekoński.

= Posiedzenie.
W dniu 24-ym marca, t). w drugą sobotę, odbę

dzie się w lokalu resursy obywatelskiej ogólne ze
branie członków Tow. subjektów handlowych.

Wysłuchawszy bilansu, zebrani przejdą do obrad 
nad wnioskami, których będzie kilka, poozefn nastą
pi wybór członków zarządu oraz ich zastępców 
w miejsce występujących, jak również członków 
komitetu i komisji rewizyjnej.

Zamiast biletów wejścia, członkowie przedstawiać 
będą kwity z opłaconej składki za kwartał I-szy 
r. b. lub też zaproszenia.

= Zebranie koleżeńskie.
Kółko wychowańców b. szkoły realnej w Kiel

cach, powziąwszy zamiar urządzenia zjazdu kole
żeńskiego, projekt ten do skutku stanowczo w tym 
roku doprowadza.

Na pry watnem'zebraniu inicjatorów zjazdu, w tych 
dniach odbytem, uchwalono, co następuje.

Udział w zjeżdzie biorą wszyscy wychowańcy b. 
szkoły realnej w Kielcach, istniejącej między r. 
1848-ym a 1862-im, to jest do czasu przemianowa
nia szkoły na gimnazjum filologiczne.

Termin zebrania oznaczono na d. 30-ty czerwca 
r. b. w Warszawie.

Wszyscy koledzy zechcą swoje adresy nadesłać 
do p. Walerego Gawińskiego (Krakowskie-Przed
mieście nr. 7), a następnie otrzymają bardziej szcze
gółowy program zjazdu, z oznaczeniem punktu zbor
nego, prawdopodobnie w resursie obywatelskiej.

Jednocześnie wystosowane zostaną zaproszenia 
do b. nauczycieli, których miejsce pobytu jest wia
dome, a mianowicie: do ks. prałata Franciszka Bru- 
dzyńskiego w Kielcach, Kwiryna Przeorskiego 
w Częstochowie, Roberta Kremera w Kielcach, Kon
stantego Dylewskiego i Ignacego Jezierskiego w Pło
cku, Szymona Górnickiego w Kielcach i Bogdana 
Rogójskiego w Łodzi.

Nauczyciele pozostający przy życiu, których adres 
nie jest wiadomy, zechcą się zgłosić do wspomnia
nego p. Walerego Gawińskiego, a zaproszenia otrzy
mają.

Według obliczenia jednego z wychowańców b. 
szkoły realnej w Warszawie, w 14-letnim okresie 
wyszło z niej z patentami z górą 300 uczniów, nale
ży więc przypuszczać, iż przeszło połowa znajduje 
się przy życiu.

W naszem mieście sporo się znajduje b. wycho
wańców szkoły kieleckiej, a między innemi z osób 
bardziej znanych w społeczeństwie pp.: Adolf Dy
gasiński, literat; Dominik Anc, adwosat; Alfons Gro
towski, inżenier miasta; profesor Slósarski i wielu 
innych.

= Wystawa tkacka.
Wczorajszy dzień może był jednym z najszczę

śliwszych dla wystawy tkackiej; kupowano, zama
wiano, sprzedawano, i tak bez końca.

Wiele przedmiotów, zakupywanych w Warszawie 
za zagraniczne, są rozchwytywane i wszystko to 
bardzo dodatnio wpływa na wystawę, a nawet jej 
wygląd.

Artystyczna gra p. Radwana, utalentowanego 
amatora, choć wczoraj trwała krótko, z ; owodu bra
ku czasu, program wieczorny wypełniła.

Cały zaś wieczór dzisiejszy p. R., na prośby osób 
wczoraj zebranych i licznych swoich znajomych, po
święci wystawie, a nadto obiecał akompanjować p. 
Zofji A. do jej słowiczego śpiewu.

Kto więc chce przyjemnie i dobrze wieczór prze
pędzić, niechaj dziś śpieszy do Muzeum.

= Suszarnia eykorji.
Do suszarni eykorji, która wybudowaną będzie 

tego lata pod Warszawą, sprowadzono już z zagra
nicy siewniki specjalnej konstrukcji i machiny do 
krajania.

Pod plantacje będą użyte 100 morgów ziemi 
w najbliższych okolicach Warszawy, a mianowicie: 
w Brudnie morgów 30, w Marceninie morgów 14, 
w Dąbrówce morgów 12, w Zaciszu morgów 10, 40 
zaś morgów drobnemi partjami po innych folwarkach 
okolicznych. ___________

= Wstrętny zakład.
Nietylko prostaczkowie, ale i ludzie, zaliczający 

się do inteligencji, robią wstrętne zakłady pija-, 
ckie...

Dowodem tego zakład, jaki się rozegrał wczoraj
szej nocy w pewnem kółku hulaszczej młodzieży, 
a zakończony smutnym rezultatem.

Podczas wesołej kolacyjki, już po spełnieniu wielu 
libacyj, pewien 26-letni młodzieniec wszczął rozmo
wę o swym znakomitym talencie do... pijatyki.

— Jeżeli przyjmiecie zakład, to w tej chwili cały 
tuzin szampana gotów jestem w ciągu godziny wy
chylić i zobaczycie, że mi nic nie będzie.
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WYLEW WISŁY. posłaniec i to z ustną, dość suchą, relacją^doslał się 
do Warszawy.

Z relacji tej okazuje się, iż z powodu ztftoru w no
cy ze środy na czwartek przybór wody pod walem 
wynosił 21 stóp, wskutek czego wylew nastąpił 
z niesłychaną gwałtownością.

Chwilami zdawało się, że wał nie wytrzyma i roz- 
padnie się, lecz na szczęście fale wody, na któ
rej powierzchni unosiły się masy lodu, przerzucały 
się przez wierzch wału.

Oprócz kilku uszkodzeń, wał doskonale oparł się 
naporowi, a po tej próbie należy sądzie, że nawet 
w razie dalszego przyboru wody będzie utrzy
many.

Dzięki tylko tej wytrzymałości walu ochronnego, 
rozmiary klęski wylewu w nizinie oborskiej są 
mniejsze, aniżeli się obawiano.

W każdym razie woda w kilku wioskach dotarła 
do zabudowań gospodarskich i do mieszkań, a na
wet jest stwierdzona śmierć kilku ludzi, znienacka 
zaskoczonych przez wylew.

Naczelnik straży ziemskiej, p. Bieliński, któremu 
już wał oborski zawdzięczał ocalenie przed cztere
ma laty, dopiero jutro ma nadesłać urzędowe spra
wozdanie o powodzi.

Ze Świder i Piekiełka.
Woda we wspomnianych wioskach nader powoli 

opada i komunikacja nie została jeszcze przywró
cona.

Z wielkim trudem przedostał się parobek z Pie
kiełka, Mikołajczak, i zawiadamia o strasznem po
łożeniu mieszkańców, którym brakuje pożywienia.

Ocalony z powodzi inwentarz, koczując na mro
zie marnieje.

Rozpacz między włościanami straszna, a przeby
wanie w lichej odzieży na powietrzu budzi poważne 
obawy chorób.

Śmierć kilku osób nie podlega wątpliwości.
Jedna z nich, Katarzyna Kajewska, utonęła wraz 

z trzyletnim synkiem.

Z Łomianek i 171 locin.
Dziś, za łaska wem pośrednictwem p. Targow

skiego, otrzymujemy wiadomość, że woda w Ło
miankach opadła.

W nąjkrytyczniejszem położeniu znajdują się 
mieszkańcy wsi Kępa Kełpińska, odcięci zupeł
nie od świata, z jednej bowiem strony mają przed 
sobą Wisłę, z drugiej zalani są wodą z powodu 
przerwy w wale łomiankowskim.

Na Kępie Kełpińskiej mieszka kilkadziesiąt ro
dzin kolonistów.

Jest obawa, czy mają oni żywność w dostatecznej 
ilości.

Próbowano dziś wczesnym rankiem dotrzeć do 
nich, lecz pod jednym kolonistą z Łomianek zapad! 
się lód i człowiek ten po pas znalazł się w wodzie.

Nikt więc ryzykownej przeprawy nie chce przed
siębrać.

Komunikacja ze wsią Potok, z Rudą Mihtra i 
Ewansa oraz Rudą Majoracką została dziś przywró
cona.

Wspomniany już przez nas wczoraj p. Bańkow
ski z Rudy Ewansa opowiada, iż w chwili powodzi, 
gdy woda wtargnęła do mieszkania, podjechali 
łódką złodzieje i zabrali różne sprzęty.

Pan B. znajdował się wówczas na piecu, jedynem 
sucbem miejscu w pokoju, oczekując na pomoc.

W ogóle w gminie Młociny było sporo kradzieży.
W końcu winniśmy sprostować nazwisko p. Potza 

z Łomianek, którego przez pomyłkę dzisiejszy ran
ny Kurjer w wydaniu porannem nazwał Patzem.

Wal oborski.
Dziś rano otrzymaliśmy wiadomość, iż wał obor

ski szczęśliwie wytrzymał napór wody i lodu.
Mimo to zalew niziny oborskiej nastąpił, gdyż 

woda przerzuciła się przez wał, wylewając na sze
rokiej przestrzeni.

Z powodu utrudnionej komunikacji, dopiero jeden 

< *Mieszkańcy Saskiej Kępy porozumiewają się ze 
stałym lądem głośnem wołaniem.

W dniu wczorajszym wieczorem kiłku ludzi, pra
cujących przy odpychaniu kry na lasze, usłyszało 
wołania: „mamy dużo wody, kra poczyniła szkody.”

Obecnie na Kępę dostać się jeszcze niepodobna.
*

Powódź poczyniła znaczne szkody we wsi Blu
szcze.

Mieszkańcy tej nisko położonej wioski ponieśli 
poważne straty w zasiewach ozimych, pokrytych 
obecnie zamarzlą wodą.

O) & WIATA.
X Ze Lwowa. W drugiej połowie lipca r. a. pod

czas zjazdu lekarzy i przyrodników urządzoną zostanie 
wystawa przedmiotów, wchodzących w zakres rauk 
przyrodniczych i lekarskich, ze szczegomem uwzglę
dnieniem bysieny i dyomst/iu przyroumczej. Ha czele

Zakład przyjęto o 300 rs., które sześciu biesiadni
ków postawiło przeciw panu ***.

Była to brawura podchmielonego człowieka, nie
podobna do spełnienia.

Jakoż przy ósmej butelce młodzieniec upadł, rażo
ny atakiem apoplektycznym.

Na razie zdołano go uratować, lecz nadmierna 
ilość zamrożonego szampana wywołała chorobę ki
szek, t. zw. miserere i wczoraj lekarze orzekli, iż 
nie ma żadnej nadziei uratowania chorego.

Wypadek ten w szerokiem kole towarzyskiem wy
wołał oburzenie, które się zwróciło przeciw współ
biesiadnikom, przyjmującym wstrętny i szalony za
kład.

=2 Ukarany po śmierci.
W tych dniach jeden z konduktorów tramwajo

wych, przeziębiwszy się, zachorował i po krótkiej 
słabości zmarł na zapalenie płuc.

Kiedy zmarłego poniesiono już do kościoła, woźny 
zarządu tramwajowego przyniósł zawiadomienie na 
piśmie, iż nieboszczyk skazany jest na zapłacenie 
50 kop. kary za jakieś drobne przewinienie z osta
tnich chwil służby.

Tym razem biedak kary nie zapłacił.
= Szulernia.
Od kilku osób jednocześnie otrzymaliśmy listy 

< zawiadomieniem, iż w pewnej cukierni w okolicy 
ulicy Brackiej i Szpitalnej, urządzoną została szu- 
lernia bilardowa na wielką skalę.

Sprawdziwszy nadesłane nam szczegóły, pośpie
szamy ze stosownem ostrzeżeniem nieświadomych.

Pomimo wyraźnego przepisu prawa, wzbrania
jącego gier hazardowych, w pomienionej cukierni 
pod formą bilardu urządzoną jest gra zwana „Chas- 
sew”, a raczej ruleta.

Do jakiego stopnia posunięto wyzysk łatwowier
nych, dość powiedzieć, że za samo wejście do sali, 
w której się mieści bilard, właściciel pobiera kop. 
30 od osoby.

Tego nie ma nawet w Monte Carlo, gdzie wstęp 
dla graczy jest gratis z dodatkiem nawet koncertu.

Uiściwszy należną opłatę, zastaliśmy przy rulecie 
kilku „ptaków niebieskich”, którzy nic nie robią, a 
jednak wystawnie żyją, niewiadomo zkąd czerpiąc 
dochody...

Te indywidua przy rulecie bilardowej rej wodzą 
1 wciągają łatwowiernych.

Dziwna rzecz, iż ograni wracają powtórnie aly 
snów przegrać!...

Z uwagi na moralność pobliczną i dalszo tolero
wanie podobnej szulerni z jawnem pobieraniem o- 
P aty za wejście winnoby ustać stanowczo.

W. "spadek kolejowy.
Prii t°-raj’ duia U-g0 b- “• na bocznej linji fabrycznej 
rruszKow-Józefów, wskutek podmyciu plantu, wykoleił się 
parochM , dwa łnd’owne cllkr£m wagony.

WyPadkn z ludźmi ni9 było.
Plant silnie uszkodzony.
== Znaczna kradzież.
Nocy wczorajg2ej s.,ełniono znaczną i zuchwałą kradzież 

w mieszkaniu właściciela fabryki czekolady pod urem 55-ym 
Ha Grzybowskiej, p. Janowskiego.

Niewiadomi złodzieje, wyłamawszy drzwi do pokoju, 
w którym się mieści kasa ogniotrwała, do niej się dobrali.

Pomimo mocnego zamknięcia i drzwi żelaznych, złodzieje 
zdołali kasę opróżnić.

Zabrali z niej 420 rs. gotówką i 700 rs. w papierach pro
centowych.

Energiczne śledztwo, celem wykrycia złodziei, zostało 
Zarządzone.

= Kradzieże.
Na ul. Smolnej pod nrem 24 ym, z otworzonego wytrychem 

mieszkania studenta uniwersytetu, Szczepana Powalki, skra
dziono bieliznę, mundur i gotówką rs. 14, marki i dokumentu, 
razem za rs. 118.

Obwiniona właścicielka szynku przy ul. Grzybowskiej pod 
nrem 60-ym, Zyskind wraz z drugą niewiadomą kobietą 8-go 
marca, około godziny 4-ej po południu, weszły do sklepu Pej- 
sacha Mendla Goldsztajna przy ul. Gęsiej pod. nrem 2-im, 
kupiły kortu na dolman za rs. 6, i w tym czasie skradły ka
wałek kortu, wartości rs. 15.

Kradzież jeszcze nie wy kry ta.
’ Icek Wasercug około godziny 4-ej po południu przy ul. Gę
siej, na chodniku wyciągnął z kieszeni służącej, Szajnie 
Lidzkiej, woreczek z pieniądzmi, co zauważył przechodzący 
Adam Walicki, zatrzymał go i dostawił do cyrkułu wraz 
* woreczkiem.

== W obłędzie.
W dniu wczorajszym na Pelcowiźnie, Antonina Majewska, 

Wdowa po rymarzu, poderżnęła sobie nożem gardło.
, Dzięki energicznemu ratunkowi, Majewską zdołano na ra- 

216 ocalić, lecz życiu jej grozi poważne niebezpieczeństwo.
Przyczyną zamachu samobójczego był obłęd umysłowy, 

spowodowany utratą mężu i dwojgu dzieci.
Śmierć tych najbliższych dla serca nieszczęśliwej osób 

nastąpiła w ciągu jednego tygodnia.

Z dalszych stron,
Zawichost 16-go marca, godi.12 m.35popol. 

(Tel. pryw. K. II.)
Woda od dwóch dni opada.
Poziom obecny 13’2.
Lodów płynie mało, zapewne skutkiem zatorów> 

jakie powtórzyły się w gól ze rzeki.
■M-

Częstochowa 15-go marca (rano).
I Warta, podobnie jak i inne rzeki nasze, wylała.
Przybór wody rozpoczął się od d. 9-go b. m.
Wskutek roztopów cała przestrzeń na wschód rze

ki, po górę zwaną „Złotą”, stała pod wodą.
Wieś Zawodzie również została zalaną.
Najwyższy stan wody był w niedzielę, d. U-go 

b. m., poczem opadać zaczęła.
Obecnie rzeka płynie w swojem korycie, całkiem 

oczyszczona z lodów.
Wczorajszy przymrozek ściął znowu wody na łą

kach.
Nowe roztopy prawdopodobnie znowu sprawią za

lewy.
W okolicy drogi popsute, w wielu miej'scach po

znoszone mosty i poprzerywane groble. B. G.
*

Częstochowa 16 go marca, godz. 9 m. 50rano. 
(Tel. ; ryw. K. IF.)

Ulica Nadbrzeżna zalana.
Mieszkańcy pousuwali się, rzucając dobytek.
Warta już przed paru dniami puściła, obecnie lód 

na niej na 1 ’/, stopy gruby.
Mróz silny.
Most uszkodzony wskutek pierwszego wylewu, 

doprowadzono do porządku.
Dziesięć wiorst za Częstochową w miejscowości 

„na walach” zatopione zostały 4 krowy i kilka koni.
Włościanie ledwie z życiem umknąć zdołali.

*■Zarząd kolei dąbrowskiej otrzymał z Radomia 
d. 15 go marca, o godz. 6*/, popołudniu, depeszę na
stępującą:

Ruch prawidłowy przywrócony został na całej li
nji i odnogach.

Między Kunowem i Ostrowcem pociągi przepycha
ne są po tymczasowem rusztowaniu, b sążni długiem.

Woda w Iwangrodzie opadła, środki ostrożności 
zarządzone.

Z ostatniej chwili.
Zarząd żeglugi parowej odniósł się dziś rano te

legraficznie do Płocka i Włocławka z zapylaniem 
o stan wody.

Z Płocka do tej pory nie ma wiadomości, z Wło
cławka zaś odpowiedziano o godzinie 10-ej rano, iż 
lody jeszcze nie ruszyły, a woda coraz szybciej 
przybywa.

Z innego źródła otrzymujemy wiadomość, że 
w pobliżu Płocka utworzył się ogromny zator i to 
jest zapewne powodem spóźniającego się suszenia 
lodów w dalszym kierunku w dole Wisły.

W mieście i okolicy.
Na wybrzeżu warszawskiem stan rzeczy pozostaje 

bez zmiany.
Pomimo stopniowego opadania wody, pompy pra

cują tak w dzień, jak i w nocy.
Na Marjensztadzie woda, okalająca cztery domki, 

nie może być usuniętą z tej przyczyny, iź kanałami 
napływają coraz nowe strumienie.

Lód, przylegający do brzegów Wisły, na prze
strzeni od Marjensztadu do Solca, po opadnięciu 
wody załamuje się i wpada w rzekę.

Przewoźnikom udało się niektóre łodzie wycią
gnąć na ląd.

Na Solcu woda opadła.
W ogóle trwające mrozy powstrzymują siłę rozle

wu, lecz jednocześnie utrudniają usuwanie wody, 
która szybko zamarza.

. *Strażnicy mostu miejskiego opowiadają, iź nocy 
ubiegłej, około godz. 3-ej, zauważyli płynące wraz 
z krą zwłoki sześciu czy siedmiu zwierząt, o ile się 
zdaje krów i koni.

IOTATNIK_TERMINJWL
, “ Jutro, o godz. 5-ej po południu, w gmachu Towarzystwa 
dobroczynności się posiedzenie wydziału zupy rum-

~ 17-go b. m. rozpoczyna się znaczniejszy jarmark
w iwangrodzie, gubernji czernihowskiej.
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komitetu stanął protomedyk dr. Biesiadeeki, jego za
stępcą jest p. Horoszkiewicz, sekretarzami zaś są prof. 
Pawlewski i dr. Józef Merunowicz. Program obejmuje 
piętnaście grup. Mianowicie: bakterjologiczną, hygieny 
szkół, hygieny mieszkań, szpitali, fabryk, aptekarską, 
przyrodniczo-dydaktyczną (fizyki, astronomji, meteoro- 
logji, chemji. mineralogji, geologji, botaniki, zoologji, 
geografji, literatury, nauk przyrodniczych, okazów i 
przyrządów do udzielania nauki o przyrodzie w szko
łach). pokarmów i napojów, asenizacji miast, statysty
ki lekarskiej, weterynarji, kąpieli i łaźni, gimnastyki, 
cliirnrgji. hygieny, odzieży i pielęgnowania ciała. Myśl 
urządzenia wystawy znalazła wszędzie najprzychylniej
sze przyjęcie i poparcie.—Komitet, zajmujący się spra
wą budowy nowego gmachu teatru, przedstawił radzie 
miejskiej szereg projektów co do miejsca, na któremby 
teatr postawić można było.—Towarz. politechniczne na 
walnem zgromadzeniu zamianowało pierwszym swoim 
członkiem honorowym, na przeciąg 13-tu lat istnienia, 
inźeniera kolejowego, znanego z wielu fachowych prac, 
barona Romana Gostkowskiego. Członków liczy po
ważne to stowarzyszenie 592.— Artyści sceny lwowskiej 
ogłaszają, iż dochód z urządzonej na rzecz ich Stowa
rzyszenia wzajemnej pomocy reduty przyniósł 3,282 
złr., z czego, po odtrąceniu wszelkich wydatków, kasa 
stowarzyszenia zasiloną została funduszem, 2,161 złr. 
34 cent, wynoszącym. — Dr. Jendl wygłosił w czy
telni dla kobiet odczyt o hypnotyzmie ze stanowiska 
wiedzy. — Minister oświaty udzielił rzeźbiarzowi, Anto
niemu Pleszowskiemu, stypendjum na dalsze kształce
nie się w kwocie 700 złr.

X Z Poznania. Towarzystwo polskich przemysłow
ców w Wrocławiu liczy obecnie 86-iu członków. To
warzystwo odbywa regularnie posiedzenia i utrzymuje 
szkołę wieczorną. — W „interesie służby” przesiedleni 
zostali nauczyciele polscy: Lisowski i Sarnowski, pier
wszy7 do Rauschcndoiffii, w prowincji nadreńskiej, dru
gi do obwodu rejencji monasterskicj. Sarnowski był 
pierwszym nauczycielem w Łopiennie, Lisowski wPłon- 
kowie, pod Gniewkowem.

X Pogrzeb kardynała Czackiego z niezwykłą od
był się pompą i natłokiem publiczności. Ciało dyplo
matyczne, uwierzytelnione przy stolicy Apostolskiej, 
w komplecie, cala noblesa rzymska i kolonji zagrani
cznej, wraz z prelaturą odprowadziły w d. 11-ym b. m. 
wieczorem zwłoki kardynała do świątyni apostołów. 
Kondukt prowadził ks. Odescalchi, bliski po matce kre
wny zmarłego.

X Hr. Jati Zamoyski. Z prywatnego listu z Rzymu 
wyjmujemy następujące szczegóły: „Przez dni kilka 
wieczne miasto, między jubileuszem papieskim a ze
rwaniem układów względem odnowienia traktatu han
dlowego z Francją, zajmowało się wyłącznie lir. Janem 
Zamoyskim. Naprzód dziennik /’Italie w swojej „.S'e- 
rnaine de Vatican”, w sposób niecałkiem dyskretny i 
wielce niedokładny, pisał szeroko w sprawie rozwodu 
lir. Zamoyskiego z marszałkówną Ludwiką Pelissier, 
księżniczką Małachowy, i zawiadomił czytelników o wo
tum kongregacji koncyljum, w której większość kardy
nałów oświadczyła się za rozwodem, to jest przeciwko 
lir. Zamoyskiemu, chcącemu wbrew niegodnej żonie 
utrzymać po chrześcjańsku nierozerwalność sakramen
tu. Radykalna Capitate wystąpiła z wiadomością, że 
kardynałowie przekupieni zostali przez księżnę mar
szałkowa, matkę pani Zamoyskiej, która ofiarowała 
także Papieżowi ów brylantowy krzyż z ogromnym sza
firem, co wszyscy oglądać mogą na wystawie watykań
skiej, w sali monarszych darów. Aliści nagle gruchnę
ła wieść, powtórzona chórem przez Capitate, Cazetta 
d’Italia, Jtalie, 'tribune i nawet przez ludowego Mes- 
saggero,. ie lir. Zamoyski, dotknięty do żywego nie
przychylną mu rezolucją kardynałów, od której jednak 
apelować można było, wyszedł o 6 ej zrana z hotelu 
Kwirynadskiego, nie uprzedziwszy dawnego nieodstęp
nego kamerdynera, zostawiwszy rzeczy i pieniędze, i że 
nie wrócił więcej. Wniosek o samobójstwie nieprawdo
podobnym się zdawał dziennikom; gdy jednak uprze
dzona kwestura, która po całym kraju okólnik telegra
ficzny rozesłała, znaleść nie mogła ani żywego, ani tru
pa, nabrała prawdopodobieństwa pogłoska o utopieniu 
się w Tybrze, który, mętny i groźnie wezbrany, unosi 
teraz ciągle drzewa, deski i szczątki różne. Szczęściem 
wszystkie te domysły były bezzasadne, tak jak obawy 
pięknych pań z wyższego rzymskiego towarzystwa, któ
re wida® było codziennie w szeregu pojazdów, zatrzy
manych przed hotelem Kwirynalskim, pytające nie
spokojnie o los młodego i przystojnego małżon*ka, co 
odrazu "wszystkie rzymianki miał za obronicielki. Hr. 
Jan Zamoyski znikł był w rzeczy samej, ale dlatego, że 
wyjechał nagle, nie uprzedziwszy nikogo, do Lourdes, 
jako pobożny7 pielgrzym do Pocieszycielki strapionych, 
a gdy po tygodniu przykładnych ćwiczeń i rekolekcyj 
wrócił z. cudownego miejsca, zdumiał się niepomału ta
kim mimowolnym rozgłosem i powszechnem wzrusze
niem znajomych i nieznajomych. Jednak nikt nie po
dziela sialu p. Zamoyskiego i wszyscy życzą mu owszem, 
aby się uwolnił jaknaj rychlej od złowrogiej francuzicy, 
tak zgiflbnąj dla jednostki, jak Marja Kazimiera była 

zgubną dla narodn, bo pożycie z taką kobietą byłoby 
piekłem. Wiadomo już bowiem dzisiaj w Rzymie, gdzie 
księżna Pćlissier bawi od dwóch miesięcy z córką, że 
dlatego jedynie być żoną swego męża nie chciała, iż 
pragnęła mieć zawsze drzwi otwarte dla innego mał
żeństwa z bardzo wysoką osobistością polityczną, 
któremu atoli, jako jeszcze niepewnemu, nie chciała 
przecież poświęcić pewnego związku z polakiem. Gdy 
jednak przeszkody znikły, a nadzieje się wzmagały, 
panna Pćlissier wołała związek z członkiem jakiejś dy- 
nastji, jak ze szlachcicem polskim, jakkolwiek z Bato
rymi i Burbonami skoligaconym. Postępowanie takie 
nie może szacunku obudzać, ale naucza nowej całkiem 
metody panny, kilku konkurentów mające, a nie chcące 
poświęcić żadnego... Zaiste, kto tylko pamięta, czem 
była świętość małżeństwa za Piusa lX-go i porównywa 
te czasy z dzisiejszemi, w których małżeństwo księcia 
Monaco, pomimo kilkoletniej córki, zerwane być mogło, 
musi, jak w wielu innych okolicznościach, nie badając 
wcale, czynić porównania. Ale opinja publiczna różna 
jest od poglądów sfer, wychłostanyeh tak niegrzecz
nie przez radykalną Capitate-, oświadcza się ona 
jednomyślnie za hr. Janem Zamoyskim i zdjęta jest sza
cunkiem i uwielbieniem dla tego polaka, który po raz 
może pierwszy w słynnym, niestety! z rozwodów naro
dzie, broni tak po chrześcjańsku i po bohatersku w Rzy
mie i wobec samych kardynałów i konsultorów, nieza- 
szczytną odgrywających rolę, nietykalności i świętości 
sakramentu!”

X Wiek panujących. Najstarszym z panujących 
obecnie w Europie, po śmierci cesarza Wilhelma, jest 
Papież, Leon XHI-ty, który rozpoczął 79-ty rok życia. 
Z kolei po Ojcu św. idzie król holenderski, 71 lat; da
lej królowa Anglji i król duński, po 69 lat. Król 
szwedzki liczy 59 lat, cesarz Franciszek Józef 57 i ty
leż skończy w d. 18-ym października cesarz Fryderyk 
111-ci. Najmłodszym z panujących jest Alfons XHI-ty, 
małoletni król Hiszpanji, zaledwie 2 lata liczący.

X Wychowanie książąt. Iście spartauskiem było 
wychowanie ks. Wilhelma, dzisiejszego następcy tronu 
niemieckiego i brata jego, ks. Henryka. Książęta wy
chowywali się w Kasel, w Westfalji. Zimą zamieszki
wali pałac dawnych elektorów, latem zaś, co wieczór, 
udawali się do Wilhelmshohe, miejscowości, znanej z po
bytu Napoleona po bitwie sedańskiej. Ubiór młodych 
książąt niczem się nie odznaczał. Dzień rozpoczynał 
się o godz. 5-ej, kończył zaś o 9-ej. Oprócz kursów 
gimnazjalnych, książęta brali lekcje francuskiego i an
gielskiego języka, dalej szły nauka konnej jazdy, robie
nie bronią, strzelanie do celu, ćwiczenia wojskowe, gi
mnastyka i muzyka. Wolne chwile bywały bardzo nie
liczne. Codziennie spacer pieszy lub konno. Latem 
nauka pływania, zimą łyżwowanie. W dniu uroczysto
ści rodzinnych książętom wolno było bywać w teatrze, 
a wtedy mieli prawo wybierać sobie sztukę, którą wi
dzieć pragnęli. Nie zapomniano także kształcić w nich 
rodzinnej cnoty Hohenzollernów: oszczędności. Ks. Wil
helm odbierał 20 marek miesięcznie, brat zaś jego młod
szy 10 tylko. 1 z powyższego to, tak skromnego do
chodu, książęta obowiązani byli kupować papier, pióra, 
atrament i nadto robić podarunki rodzicom i krewnym. 
Niewiele na to im zostawało!
x Uduszeni. Ulica des Deux Fonts w Paryżu była 

w dniu 11-ym b. m. widownią strasznego wypadku. 
W dniu tym, około godz. 11-ej rano, właściciel kamie
nicy pod nrem 22-im, niejaki Busson, zauważył, iż ka
nał, odprowadzający z domu nieczystości, skutkiem za
tkania się, przestał działać. Sądząc, iż sam zaradzić 
potrafi złemu, uzbroił się w długi pręt żelazny, a ze
szedłszy do piwnicy, gdzie znajdowało się wejście do 
niego, przystawił drabinkę i spuścił się do kanału. Za
ledwie jednak przebył w nim chwilę, uderzyły nań wy
dobywające się z dołów gazy i zanim wyjść zdołał na 
świeże powietrze, odurzony do reszty, z krzykiem spadł 
z drabiny. Krzyk ten ostatni nieszczęśliwego zwrócił 
uwagę będącego w pobliżu Juljusza Boufie, 19-letniego 
siostrzeńca Bussona, który pobiegł wujowi na ratunek. 
Ale i Bo ufie nie wytrzymał naporu gazów i runął, krzy
cząc, w dół z drabiny. Zbiegli się ludzie, a z pomiędzy 
nich dwóch robotników, którzy się odważyli wejść do 
kanału, giną z kolei. Nadchodzi straż, zwabiona alar
mem, i znowu jeden z żołnieizy przepada w strasznej 
jamie. Wiąźą tedy innego ze strażników i po linie 
w dół spuszczają—wyciągnięto go po chwili omdlałego. 
Po tylu dopiero nieudanych próbach, sprowadzono pom
py, któremi usunąwszy7 gazy z kanału, wydobyto pięciu 
nieszczęśliwych, ale już bez życia.

X Srebrne wesele ks. Walji. Wszystkie wypad! i 
chwili bieżącej zagłuszone są na razie żałobą berliń
ską i zmianą tronu w Niemczech; mało też kto pamię
tał, iż szwagier dzisiejszego cesarza Niemiec święcił 
w tych dniach uroczystość srebrnego wesela. Żałoba 
dworu angielskiego była przyczyną, iż uroczystość ob
chodzono w najściślejszem kółku rodziny panują
cej, która na jeden tylko dzień zdjęła żałobę, aby ją 
przywdziać nazajutrz. Niektóre tylko domy były ilu
minowane, a składający podarki i życzenia przyjmowa
ni byli prywatnie przez następcę tronu Anglji.

X Jenerałowia amerykańscy w chwilach, wolnych 
od służby, oddają się najrozmaitszym zajęciom, i tak: 
jenerał Bartlett jest dyrektorem przytułku, jen. Webb 
zawiadowcą szkoły, Wallace pisuje powieści, Stocum 
jest bankierem, Smayne adwokatem, zaś jen. Mahneux 
komisjonerem handlowym.

— Złożono w redakcji Kurjera warszawskiego'.
Dla najbiedniejszych.

Aleksandra B. kop. 15—8. P. rs. 1—K. 8. nieprzyjęte za o- 
prawę książki kop. 40—W. K. rs. 1-X. X. kop. 30—K. rs. 1.

Dla ubogiej panienki, utrzymującej młodsze 
rodzeństwo.

Rakowski rs. 4.
Dla panienki kaleki na nogę.

Bezimiennie rs. 1 kop. 20.
Dla byłego kupca z 8-em dzieci w nędzy

G. W. kop, 60. 2OStaj^S°-______________
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& P-.Kajetan Donner, przeżywszy lat 75, po długie) 
i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami, w dniu 
15-ym marcu 1888 r. zakończył życie. W głębokim smutku 
pozostała żona, syn i synowa zapraszają krewnych, przyja
ciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. 
Krzyża w dniu 18-ym marca, to jest w niedzielę, o godzinie 
3-ej i pół po południu na cmentarz powązkowski odbyć 
się mające. Msza żałobna odprawioną zostanie dnia 21-go 
b. m., o godzinie 9-ej i pół rano w tymże kościele. —891 
f Ś. p. Eleonora Matejf, panna, córka Józefa i ś. p. 

Eleonory z Grużewskich, zakończyła życie po długich cier
pieniach w dniu 15-ym marca 1888-go roku. Pozosta
ły w smutku ojciec z rodziną zaprasza krewnych, przy
jaciół i znajomych zmarłej na żałobne nabożeństwo odbyć 
się mające w kościele św. Antoniego przy ulicy Senator
skiej w dniu 17-ym marca, to jest w sobotę, o godzinie 11-ej 
zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż 
kościoła, o godzinie 4-ej m. 50 po południu. 2—887

— Zofja z Berleów Natansonowa, wdowa po Józefie
Natansonie, kupcu i obywatelu m. Warszawy, po długich 
i ciężkich cierpieniach, w wieku lat 48. zmarła dnia 1'2-go 
marca r. b. w Wiedniu i pochowaną została tamże dnia 15-go 
marca r. b., o czem osierocone córki, syn, zięciowie i wnuki 
uwiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych. —235
f Dnia 17-go marca, t. j. w sobotę, za spokój duszy ś. p. 

Wincentego Bogdańskiego, odbędzie się nabożeństwo ża
łobne, o godzinie 9-ej rano, w kościele św. Karola Borome- 
nsza przy ulicy Chłodnej. —885—

j- W dniu 17-ym marca, to jest w sobotę, o godzinie 11-ej 
zrana, w kościele św. Aleksandra, odbędzie się żałobne na
bożeństwo za duszę ś. p. Jana Sc-ydiitz, byłego obywatela 
i kupca miasta Warszawy, na które to zaprasza się kre
wnych i znajomych. _ 882—

j- W sobotę, to jest dnia 17-go b. m., jako w wigilję imie
nin ś. p. Józefa Kasznicy, b. profesora i dziekana fakultetu 
prawnego uniwersytetu warszawskiego, odbędzie się o go
dzinie Sl-ej i pół zrana w kościele św. Krzyża żałobne na
bożeństwo, na które zaprasza się tych wszystkich, którzy 
czczą pamięć zacnego człowieka, profesora i obywatela. 3 867

j- Dnia 17-go marca r. b., to jest w sobotę, o godzinie lO-ej 
zrana, odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. An
drzeja (pp. kanoniczek), za dusze ś. p. Józefa Kleczkow
skiego, mecenasa i ś. p. Ludwiki Bzurowej, na które za
prasza się życzliwych. —883

j- Dnia 17-go b. m., to jest w sobotę, o godzinie 10-ej 
zrana, w kościele św. Krzyża, odbędzie się nabożeństwo ża
łobne za spokój duszy ś. p. Józefy z Zaborowskich Rem
bowskiej, na które pozostały mąż i dzieci zapraszają kre
wnych. przyjaciół i znajomych. —881

j- Dnia 17-go marca, to jest w sobotę, w kościele WW. 
Świętych na Grzybowie, odprawioną zostanie żałobna woty- 
wa za duszę ś. p. Teofila Hoffmann, jako w drugą rocznicę 
jego śmierci, o godzinie 10-ej zrana, na którą pozostała 
żona zaprasza krewnych i przyjaciół. —872—

•j- Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią przysługę 
kochanej córce naszej ś. p. Helenie Siemionów, stroskani 
rodzice składają najserdeczniejsze „Bóg zapłać”. —873

Z DZIENNIKÓW RUSSKICH.

Depesze nasze streściły już komentarze, jakiemi 
prasa russka przyjęła manifest i reskrypt cesarza 
Fryderyka Ill-go; obecnie z tychże dzienników, 
przywiezionych ostatnią pocztą, podajemy poniżej 
obszerniejsze wyjątki:

Now. wr. pisze pomiędzy innemi:
„Czemś nowem i świeźem, czego już oddawna nie mo

żna było usłyszeć z tej wysokości, dźwięczy ta mowa 
ukoronowanego, chorego ciałem, lecz widocznie zdrowe
go duchem, monarchy. Reskrypt robi nacisk na ko
nieczność złączenia praw i przepisów konstytucyjnych 
całego cesarstwa i Prus z potrzebami ludności. Żąda 
jednakowego uszanowania praw związkowych i parla
mentu rzeszy. Cesarz oświadcza, iż ma niezłomne po
stanowienie ściśle pilnować się konstytucji cesarstwa 
i królestwa. Oświadcza się, jako stanowczy stronnik 
tolerancji religijnej i pośrednio, choć dość zawsze jasno, 
potępia pewne doktryny państwowego socjalizmu, na 
których opierają się prawie wszystkie projekta ekono
micznych reform, jakie przez ostatnie lata wnoszone 
były do parlamentu.”

Dalej znów dziennik powiada:
„Jakże to nie Jest podobuem do niedawnych jeszcze 

mów, któremi rozbrzmiewały Niemcy! Nie słychać, ani 
brzękania orężem, ani junkierskiej bntności, która głosi, 
iż niemcy w ogóle, a „brandeburczycy” w szczególe, bo
ją się tylko jednego Boga. Mówi monarcha i wóda pat



wr 73 aoiryfta' watiwkkvtsm. — rmia io mares rw» r.

lityczny, mający swój własny, widocznie od wielu lat 
opracowany, program polityczny, a każde jego słowo 
robi wrażenie uspokajające.”

Nieco znów dalej dziennik wypowiada przypu
szczenie, iż ks. Bismark nie zostanie zapewne wy
konawcą tego programu, który na tylu punktach nie 
zgadza się z przeprowadzanym od lat wielu progra
mem ks. kanclerza.

„Bardzo też jest prawdopodobnem—ciągnie gazeta — 
iż kanclerz, którego zdrowie, według otrzymanych wia
domości, znów jest w’ stanie niepomyślnym, nie będzie 
ehciał przyjmować w dalszych sprawach czynnego 
udziału. To stanie się szczególniej prawdopodobnem 
w wypadku, jeśli cesarz Fryderyk uzna za potrzebne 
Uciec się do współdziałania innych ludzi, niż ci, którzy 
dziś pracują w ministerjnm kanclerza. PP. Beningscn, 
Bamberger i t. p. nie zechcą odgrywać jednakowej roli 
z p. Puttkamerem i jego towarzyszami.

„Tym sposobem szczególnej wagi nabiera kwestja, 
jakie będą bezpośrednie skutki ogłoszonego wczoraj 
manifestu i reskryptu cesarza Fryderyka, manifestu, po 
którym wszyscy przyjaciele pokoju europejskiego mogą 
życzyć tylko dla Fryderyka 111-go rychłego wyzdrowie
nia i długich lat życia, które obiecuje być pomyślnem 
dla wielkiego i świętego dzieła pokoju.”

Petersb. wied. zestawiają publikacje Heichtanzei- 
gera z ostatnim komunikatem Prawit. wiest. j widzą 
W nich obietnico wznawiającej się przyjaźni oby
dwóch mocarstw. Po za tern dziennik petersburski 
uważa, iż manifest oraz reskrypt cesarza Fryderyka 
ni-go mają charakter najzupełniej pokojowy.

„Ogłoszony w Heichsanzeigerze manifest uroczyście 
zapewnia, iż Niemcy i nadal dążyć będą tylko do poko
jowego rozwoju swych sił i do obrony wraz z innemi 
mocarstwami interesów pokoju. Jako pewnęgo rodzaju 
zewnętrzną cechę nastroju pokojowego nowego cesarza 
należy zaznaczyć i to, że w najwyższym reskrypcie do 
ks. Bismarka nie wysunięto na pierwszy plan gotowości 
wojennej państwa i że reskrypt ten szczególniej zazna
cza konieczność umocnienia podstaw wewnętrznego po
rządku i organizacji państwowej.’ Tym sposobem pier
wsze kroki nowego rządu niemieckiego pozbawione są 
Wszelkiego charakteru militarnego.”

Grażdamn, zanotowawszy również pokojowe zna
czenie obydwóch dokumentów cesarskich, porusza 
kwestję możliwości usunięcia się od rządów kancle
rza Bismarka. Podobny wypadek gazeta uważa aa 
szkodliwy dla Niemiec.

„Bismarka nie stworzył żaden rozkaz cesarski, lecz 
yypadki, przez niego znów stworzone. Jest on twórcą 
! "jorem swych trjumfów. I jakkolwiek osobiście mógł- 

n'eprzyjemuym dla wielu z nas ów niemiecki 
P'dbog, jednakże przyznać musimy, iż usunięcie jego 
byłoby wielkim błędem ze strony rządu niemieckiego, 
laki krok byłby osobistą obelgą dla setek tysięcy 
memcow, którzy ubóstwiają swego półboga.

TELEGRAMY
„KURJEBA WARSZAWSKIEGO”.

fi ieden 16-go marca. (Tel. pryw. kur. TI.) — 
Przybył tu prezes kola polskiego, Grocholski, celem 
uśmierzenia agitacji, prowadzonej przeciw ministro- 
wi skarbu z powodu projektu opodatkowania go
rzelni przez ks. Adama Sapiehę.

Wiedeń 16-go marca. (Tel. pryw. K. H.) — 
Myśl, poruszona przez posłów Bilińskiego i Strusz- 
kiewieża w kole polakiem, aby założyć w Wiedniu 
dziennik, broniący w języku niemieckim interesów, 
wyobrażanych przez kolo, znalazła u większości do
bre przyjęcie.

Herlin 16-go marca. (Tel. prym. Kur. W.) — 
Rozstrzygnięcie pytania, czy cesarz Fryderyk ma 
już teraz złożyć przysięgę na konstytucję pruską 
piśmiennie, czy też oszczędzając przykrego widoku 
niemego porozumiewania się pomiędzy królem i na
rodem, odłożyć na później, pozostawiono w ostatniej 
instancji samemu monarsze.

Herlin 16-go marca. (Tel. pr. kur. Warsz.) — 
Tageblatl donosi, że cesarz Fryderyk wczoraj śnia
dał razem z rodziną i spożywał stałe pokarmy. 
W południe wyszedł na balkon, ale cofnął się nie
zwłocznie z powodu zimna. Jeżeli temperatura po
zwoli, cesarz zamierza przed samem przybyciem or
szaku pogrzebowego do mauzoleum udać się tam 
1 być obecnym przy złożeniu zwłok do grobu, albo 
też udać się do mauzoleum zaraz po skończeniu po
grzebu.

Herlin 16-go marca. (Tel. pryw. K. Warsz.) — 
Cesarz nie przemawiał wskutek surowego zakazu 
lekarzy^

Herlin 16-go marca. (Tel. prym. kur. Warsz.)— 
Zapewniają, że cesarz Fryderyk cierpi na besenność. 
Zauważono również lekkie objawy gorączkowe.

Herlin 16-go marca. (Tel. pryw. K. Warsz.)— 
Ciągle doniesienia Koln. Ztg. o beznadziejnym sta
nie zdrowia cesarza Fryderyka budzą tutaj po
wszechną nieufność i zniechęcenie, jako nieuzasa
dnione. Sfery dobrze poinformowane zapewniają, że 
niema na teraz potrzeby radykalniejszej operacji. 
Nie zaszły również takie objawy gorączkowe, które 
wnosićby pozwalały o pogorszeniu.

Herlin 16-go marca. (Tel. pryw. Kur. Warsz.— 
Ks. Bismark wizytował wczoraj Wysokich Gości 
petersburskich w ambasadzie russkiej.

Herlin 16-go marca. (Tel. pryw. K. IF.) — 
Od wczoraj zaizęlo s:ę składanie przysięgi przez 
urzędników’.

Herlin 16-go marca. (Tel. pryw. Kur. JFars:.)— 
Arcyksiąźę Rudolf przywieźć miał list własnoręcz
ny cesarza Franciszka Józefa do cesarza Fryderyka, 
zawierający ponowne wyrażenie głębokiego współ
czucia, tudzież zapewnienia najczulszej przyjaźni.

Herlin 16-go marca. (Tel. pryw. Kur. IF.) — 
Obie izby sejmu pruskiego zwołane zostały na po
siedzenie wspólne w poniedziałek po południu, ce
lem wysłuchania orędzia królewskiego. Na posie
dzeniu owem załatwioną zostanie kwestja przysięgi.

Herlin 16-go marca. (Tel. pryw. Kur. JF.) — 
Policyjnie stwierdzono wczoraj wieczorem liczne 
zgniecenia i zrzucenia do Sprei osób, tłoczących się 
w pobliżu katedry i w ulicach do niej wiodących. 
Redakcje pism są absolutnie od dwóch dni odcięte 
od katedry.

Herlin 16-go marca. (Tel. pr. Kur. Warsz.) — 
Ruch na wielu kolejach północno- i wschodnio-nie- 
mieckich ciągle przerwany z powodu zamieci śnie
żnych. Na rzekach kra lodowa potworzyła zatory

Parys 16 go marca. (Tel. pryw. Kur. IF.)— 
Organa radykalne i nieprzejednane powitały wczo
rajszy reskrypt o usunięciu z ariniji czynnej jon. 
Boulangera okrzykiem zgrozy. Intransigeant Roche- 
forta powiada, że domisja jest zgilotynowaniem je
nerała, jest zbrodnią w obee narodu, a pociechą dla 
księcia Bismarka. Cocarde powiada: Rząd dopuścił 
się zdrady kraju, ponieważ wytrącił mu oręż z ręki.

113 ary i 16-go marca. (Tel. pryw. Kur. II.) — 
Wskutek hasła, rzuconego przez prasę czerwoną, za
częto już zbierać podpisy pod protestem przeciw 
dymisji jen. Boulangera.

lisym 16 go marca. (Tel. pryw. K. IF.) — 
Bawiący tu dla rokowań z Watykanem książę Nor
folku udaje się w ciągu tygodnia do Londynu, celem 
przedstawienia rządowi angielskiemu warunków, 
pod jakiemi kurja rzymska gotową jest zachęcić na
ród irlandzki do pogodzenia się z Anglją.

Helgrad 16-go marca. (Tel. pryw. K. 11.) — 
Zwołana na d. 28-my b. m. skupczyna zajmie się 
przedewszystkiem reorganizacją armji.

SoJja 16-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Dekret książęcy udziela dymisję komendantowi 
pierwszej brygady, majorowi Popowowi, i komen
dantowi pierwszego pułku, majorowi Jeuewowi, 
z powodu znanych sprzeniewierzeń. Obydwaj ska
zani są na areszt domowy.

POGRZEB CESARZA WILHELMA.
Herlin 16-go marca. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 

Dzisiejsze dzienniki poranne poświęcają artykuły 
wstępne pogrzebowi cesarza Wilhelma, który ma 
się rozpocząć o godz. 12-ej. National Ztg. powiada: 
Przeczucie owlada światem, że epoka, którą nawy
kliśmy dziewiętnastym wiekiem nazywać, z cesa
rzem Wilhelmem zstępuje do grobu. Rozpoczęła 
się ona wielką rewolucją francuską, kończy pod gro
zą przeznaczenia śmiercią monarchy, który zjedno
czył Niemcy. Dlatego nigdy pogrzeb monarchy nie 
miał takiego znaczenia dziejowego, ani w taki spo
sób nie był obchodzony. Nietylko Niemcy, nietyL 
ko monarchowie boleją nad tym grobem. Do krań
ców ziemi wieść o zgonie cesarza Wilhelma poniosła 
swe wstrząsające echo. W równie patetyczny spo
sób wyrażają się inne pisma dzisiejsze

...__ CT

Herlin 16-go marca, godzina 9-ta zrana. (Tel. 
pryw. Kur. JF.) — Dziś od najwcześniejszego rana 
nieprzejrzane masy publiczn >ści rozlały się po całej 
drodze, którą orszak żałobny ma podążać. Niebo 
wypogodziło się, ale mróz .silny i wisetr przejmują
cy. Dlatego nie uważają udziału osofcistego cesa
rza w pogrzebie za prawdopodobny. Przez całą 
noc pracowano gorączkowo nad wykończeniem de- 
koracyj bulwaru „pod lipami”. Do tej chwili 
wiole jeszcze brakuje do zupełnej gotowości. Z po
wodu panującego zimna dozwolono ucaestnikom u- 
rzędowym pogrzebu przywdziać płaszcze; wojsku 
nawet płaszcz przepisano.

Godzina 9 ta minut 20.— Napływ go&i przechodzi 
wszelkie pojęcie. Tab r kolei wyczerpany. Pokona
nie natłoku podróżnych okazało się j wprost uie- 
możliwem. Wszystkie pociągi zwyczajne przepeł
nione. Musiano puścić w bieg mnóstwo pociągów 
nadzwyczajnych, które również nie (starczyły po
trzebie. Przybyli dzisiaj zrana obcy» nie znaleźli 
już pomieszczenia w mieście. Nietylko! bowiem ho
tele są przepełnione aż do komórek na; poddaszach, 
ale i wyczerpaną została liczba mieszkań pry
watnych, których wynajęcie zaofiarowano za gruba 
pieniądze.

Godzina 9-tamin. 35.—Wszystkie sk&py zamknię
te. We wszystkich urzędach i publi raźnych insty
tucjach zapowiedziano zawieszenie pracy. Nawet 
poczta już teraz zamknięta. Policja od godziny 
ósmej zamknęła wszystkie ulice, sąsiadujące z tra
ktem pogrzebu. Bilety na trybuny od wczoraj wy
przedane.

Godzina 10 ta. — Publiczność zaczyna zajmować 
trybuny. Ponieważ zabrakło w nich miejsc, a dzi
siejsze ranne pociągi przywiozły niezHczoną moc 
amatorów na bilety do trybuny, naprędce zakrzą- 
tnięto się przeto w tej chwili około wypróżniania 
wystaw w magazynach i sklepach. Na miejsce ich 
ustawiają krzesła dla publiczności i żądają cen ba
jecznych. Zwraca na siebie uwagę wspaniała de
koracja żałobna poselstwa russkiego.

— Godzina ll-'a min. 5. W tej chwili uderzono we 
wszystkie dzwony świątyń berlińskich. W katedrze 
zaczynają grupować się w oznaczonych miejscach 
najwyższe władze cywilne i wojskowe. Blask złota 
i barw olśniewający.

— Godzina 12 ta minut 25. Modły żałobne odpra
wił w asystencji licznego duchowieństwa pastor 
Koegel. W czasie modłów ozwały się trzy salwy 
piechoty.

O godzinie 12-ej minut 10, uroczysty pochód wy
ruszył z katedry przez most królewski w ulicę npod 
Lipami”.

Rojowisko ludzi bez końca. Grzmią działa.
Szczegóły przeszłą telegraficznie z chwilą, gdy 

staniemy w alei Zwycięztwa.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

— Jednej z zmnferesotwinycij.— Do tej pory kantorów strę- 
czeń, odpowiedzialnych za rekomendowane sługi, nie ma i do
piero po zreformowaniu kontroli nad sługami, co ma wkrót
ce nastąpić, taki kantor kaucjonowany i odpowiedzialny za 
słngi ma być w naszetn mieście otwarty.

— Stałemu prenumeratorowi. — Projekt założenia szpitala 
dla nałogowych pijaków został w r. z. powzięty przez czte
rech lekarzy, lecz z braku odpowiedniego funduszu złożo
no go ad acta. Chyba, że się znajdzie jaki filantrop, który 
na ten cel przeznaczy odpowiednią sumę.

—- Panu Sin.—Jakim sposobem przestępcy, odsiadujący ka
rę w głównem więzieniu, mogli jednocześnie znaleźć się na 
Wązkim Dunaju i urządzić napad —doprawdy nie rozumie
my. Może sz. pan zechoe opis faktu jaśniej sformułować.

—• Panu S. G. w Brzostowcu.—Jeżeli na projektowaną wy
cieczkę w okolice Kielc przeznacza się tylko 10 dni, to naj
lepiej udać się z Opoczna na Bzin, do Kielc, ztam- 
tąd, po jednodniowym pobycie, wyruszyć znów nadzień 
końmi do Chęcin, a jeżeli zbędzie czasu, zwiedzić osadę fa
bryczną Białogon. Następnie dla zwiedzenia góry Łysiej 
vel św. Krzyża, łącznie z miasteczkami: Bodzentyn i Słu
pia, wypada poświęcić ze trzy dni czasu. Siódmego dnia 
warto dojechać końmi do Wierzbnika, a ztamtąd koleją do 
Ostrowca, dla zwiedzenia w ciągu ósmego i dziewiątego 
dnia zakładów górniczych: Bodzechów, Klimkiewiczów, Bro
dy, Starachowice i t. d. Dziesiątego dnia powrót na bucne- 
dniów i Bzin do Opoczna. * _ ______

— Panu Aleksandrowi T.— Radzimy panu Wtłrzburo, zkąd
wyszło wielu zdolnych u nas lekarzy. C®^°. ",e WJ"
magają tam żadnych egzaminów wstępnych. Lpoka zapl- 
só^nastąp^ WjSomestrze^n (540—523 przed

i wytłómaozenie kwestji znajdzie sz. pan w poezii 
p. t. ’„Der Bing des Palyer^, do której ptu 

łamy.
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Warszawa 16-go marca.
Giełda nasza, pomimo 'wczorajszej zwyżki w Berli

nie, rozpoczęła obroty w mocnem usposobieniu, stawia
jąc odrazu bardzo wysokie żądania, które znalazły je
dnakże chętnych odbiorców, gdyż zapotrzebowanie 
u nas było dosyć duże. Skutkiem tego kurs Berlina 
krótkiego podnosił się wciąż i dosięgnął przy zamknię
ciu obrad 60.07 ’/,, równe 166.40 bez kosztów, a że po
czątkowo płacono 59.80, mieliśmy przeto różnicę 27*/2 
kop. na korzyść Berlina dziś i 12 */2 kop. na korzyść 
rubli przy uwzględnieniu wczorajszego kursu końcowe
go. Dostawy trzymiesięczne z odbiorem do woli sprze
dającego robiono po 59.75, 59.80 i 59.85.

W walutach obcych ruch średni, lecz żwawy.
Wpłatą w Berlinia obracano po 59.80, 59.90, 60 

i 60.07’/.2, przy żądaniu 60.15.
Londyn krótki ofiarowano po 12.17, bez nabywców. 
Paryż krótki po 48.40 chciano oddać bezskutecznie.
Wiedeń krótki kupowano po 96.25, przy chęci osią

gnięcia 96.40.
W papierach obroty nieznaczne, załatwiano interesu 

przeważnie przez ajentów prywatnych.
Za kilka tysięcy listów likwidacyjnych w dużych od

cinkach Osiągnięto 89.15, a za kilka tysięcy w małych 
89, przy żądaniu 89.30 za duże i 89.15 za male sztuki.

Wschodnie pożyczki ofiarowano po 98.50 1 em., 
której sprzedano kilka tysięcy bez kuponu bieżącego po 
98 i po 98.25 II i III em.

Kilka pożyczek premjowych I em. zabrano po 266 i 
266.25 i kilka sztuk II em. po 246 i 246.50.

Za nową pożyczkę 4% chciano otrzymać 82.50, od
dano zaś kilkanaście tysięcy po 82.25, 82.30 i 82.35.

Listy zastawne ziemskie w zaofiarowaniu po 100.30 
I ser., 99.75 II, III i IV ser. i 99.50 V ser. której ku
piono kilka tysięcy po 99.30 i 99.35.

Za Listy zastawne m. Warszawy żądano 99,98.25,98, 
97.75 i 97.40, według seryj, otrzymano zaś 97.20 za 
kilkanaście tysięcy najmłodszej serji.

Listy źastawne m. Łodzi starano się umieścić po 94 
I ser., 92 II i 91 III, której zbyto parę tysięcy po tym
że kursie.

Obligi kanalizacyjne m. Warszawy można było nabyć 
po 92.25.

Godzina 12. Usposobienie mocne.
u; o.

Targ Witkowskiego.
W dniu dzisiejszym, jak to zwykle zdarza się w piątek, na 

targ zbożowy dostarczono niewielkie partje towaru. Wobec 
takich warunków usposobienie nie zupełnie wyraźne. Ceny 
prawie te same co wczoraj. Pszenicy wystawiono na sprze- 
d ż zaledwie 150 korey wyborowego ziarna, płacono 6.75 do 
6.90. Dowozy żyta wynosiły około 300 korcy również wybo- 
r wego towaru, kupowano po 3.75—3 90. Innych gatunków 
nie . yło. Jęczmienia nie dowieziono zupełnie. Owsa dostar
czono przeszło 300 korcy przeważnie w średnim gatunku. 
Sprzedawano stosownie do jakości ziarna po 2.10—2.45. Sia
no sprzedawano po 40—50 kop., słomę po 25—30 kop. pud.

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

Artykuły żywności. Na wszystkich targach jednakowa 
Wciąż sytuacja. Śniegi i mrozy nie dozwalają włościanom 
przybywać z produktami i wyręczani są przez przekupniów. 
Ceny były następujące: Chleb (niektóre piekarnie nie wia
domo z jakich parodów podniosły ceny pieczywa), pytlowy 
bochenek 3-iuntowy 8,9, 10 i 10'j, kop., chleb razowy funt 
od 2 kop., chleb tak zwany osiewany funt od 2 i pół do 3 kop. 
na straganach i w koszach chleb pytlowy czerstwy za bo
chenek trzyfuntowy od 7 do 8 kop. Bułki pozostały jeszcze 
w dawnej cenie, świeże wszelkich gatunków, za dwie 1 i pół 
kop., za trzy 2 i pól kop., czerstwe za cztery 2 i pół kop. 
Mięso w znacznej ilości dostawione na wszystkie targi. 
Wołowina w lepszych częściach funt od 10 do 12 kop., w gor
szych od kop. 7 i pół do 9. Polędwica od 20 do 24 kop. za 
funt, ozór od 75 do 80 kop., cynadry od 22 i pół do 25 za 
parę, cztery nogi od 45 do 60 kop. Flak cały od kop. 70 do 
75, na wiązki on 2 i pół do 3 kop. Łoju funt od 11 do 12 kop. 
Głowizna wołowa funt od 4 i pół do 5 kop. Cielęcina, której 
także spoi o się znajduje na targach, za funt z ćwierci 9 do 10 
kop., inne czjści od 7 do 8 kop., wątróbka 20—24 kop., móż
dżek 15—18 kop., cztery nóżki od 18 do 20 kop., łebek od 10 
do 12 kop. Baranina wciąż w bardzo małej ilości znajduje się, 
dyszek i comber od Ir—16 kop. za funt, inne części odkop. 
12 do 14 za funt. Wieprzowiny sporo, od szynki za fnnt od 
11 do 12 kop., boczek od 12—13 kop. Schab od 14 do 15 kop. 
Kiełbasa świeża funt kop. 15. Słonina świeża i sadło funt 
od 15 do 16 kop., solona funt 18 kop. Szmalcu funt od 20 kop. 
Irosiąl i w tym tygodniu bardzo mało było na targach z po- 
wouu n edostaw enia ich przez włościan, płacono je od 70 
kop. uo rs. 1 kop. 65..—Drób’, którego także nie wiele, pła
cono za indyka od rs. 2 kop. 75 do rs. 3 i wyżej, indyczki od 
rs. 1 kop. ba. Kapłony od rs. 1 kop. 50 pnlardy od rs. 1. Ka
czki oil 70 do 90 kop. Kury od 75 do 80 kop. Perliczki tak sa
mo. 1’lactwa dzikiego sporo: Cyranki ud rs. 1 do rs. 1 kop. 80 
za parę. Cietrzewie od kop. 70 do 8'ł kop. Kwiczoły za parę 
od kop. 40 do 50 kop. — Zwierzyna w jednej wciąż cenie. 
Żn sarnę od 10 — 12 rs., za zająca rs. 1 do rs. 1 kop 35.— 
Ryby znacznie mniej niż w zeszłym tygodniu dostarczone, 
płacono: Łosoś świeży funt od rs. 1 kop. 10, łosoś wędzony 
płacono za funt kop. 75. Sandacz śnięty funt od 15 — 20 kop. 
Szczupaki i karpie żywe funt od kop. 30—45 kop., szczupaki 

śnięte funt od kop. 15 do 18. Inne ryby funt od kop. 10 —12. 
Śledzi w ogromnej masie zalegają wszystkie targi. Uliki 
sztuka od 7 do 8 kop., śledzie zwyczajne za kopę od rs. 1 
kop. 50 do rs. 1 kop. 80, na sztuki od kop. 2 i pół do 4. Śledzie 
wędzone sztuka od 3 do 4 kop., śledzie tak zwane łososiowe 
sztuka od 2 do 5 kop. Minogi sztuka od 1 do 2 kop.—Nabiał: 
Mleko niezbierane od 8 do 9 kop, kwarta, mleko zbierane od 
4 do 4 i pół kop., śmietanka od 20 do 22 i pół kop. za kwartę, 
śmietana od kop. 25 do 40 kop. za kwartę. Masło bez soli za 
fnnt od 33 do 35 kop., solone, którego znacznie więcej znaj
duje się na targach, fnnt od 30 kop. Sery zwyczajne od 15 
do 30 kop., sery owcze od 22'/2—30 kop. baryłka, ser szwajcar
ski funt od 25—75 kop., ser śmietankowy funt kop. 20 do 25. 
Twarożki od 10 do 12 kop. Jaj kopa od rs. 1 kop. 65 do rs. 1 
kopiejek 80, na sztuki świeże u włościanek sprzedawano 
po kop. 2 i pół do 3. Olej słonecznikowy funt kop. 25, rzepa
kowy kwarta od 36 kop. do 40. Miód funt od kop. 18 do 20 
kop. — Owoce: jabłka krymskie za funt od 10 do 15 kop., 
jabłka kompotowe sztuka 2—4 kop., jabłka małe sztuka od 1 
do 2 kop., jabłka suszone krajowe funt 15 kop., gruszki suszone 
fnnt od 10 do 14 kop., śliwki suszone krajowe za funt od 7 do 
13 kop., śliwki suszone zagraniczne funt od 30—35 kop. Po
widła funt kop. 15, powidła konfiturowe funt kop. 18. Orzechy 
włoskie za kopę od 25 do 32 kop., orzechy tureckie za kwartę 
od 18 do 20 kop., laskowe kwarta ód 12 do 13 kop. Cytryn i 
pomarańcze w sporej liczbie znajdują się na targach, za po
marańcze małe od 3 kop., większe od 6—7. Cytryny od 3 do 4 
kop. Grzyby suszone nieco drożej wianek duży od 20 do 25 
kop., za półwianki od 12 do 15 kop. Pieczarki za blacik od 
kop. 20 do 30. — Warzywa: Kapusta na główki od 9 do 10 
kop., czerw’ona od kop. 10 do 15 kop. Kartofle na garnce od 7 
do 9 kop. Buraków kupka od 3 do 4 kop., marchewki tak sa
mo. Cebuli kwarta kop. 4, pietruszka za pęczek od 6 do 8 kop. 
Chrzanu pęczek od9—18 kop. Nowalijki w tym roku nie mo
gą się ukazać na straganach i trzymane być muszą z powodu 
mrozów wciąż w piwnicach, na co się bardzo przekupnie skar
żą, gdyż to im sprzedaż utrudnia. Płacono za blacik sałatki 
od kop. 20, pomidory zagraniczne 7 i pół do 10 kop. za sztukę, 
rzodkiewka krajowa pęczek kop. 10, a ogórki zagraniczne 
sztuka od 40 do 50 kop. W ogóle wszyscy uskarżają się na 
nie chcącą nas z swych objęć opuścić zimę, skutkiem czego 
same panie nie dokonywają osobiście zakupów, wyręczając 
się służbą, która załatwia tylko polecone zakupy, a skut
kiem tego handel drogiemi zwłaszcza nowalijkami mocno 
cierpi.

Zboże. (Targ na Pradze z dnia 15-go marca 1888 roku). — 
Przy ciągle bardzo ograniczonych dowozach usposobienie 
jest bardzo mocne, a ceny dążą ku zwyżce. Żyta dowiezio
no dziś tylko 1 wagon. Zbyt był bardzo łatwy, tendencja mo
cna. Właściciele młynów chętnie kupowali wyborowe ziarno 
po 63 i pół do 64 i pół, średnie gatunki kupowali dostawcy 
dla wojska po 62—63. za ordynarne płacono 59—61. Dowozy 
owsa wynosiły 2 wagony. Wyborowe gatunki poszukiwane, 
kupowano je po 69—73, za średnie płacono 62—68, za ordy
narne 56—60. Gryka mocno, płacą 8 )—86. Natomiast groch 
prawie zupełnie nie ma zbytu. Usposobienie dla kaszy jagla
nej mocniejsze, wskutek wzmacniających się dowozów. Dziś 
nadesłano tylko 1 wagon, popyt na prowincję większy, sprze
dano kilka partyj, za wyborowy towar żądają do 107, za śre
dni płacono 91—97.

Zboże i produkty. W Gdańsku dnia 13-go maren.— 
Dowozy pszenicy krajowej nieznaczna i ceny bez zmiany. 
Pszenica trasitowa przy małem zaofiarowaniu osiągała ró
wnież niezmienione ceny. Płacono za porośniętą 118—9 i 119 
f. 101 m. za tonnę, czyli 100 kop. za pud, pstrą 132 f. 127 m., 
dobrze pstrą 126—7 i 128 f. 125 m., jasno-pstrą obciągniętą 
123 f. 114 m., jasno-pstrą obsadzoną 123 f. 121 ro.,'jasno- 
pstrą cokolwiek chorą 121 i 123 f. 122 m.. jasno-pstra 125 i 
128 f. 126 m., 129 f. 127 m., 180—1 funt. 130 marek za tonnę, 
czyli 129 kop. pud. Na kwiecień-maj tr 127 m., na maj-czer
wiec 128 i pół, na czerwiec-lipiec 130 m., na wrzesień paź
dziernik 132 i pół marki za tonnę płacono. Cena regulacyjne 
tr. 123 m. Żyto przy małej podaży prawie bez zmiany, poi- 
skie tr. 118—9 f. 69 m., russkie tr. 123 f. 71 m., czyli 66 i 73 
kop. za pud. Na kwiecień-maj tr. 72 m„ cena regulacyjna 70 
m. za tonnę. Jęczmień krajowy bez obrotów, za polski trans. 
106 f. 79 n>. 101 f. 80 m., 109 f. 88 m., jasny 116—7 f. 92 m., 
żółty 112 f. 95 m., russki tr. 80—90 m„ na paszę 68—76 ma
rek za tonnę, stosownie do wagi i jakości ziarna. W redukcji 
na pudy jęczmień od 75—94 kop. za pud. Groch polski trans, 
średni 86 m.. na paszę 88 marek ze tonnę sprzedawano. Bo
bik polski tr. 105 in. za tonnę. Koniczyna czerwona 20,26, 
36 ro) za 50 kiłogt, czyli najwyżej 712 kop. za pud płacono.’ 
— W Ubawie dnia 12-go marca. Żyto mocno w towarze go
towym 66 kop., lekkie 66 i pół kop. za pud., owies słabiej 50 
do 68 kop. za pud, jęczmień bez zmiany 63 do 72 kop., psze
nica bez dowozów, gryka mocniej 72 do 88 kop., groch 75 do 
83 kop., siemię lniane słabiej, litewskie 7-miarowe 142 do 
143, russkie 7-miarowe 144 do 145, stepowe 7-miarowe 145 
do 146, 6-miarowe 125 do 126 kop. za pud, makuchy lniane 
65 do 88 kop. za pud,— W Dreźnie dnia 12-go marca. Pszeni
ca russka biała i czerwona 178—184 m., żyto russkie 127 ma
rek za tonnę. Koniczyna czerwona 60, 80, 96 m., biała 40, 60, 
75 m., szwedzka 40, 55, 70 m., tymotejka 35, 45, 58 marek za 
100 kilogramów.

— Zarząd biura informacyjnego nędzy wyjątko
wej, z powodu ogromnie zwiększonej niedoli ubogich przez 
tak ciężką i długotrwałą zimę, która i możniejszym dąje się 
we znaki, a cóż dopiero biedakom, wynędzniałym i schorza
łym, bez odzienia prawie i obuwia będącym, a swoich lichych, 
zimnych i wilgotnych mieszkań nie mających czem dostate
cznie ogrzać, a na domiar nieszczęścia biedakom grozi powódź, 
która ich i z tych nędznych schronień wyruguje i pozostawi 
bez dachu. Zarząd więc biura nędzy w tak krytycznej chwili 
puka do serc możnych, a dobroczynnych osób czułych na nie
dolę bliźnich, ufając że raczą skiadać obficiej ofiary do kan- 
celarji biura nędzy, Tamka nr. 35, instytut św. Kazimierza, 
między godziną 3-cią a 5-tą po południu. Biuro bowiem nę
dzy wyjątkowej wspierając bez różnicy wyznań wspiera ro
dzin około trzech tysięcy rocznie, nie może więc w tak nad
zwyczajnych okolicznościach bez liczniejszych ofiar wszyst
kim zgłaszającym się i potrzebującym podołać.

— Do warszawskiego okręgowego zarządu Towarzystwa 
Krzyża czerwonego wpłynęło od dnia 1-go stycznia 1887 roku 
do dnia 1-go lutego 1888-go r.

A) Na korzyli Towarzystwa Krzyia czerwonego.
Od M. W. Pronaszki 2 rs., od O. Nejgolberga 5 rs., od p. J. 

Sztikgolda 10 rs., od Lessera Levi 10 rs., od J. F. Pęcherzew- 
skiego 10 rs., od M. M. Pęcherzewskiej 10 rs., od W. F. Be- 

dnawskiego 10 rs., od urzędujących w urzędzie pocztowo-te- 
legraficznym w Łodzi 3 rs. 30 kop., od Szpilrejna Bialera 
10 rs., od pp. Szelce i Rephnna 20 rs., od A. K. Morawskiego 
10 rs., od W. E. Burmana 10 rs.. od administratora fabryki 
cukru Elżbietów 10 rs.. od N. J. Wolfring 10 rs., A. J. Gor- 
bnnowa 10 rs., od M. M. Dłusskiego 1 rs., od S. N. Starynke- 
wicza i P. K. Śtarynkewicz 20 rs, od E. K. Wien 10 rs., ze
brane przez gubernatora piotrkowskiego 926 rs. 63 kop., od 
urzędujących w kancelarii warszawskiego gubernatora41 rs., 
od O. S. Straucha 10 rs., od K. O. Poszacznego 10 rs., od G. 
A. Dziewulskiego 10 rs., od inspektora szkół m. Warszawy 
10 rs.. od N. N. Sznmilina 10 rs., od A. P. Bulewicza 10 rs., 
od S. O. Iwnnieckiego 5 rs., od K. 8. Wejberta 10 rs., od W. 
A. Kachinowa 10 rs., od starszej siostry miłosierdzia Soro- 
czin na spłatę długu siostry Markowowej 5 rs., od Księcia 
W K. Swiatopołk-Czetwiertyńskiego 25 rs., od S. Ch. Bruna 
10 rs., od 8. S. Bruna 10 rs., od niższych stopni cyrkułu poli
cyjnego sobornego m. Warszawy 6 rs.. od A. O. Rymkiewicz 
10 rs., od urzędników kaliskiego kantoru pocztowego 2 rs, 
50 kop., od urzędników piotrkowskiego kantoru pocztowego
3 rs. 45 kop., od urzędników kieleckiej izby skarbowej 23 rs. 
94 kop., zebrane przez wójta gminy Święciee 10 rs., od A. A, 
Erimowa 10 rs.. od W. E. Posselta 10 rs., od J. J. Briksa 10 
rs., od S. M. Bergsona 10 rs., od M. A. Szczebalskiej 10 rs., od 
A. J. Januszewicza 1 rs., od M. W. Nikonowa l(j rs., od B, 
Alsztanda 2 is. i D. Auastazjewa 10 rs., od zarządu żandarm- 
skiego powiatu siedleckiego 65 rs. 70 kop., zebrane przez 
wójta gminy Razwoznr, powiatn mławskiego 5 rs. Wyjęto ze 
skarbonek znajdujących się: u prezesów zjazdów sędziów po- 
koju; m. Płocka 5 rs. 24 kop., drugiego okręgu gubernji łom
żyńskiej 22 kop., drugiego okręgu gubernji warszawskiej 
1 rs. 50 kop., drugiego okręgu gubernji radomskiej 81 kop.; 
u sędziów pokoju: miasta Konina 2 rs., m. Opoczna 2rs , mia
sta Marjampola 5 rs. 12 kop., miasta Chmielnika 6 rs 1 kop., 
miasta Krasnostawa 1 rs., miasta Włodawy 1 rs.. miasta 
Kutna 7 rs. 56 kop., miasta Mławy 1 rs. 20 kop, miasta Ol
kusza 23 rs., pierwszego oddziału miasta Płocka 7 rs., miasta 
Łowicza 5 rs., miasta Ostrowa 3 rs. 75 kop., miasta Wietru- 
cha 5 rs. 45 kop., miasta Opatowa 2 rs., miasta Rypina 10 rs. 
7 kop., miasta Suwałk 2 rs. 27 kop., miasta Turka 3 rs. 45 
kop., miasta Sierpca 3 rs.; u sędziów gminnych: pierwszego 
okręgu powiatu płońskiego 3 rs., pierwszego okręgu powiatu 
mławskiego 3 rs., drugiego okręgu powiatn bielskiego 7 rs. 
26 kop., trzeciego okręgu powiatu mławskiego 1 rs. 50 kop., 
czwartego okręgu pow. płońskiego 1 rs., drugiego okręgu pow. 
radzyńskiego 3 rs. 25 kop.; na komorach celnych: wieluń
skiej 6 rs., dobrzyńskiej 2 rs. 2 kop., nieszawskiej 9 rs.,mław
skiej 16 rs., słupeckiej 4 rs., aleksandrowskiej 3 rs 39 kop., 
lubickiej 10 rs. 60 kop.; w punktach przechodnich: peplaw- 
skim 4 rs. 63 kop., mławskim 5 rs. 10 kop., Wilczyńskim 2 rs. 
6 kop., służewskim 1 rs., dąbrowskim 2 rs. 68 kop., osieckim 
1 rs., radziejowskim 3 rs-., skulskim 2 rs 25 kop.; u różnych 
osób i w różnych miejscach? naczelnika powiatu rawskiego
4 rs. 70 kop, piotrkowskiej rogatki celnej 3 rs. i z cerkwi na 
komorze mławskiej 3 rs.

Ogółem w styczniu wpłynęło 1,674 rs. 61 kop.
A z remanentem po dzień 1-y stycznia 73,258 rs. 88’/3 kop.
Z sumy tej wydatkowano 893 rs. 32'/., kop.
Na dzień 1-szy lutego pozostało się ,2,365 rs. 56 kop.
B) A<z korzyli warszawskiego zgromadzenia sióstr milosier* 

dzia Iw. Elibiety.
Od p. Posseita 200 rs., od opiekunki sióstr miłosierdziu 

warszawskiego miejscowego szpitala aleksandrowskiego po
zostałość zaliczki na utrzymanie sióstr miłosierdzia w 1887 
roku 6 rs., zebrane przez gubernatora piotrkowskiego 73 rs. 
37 kop., od urzędujących w kancełarji warszawskiego guber
natora 3 rs., od naczelniczki zgromadzenia na spłatę długu do
zorcy zabudowań Basanina 25 rs., od pp. Tarnowskiego i Le- 
wanowdeza czynsz dzierżawny z miejscowości „Frater” za 
pierwszy kwartał tego roku 320 rs. 75 kop., od pierwszego 
warszawskiego gimnazjum żeńskiego za deżury siostry miło
sierdzia w pensjonacie gimnazjalnym 15 rs., odS. Oh. Bruna 
10 rs., od 8. S. Bruna 10 rs., od urzędujących w kaliskim kan
torze pocztowym 75 kop., od rady instytutu aleksandryjsko- 
maryjskiego za deżury siostry miłosierdzia w lazarecie insty
tutowym 22 rs. 31 kop., od rady miejskiej warszawskiej do
broczynności publicznej snbsydjum za pierwsze półrocze tego 
roku na utrzymanie baraku lazaretowego 2,500 rs.

Ogółem w styczniu wpłynęło 3,186 rs. 18 kop.
Na dzień 1-szy stycznia pozostało się 19,055 rs. 88 kop.

„AUDIATUR ET ALTERA PARS.”
Odpowiedź na artykuł „Czy to się godzi”, amie- 

szczouy w trze 56-ym Kurjera Porannego.
Zarząd dóbr Ł. w powiecie Słupeckim w osobie p. L. 

przeszło dwa tygodnie temu w rzeczy samej przysłał do 
mnie chorego służącego Michała Bartoszczaka ze zgrucho- 
tanemi dwoma palcami przez sieczkarnię. Chorego, któ
rego spotkało to nieszczęście rano, przystano mi dopiero o 
godzinie 6-ej wieczorem i dano mu rs. 3 (wyraźnie rubli 
srebrem trzy) na aptekę, doktora i, jak się okazało na 
felczera. Ponieważ apteka już dawno wszelkich contów 
dla dom. Ł. odmówiła, przeto za przysłane rs. 3 kupiłem 
sam dla Bartoszczaka kwasu karbolowego 6 uncyj, paczkę 
waty karbolowej i płótna, z którego miejscowemu felcze
rowi Sch. kazałem przyrządzić odpowiednie bandaże do 
opatrunku. Po bliższem jednak obejrzeniu palców przy
szedłem do przekonania, że dwa środkowe należy wyłu- 
szczyć i chciałem tego samego wieczora przystąpić do 
operacji na conto dominium, lecz ponieważ felczer dla zna
nych mi powodów nie chciał mi pomagać przy operacji na 
rachunek dominium, a operacja sama nie była naglącą, 
przeto zmuszony byłem odłożyć całą tę rzecz do dnia na
stępnego i w tym sensie napisałem list do rządcy tegoż 
majątku p. P. Powiedziałem przytem choremu, aby pie
niądze przynajmniej dla felczera i na chloroform przy
wiózł, gdyż ja pieniędzy własnych dla dominium Ł., pod 
obecnym zarządem, pod żadnym warunkiem wydawać nie 
mogę. Opatrzywszy skrupulatnie rękę chorego, podług 
wszelkich zasad antyseptyki, kazałem mu jechać do domu. 
Zarzut więc autora artykułu, jakobym dopiero na usilne 
prośby Bartoszczaka dał jakieś leki na zatamowanie krwi 
i z tem odprawił go do domu, jest zupełnie zmyślonym. 
Na drugi dzień, chory dla niewiadomych mi powodów, 
przybył do mnie dopiero o godzinie 11-ej zrana. Ponie
waż miałem wtedy wiele zajęcia, być więc może, że nie 
mogłem chorego w tym czasie widzieć, tembardziej, że 
straciłem nadzieję, aby do mnie przyjechał.
fo Chory przywiózł ze sobą list rządcy p. P., że p. L., któ
ry tego samego dnia ma być w miasteczku P. w jakimi 
wódczanym interesie, będzie u mnie i za operację zapłaci.
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Obiadu dla operacji odkładać nie potrzebowałem, bo ope
racja tego nie wymagała a Bartoszczak nie był tak cier
piącym i w takiem niebezpieczeństwie, jak chce przedsta
wić autor artykułu. Oprócz tego, nim felczer przygoto
wał potrzebne bandaże, przyniósł z apteki chloroformu 
ętc., przeciągi o się to do godziny 2-ej po południu. Gdym 
już szedł do mieszkania felczera, by tam wykonać opera
cję, spotkałem się wypadkowo na ulicy z p. L. P. L za
pytał mnie sam ile żądam za operację, prosząc, bym ża
dnych skrupułów pod tym względem nie robił. Odpowie
działem mu, że ja żądam za operację i dwa opatrunki, 
mianowicie: dnia poprzedniego i dn a drugiego lub trze
ciego po dokonanej operacji, rs. 8—przytem dodałem, że 
felczer za okazaną mi pomoc żąda rs. 4, a aptekarz za 
chloroform rs. 1. Ponieważ p. L. z braku czasu nie mógł 
się już widzieć z felczerem i aptekarzem, prosił mnie po 
Wręczeniu rs. 13-tu, abym z tych pieniędzy aptekarzowi i 
felczerowi zapłacił. Zatem kwota 13-tu rubli me była 
dla mnie wyłącznie przeznaczona za „trudy i poświęcenie” 
jak się złośliwie autor artykułu wyraża. Dla lepszego 
zrozumienia rzeczy dedaję, że zapytywałom się p. L., co 
będzie z moim długiem zeszłorocznym, o który dopomina
łem się już parę razy listownie; na to odparł mi p. L. bez 
zająkntenia się, że żadnych listów nie odbierał, zatem o 
Żadnym długu moim nie wie. Pożegnawszy się z p. L., 
pszystąpiłem do operacji, po ukończeniu której chorego 
odesłałem do domu i kazałem mu przyjechać, za 2 dni do 
pierwszego opatrunku pooperacyjnego. Fałszem jest za
tem, jakoby Bartoszczak miał czekać aż siedem godzin, 
Panini przystąpiłem do operacji, bo czekał tylko godzin 3. 
Cała więc sprawa była opisaną fałszywie i tendencyjnie, 
by przy końcu artykułu wysnuwać niekorzystne wnioski o 
lekarzu. Autorowi artykułu widać nie podobało się, z.o 
Wziąłem za operację aż 8 rubli, a mnie może się nie po
dobać, że autor artykułu bierze aż parę set ruoli rocznej 
Pensji. Nie zawsze to, co się komu me podoba, jest słu
szne, z drugiej zaś strony nawet jeometra nie może (tac 
miary, ile lekarz ma wziąć za podjętą operację. Zem nie 
cheiał swoich pieniędzy wykładać dla felczera i aptekarza 
w dzień przybycia chorego do mnie, to miałem do tego 
•łuszne powody nietrudne do odgadnięcia. Autor artykułu 
mówi o 1 tości, a niech znpyta się tego samego Bartosz- 
ezaka, czy ma w domu co jeść i czem palić.' Przypatrzył
by się wtedy tej nędzy i może by zaradzi) niejednej po
trzebie tych biedaków. Lepiej by więc autor artykułu 
zrobił gdyby, nie wdając się w podawanie do pism 
kłamliwych artykułów, zajął się tern, co do niego należy. 
Wypełnianie sumienne obowiązku uszlachetnia iudzi, intry
ga zaś wszelka obn.ża moralna wartość człowieka. Co się 
tyczy ostatniej konkluzji autora, że „nie dziwnego w tern, 
jeśli ludność wiejska unika tych panów resp. lekarzy to 
jest to zarzut tyczący się ogółu lekarskiego. 1’rzede- 
Wszystkiem winienem autorowi artykułu zaznaczyć, ze 
włościanie u nas coraz bardziej zaczynają ufać lekarzom, 
a ja, niestety, musze wyznać autorowi artykułu, że pod 
tym względem na włościan narzekać nie mogę. Biednym 
Wzięłam pomocy bezinteresownie; zamożniejsi zaś zawsze 
Uczciwie i w swoim czasie mi płacą. Że ludność wiejska 
Wierzy jeszcze w wielu razach znachorom i szarlatanom, 
jest to wynikiem niskiego poziomu umysłowego naszego 
ludu i przesądu, a nie zależy to. jak tego chce autor ar
tykułu, od honorarjum, które dla włościan jest zawsze 
bardzo umiarkowane. Sapienti sat!

M. D Wieczorkiewicz, 
f282) Łekarz wolno-praktykujący w osadzie Pyzdry.

Cyrk Alberta Schumana.
Dziś Wielkie Swielne Frzeflsiawenie.

Występ gościnny Karola Abs, słynnego herkule
sa, atlety i zapaśnika, najsilniejszego człowieka w 
święcie.

Początek o godzinie 8-ej wieczór. (258)

„Dolina Szwajcarska”
Dziś i codziennie występ pierwszorzędnych Ar

tystów, Śpiewaczek, Komików 1 Tancerzy różnych 
narodowości.

P. E- Sansoni siłaezki i atletki tylko jeszcze 
kilka występów. Szczegóły w afiszach. (890)

— Dr J. .Krukowski osiadł w Zgierzu.
__________________________ (842)

Klinika TerapEutyczuD-Dja^ostycjna.
Profesor Stolników wspólnie ze swymi 

asystentami, przyjmuje bezpłatnie przychodzą
cych chorych z chorobami wewnętrznemi, we wtor
ki od godziny 12 i pół do 1 i pół i w soboty od go
dziny 12—1-ej. Szpital Dzieciątka Jezus, Wej
ście główne. ' (231)

K O N CE IŁ S' XJL C 1 'Eli ZE 
codziennie wieczorem 

W WARSZAWSKIEJ WINIARNI 
przy ulicy Miodowej nr 1, w podwórzu na prawo.

Wstęp bezpłatny. (177)

— W Dobrach Antoninskich gub. Wołyńskiej, 
powiatu Zasławskiego, w Stadzie i Stajni JW. Hr. 
Józefa Potockiego (dawniej JO. Księcia R. E. San- 
guszko) jest do sprzedania z wolnej ręki i każdego 
czasu do
-łO-taa

nadetatowych Rasy Arabskiej, różnego wieku i ma
ści, miary do 3 i pół werszków; w tej liczbie Kobył 
Rozpłodowych, Ząprzężnych parami, czwórkami i 
Wierzchowych 24, oraz Źrebców i Wałachów do ta
kiegoż użytku 16. Bliższe stacje: Szepetówka Ki- 
jowsko-Brzeskiej i Czarny.Ostrów Odesko-Wołoczy 
skiej drogi żel. Poczta przez Szepetówkę, Telegraf 
w samych Antoninach. (835)

— Pełnej krwi klaczka kasztanowata 
dwuletnia po Markusie i Gizelli do sprzedania. 
Mazowiecka 1. (849)

— S*ara klaczy kasztanowatych i 
walach gniady sprowadzone ze wsi do sprze
dania Mazowiecka 1. (848)

Zśarząd
drogi żelaznej nadwiślańskiej.

Na drodze żelaznej iwangrodzko - dąbrowskiej 
przywrócony został dnia 3 (15) marca r. b. ruch po
ciągów, lecz bez odpowiedzialności za terminową 
dostawę towarów; wskutek czego droga żelazna 
nadwiślańska na takichże warunkach przyjmuje 
transporty na wyrażoną wyżej drogę. (2»3)

Zarząd. 
Towarzystwa Wzajemnej Pomocy 

Snbjektów Hanfllowycb i Fmmjslow1!
m. Warszawy

podaje do wiadomości, że roczne Ogólne Zebranie 
Członków Towarzystwa, odbędzie się w dniu 24 ym 
marca r. b., t. j. w sobotę, o godzinie 9-ej wieczo
rem w lokalu Retursy Obywatelskiej.

Celem ogólnego zebrania będzie:
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania 

zarządu za r. 1887.
2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania ko

misji rewizyjnej.
3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie etatu dochodów 

i wydatków Towarzystwa na rok 188».
4) Rozpatrzenie wniosków zarządu.
5) Rozpatrzenie wniosków przez Członków To

warzystwa do Ogólnego Zebrania w terminie § 67 
Ustawy wskazanym, podanych.

6) Wybór członków zarządu i zastępców człon
ków zarządu w miejsce występujących, oraz człon
ków komitetu i komisji rewizyjnej.

7) Zatwierdzenie instrukcji (regulaminów).
Dla ważności uchwał Ogólnego Zebrania, wyma

gana jest w myśl § 63 Ustawy jedna piąta część 
liczby Członków, mających prawo głosu, to też Za
rząd ze względu na ważność posiedzenia uprasza o 
wczesno i liczne zebranie się.

Biletami wejścia na Ogólne Zebranie będą kwity 
sznurowe z opłaconej składki za kwartał I-szy 1888 
roku, lub też/odnośne zaproszenia.

Drukowane sprawozdania za rok 1887;wydawane 
będą Członkom w biurze Towarzystwa, 'począwszy 
od dnia 21-go marca 1888 r. ’

W razie niedojścia do skutku Ogólnego Zebrania, 
następne Ogólne Zebranie, bez ponownych ogłoszeń 
odbędzie się w dniu 7-ym kwietnia r. b., w sobotę, 
o godzinie 9-ej wieczorem w wyżej wskazanym lo
kalu. (284)

Tytonie wysoko aromatyczne fabryki

POPOWA w ODESSIE
w cenie od 1—10 rs. aa funt 

poleca

S. ZYNDRAM
Aleja Jerozolimska nr 64,

Plac Saski nr 5. (877)

— Do sprzedania FOKWALlłK, 9 
włók ziemi pszennej, bez służebności, 5 mil od ko
lei—wypłata łatwa. Wiadomość daiś i jutro 
Hotel Rzymski nr 36. (892)

KORESPONDENCJA PRYWATNA.
— Gwiazdka prosi Marzyciela aby wymienił pier- 

I wszą literę swojego imienia—chociażby pod posta- 
I ciami. (»74)

ter.

1866

92.25

rs. 
rs.

100
100

98 50
98 25
98.25
82 50

6015
12.17
48.40
96.40

100.30
99.—
98.25
98.-
97.75
97.40
94 —
89.30
89.15

_____  .. arszawy 
ż. warsz.-w. rs. 100 
ż. warsz.-b. rs. 100 

dr. ż. warsz.-terespol. 
dr. żel. fabr.-łódzkiej 
Banku handl. warsz. 
Banku dyskont, warsz. 
warsz. Tow. ub. od ogn. 
warsz. Tow. fab. cukru 
Tow. f. cukru Józefów 

. -j- Dobrzał. Tow. £ cukru 
Tow. Lilpop, Rau i Lew.

Akcje Tow. przędz. Zawiercie

Ai.-e fbeje 
Akcje 
A^J® 
■Akci e 
Akde 
Ąkcje 
Akcje 
Akcjo 
4,kcje 
^kcje

Weksle:
Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 funt ster. „ 
Paryż 100 franków „ 
Wiedeń 100 guld. „

5% Listy i

Listy zast.

Kurs ttiełdy warszawskiej.
Duia 16-go marca 1888 r.

Papiery publiczne:
” ' r zast. z r. 18^9 d.

n » m- 
m. Warsz. ser. I 

. „ n” , ni
: : iv

m. Łodzi _ , 
likwidacyjne duże

Listy zast.
4°/o Listy

Jjd. Banku Ces. s. I, II i HI 
Bos. Poż. Premjowa z r. 1864 v -« oz? z?
: Pożyczka wschodnia rs. 100
Ul ”
4.o i ” ,J /o nowa pożyczka . . . 
Msty wileńskie długoter.
0 Akcje i obligacje:
4“Ugacje miasta Warszar 

dr.
dr.

Żąd. | Płac.

serji I

male

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego).

Od Listów zast. ziemskich 5% kop. 110’ 
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 217r
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 178*
Od Listów likwidacyjnych kop. 110’
Od Obligów m. Warszawy 2019

Cena okowity.

na PLACU WITKOWSKIEGO.
Duia 16-go marca 1888 r.

Pud Korzec
od | do od | do

Pszenica 242 sm. i ord.
„ r pstra i dobra
„ biała . . .
,. „ wyborowa .

Żyto wyborowe 232 funt. 
r średnie...........

K o p i e j e k

—

1 11 
1 1

SJ
5I

 1 1
O

t O
t 690

390
, wadliwe .... ~~~

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f.
Owies...................... 142 f.
Gryka................... 202 f. — 210 245
Rzepik letni ..... _

r zimowy 212 funt
Rzepak rapos. zim. 212 f. _
Groch polny 262 funt , _
Ziemniaki...................... _
Masło świeże funt. . . _

solone pud . . . — __
Siana pud...................... 40 50 -
Słomy pud................... 25 30
Drzewa opał. twar. s. kub. — — _

, B miękkie B — — — —

z dnia 16-go marca 1888 r.
Hurt skład. Wiadro —.— —.— 

, Garnie* —■— —

NAKŁADEM
Gebethnera i Wolffa,

opuściło prasę dzieło p. t.

Józef Ignacy Kraszewski
Zarys biograficzno-literacki,

skreślił
Piotr Chmielowski.

I duży tom 534 str. rs. 3.
Gruntowna ta praca tak cenionego kryty

ka, znawcy naszej literatury, jakim jest 
Piotr Chmielowski, stanowi owoc całych łat 
dwudziestu i jest pierwszym zarysem ogro
mnej działalności znakomitego powieściopi- 
sarza. Olbrzyma pracy który, jak Kraszew
ski, przez pół wieku z górą niestrudzenie 
zasilał a nierzadko i wypełniał naszą lite
raturę powieściową, należało uczcić książką, 
poświęconą jego zdumiewającej działalności, 
a sposób, w jaki to Piotr Chmielowski uczy
nił, zapewnia książce zainteresowanie się 
nią i szerokie uznanie ogółu, na jakie w zu
pełności zasługuje. 399r

Największy Skład 247

Jana Poznańskiego
w Warszawie,

przy ulicy Świętej erskiej 34, 
poleca się 

po cenacli najtańszych, 
przeważnie wydaniami dla ludu.

Wyszły świeżo dzieła:
Pawiński A. Dzieje ziemi Kujawskiej 

oraz akta historyczne do nich służące, 
tomów 5. (Tom II, III, IV i V-ty o- 
bejinują lauda i instrukcje sejmikowa 
od r. 1572-go do 1795-go.) Cena pięciu 
tomów rs. 24.

Pawiński A. Rządy sejmikowe w Polsce 
od r. 1572-go do 1795-go. Tom ten 
stanowiący oddzielną całość, wyjętą z 
powyżej wymienionego dzieła, sprzeda- 
je się sobno w cenie rs. 6.

Skład główny w księgarni
Gebethnera i Wolffa. 398r

Przegląd rzeczy polskich. Paryż 1857 
do 1863 incl., komplet bardzo rzadki, 
35 rubli.

Przegląd Poznański. Poznań, 1845 do 
1865 incl., — komplet bardzo rzadki. 
135 rubli.

Ateneum.—Wilno. Wydawca J. I. Kra
szewski, rok 1841, 2, 4, 5, 6, 7 i 8 
30 rubli.
Rocznik pojedyńczy po 6 rs. 50 kop. 

Bibljoteka Warszawska Rok 1841, 4,
5, 6, 7, 8, 9, 51, 3, 60, 1. rubli 40. 
Rocznik pojedyńczy po 5 rubli.

Zgłoszenia przyjmuje
W. Siewicz, 386r

Poznań — Strzelecka ulica Nr 19,

do kwiatów potrzebne są zaraz, Senatr 
■ka J6 35, mieszkania 41, pierwsze piętro. "



r

Illi 111 1
palisandrowy ozdobnie inkrustowany 
z blatem marmurowym, kombinowany 
do partji francuzkiej oraz do partji łuzowej, 
fabryki Berlińskiej z całym kompletem 
bil i wszelkiemi innemi przyborami, wszy
stko prawie nowe, do sprzedania. Wiadomość 
przy ulicy Żabiej Ni 9, u stróża Wa
wrzyńca.______________________ 467R

SKŁAD MEBLI 
Majstrów Stolarskich, 

Marszałkowska Nr 150, 
róg bielonego Placu, 1-e piętro 
Poleca wielki wybór Mebli skrom- 
tych i wykwintnych po cenach 
amiarkowanych, oraz przyjmuje 
urządzenia apartamentów podług 
najnowszych żurnali.

Tapicernia własna.
Za dobroć roboty firma poręcza. 

801 A. Tarnowski i S-ka.
W gubernji Piotrkowskiej, w powiecie Bę

dzińskim, wypuszcza się w 12-letnią 
Administrację, poręczoną w Dobrach 
Koziegłowy

Szczegółowe wiadomości o tym folwarku 
powziąć można w Osadzie Koziegłowy, 
od Administratora Majoratu Koziegłowy, 
p. Józefa Rutkiewicza. 410R

WILLA
przy kolei Warszawsko-Wiedeńskiej w Gro
dzisku, położona w pięknym parku otoczo
nym wodą, urządzona elegancko i ze wszel
ki emi wygodami, jest do sprzedania lub 
wynajęcia. Wiadomość na miejscu u ogro
dnika, lub w handlu win Ant. Stępkowskiego, 
Wierzbowa 9, 3$2r

PAPUGI 
szare i zielone gadające. Ka
narki z gór Harcu, bardzo 
ładnie śpiewające w dzień 
i przy świetle, i dobre Sa
miczki do spustu. Kakadu, 
Inseparables, Kardynały, duże 
i małe amerykańskie ptaszki, 
oraz złote i srebrne Rybki. 
Rekomenduje Szanownej Pu
bliczności. Nowo-Senatorska, 
Hotel Litewski 321

ERNEST PESCHEL.

Przy ulicy Si 
wprost kościoła 8-_ 
jęcia od Wielkiejnocy

7 PIWNIC,
same w sobie z osobuem wejściem i osobne- 
mi wschodami, zajmowane dotąd od kilku
dziesięciu lat przez pierwszorzędnych 
składników Wia. 463R

Z powodu wielkiego uagromadzen a 
towaru, jako to:
Okryć syberynowych. Surdutów, 
Haweloków, Dolmanów, Dolma- 
ników krótkich, Żakiecików, Fi- 
szuiek, Mantylek wełnianych, ko
ronkowych i jedwabnych i innych tym 
podobnych ubiorów w znacznym asor
tymencie.—Ceny do Świąt zniżone 
zostały o 20°/o, z czem polecam Sz. 
Dumom Magazyn swój, znany po
wszechnie z dobroci materjałów i gu
stu, przy cenach bardzo umiarkowa
nych.

Uwaga. Szczególnie za
lecam Surduty hawelkowe, jako 
obecnie najświeższy wynik mody pa- 
ryzkiej. 416R

HENRYK CAR,
Miodowa Nr 3.

Złoty Medal 1885 r.
- _ a ogniotrwałe

K hnx pchla Bohteia, I 
■mW I Nowy-Świat M 34. I 

SPECJALNA FABRYKA 
nagrodzona Medalami na wystawach: Euro
pejskich i Amerykańskich. Wyrób pierw
szorzędny.—Ceny nizkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bez
płatnie. 334R

||

.enatorskiej pod .Ni 28,
i-go Antoniego, do wyna-

TZTIHITHH A z 2-ma suterenami, li III 14 I *1 I A Je^na 1 a Spiżarnię, I\ | S | O W | n drnga na węgle, do A * V UAXL 1 11 1 wydzierżawienia

osobie odpowiedzialnej, 
dla wygody gości w Chambre-gnrnies MI- 
NERWA, Nowy-Świa! -V 36, od dnia 
1-go Kwietnia r. b.260

Damy wielkiego świata
jakoteż Artystki naj
sławniejsze ze swej 

a piękności, zaprzestały 
‘ używać Gold-Creme 

który nadaje twarzy 
cechę się starzejącą i 
kolor oliwkowy.

Zamiast tego w po- 
wszechnem jest użyciu 
C r e m e-S i m o n, 
prcpai at z perfum wy
twornych, nie ulegają
cy nigdy zepsuciu. Śro
dek ten, łącząc w so

bie pierwiastki łagodzące i nadające jędr- 
ność ciału, posiada nieoceniony przywilej 
zachowywania cerze wdzięku i świeżości, 
właściwej młodemu wiekowi.

Puder Simon oraz mydło a la Creme- 
Simon, mają ten sam zapach i uzupełnia
ją znakomitą" własność wymienionego pre
paratu.

J. SIMON
36, rue de Provence, Paris. 

Sprzedaż detaliczna u Fryzjerów, o- 
raz w Perfumerjach i Aptekach.______ ___

Potrzebna jest

Bona Polka,
w średnim wieku, inteligentna, posiadająca 
świadectwa. Krakowskie-Przedraieście Nt 59, 
mieszkania M 3. 470R

KURJER WARSZAWSKI.—Ihrta Tfr marca T888 Nr ro

MAGAZYN
PRZEMYSŁU FABRYCZNEGO 
wyrobów Ceramicznych 

„CMELÓr 
przeniesiony z ulicy Brackiej Nr 1, na 
ulicę Królewską do domu W-go Strass- 
burgera Nr 10, zao| atrzony został: w 
porcelanę, stołowe Serwisy kolorowe i 
białe, zastawy do herbaty, garnitury 
do mycia, naczynia kamienne kuchen
ne, przyrządy aptekarskie, rury kana
lizacyjne, kafle, cegłę ogniotrwałą.

Na żądanie uskutecznia herby, mo
nogramy i wszelkie obstalunki w za
kres malowania porcelany wchodzące. 

Sprzedaż prowadzi się hurtowa i de
taliczna, po cenach stałych.

Żądającym udziela się cenniki bez
płatnie. ‘ 185

Królewska Xr 1O.

FABRYKA

K. SZULC,
posiada na składzie gotowych Bryczek, 
Wolantów. Faetonów i Szarabanów różnego 
fasonu, b. lekkich i gustownych. 248

Leszno Nr. 52.

polecą

PROSZEK Z WYBOROWYCH GATUNKÓW

w Warszawie,
i Nt 4, wprost Rymarskiej, 
prawej oficynie na dole. K41?

Korzystny interes.
Z powodu zmiany interesu, jest do sprzedania

Sklej RGkawwzo • Galanteryjny 
renomowany,

z wyrobioną klijentelą, egzystujący od lat 
16, z towarem lub bez. Cena przystępna. 
Z powyższym handlem łatwo się obznajmić, 
a zatem może być prowadzonym i przez 
nie specjalistę. Wiadomość w Magazynie 
wyrobów Rękawiczniczych W. Jur- 
czykowskiego, Elektoralna 4. 498R

ujeżdźalńiaT
Warszawska

J. Goliriskiego, Mokotowska .V 31.
Udzielają się lekcje kotinej jazdy, dla 

Pań i Panów.—Przyjmują się konie do tre
sowania, na stajnię i w komis do sprzedania.

Poszukuje się zdolnych

AGENTÓW,
do sprzedaży korzystnego artykułu, dochód 
dzienny 20 rubli. Pisać: M-r Singclśe Ban- 
quier, Bruxelles. 290

ZARZĄD
Stowarzyszenia Spożywczego

„MERKURY.”
Podaje do wiadomości, że wypłata dywi

dendy, oraz zwrot udziałów wychodzącym 
Członkom odbywa £ię codziennie w Kanto
rze Stowarzyszenia od godziny 11-ej do 
2-ej po południu. 46Ir

I
 LOMBARD i

Królewska .Ne 39, 
przyjmować będzie od dziś; oprócz H 
kosztowności wszelkie towary, ubra- 03 
nia męzkie, damskie, futra, — mało 
używane, wyroby platerowane i forte- 
piany. Zaliczka od rs. 5. Jest do jgj 
sprzedania zegarek starożytny Bre- ■ 
geta, bije co kwadrans i gra różne fl 
sztuczki. Cena rs. 310. 466H M

Poszukuję antreprenera, któryby zechcial 
urządzić

BROWAR
do wyrobu Fiwa czarnego, zwyczajnego i 
bawarskiego wraz z drożdżarnią, w miejsco
wości nie posiadającej takiego zakładu w 
promieniu 100 wiorst. Jezioro wody przaśnej 
czyś'ej, miękkiej. Budynki murowane, motor 
silny, warunki dogodne. Reflektnntzgłosi się 
do 22 Marca(4Kwietnia) pod adresem: Kijów 
Szuiawka Ab 17, własny. A. Raznmowu. 333

Nowo otworzona 

RESTAURACJĄ 
Wydaje śniadania, obiady i kolacje na świe- 
żem maśle.— Bilardy i muzyka do słuchu.-- 
Piwo lagrowe z pierwszorzędnych browa
rów, różne wina po cenach umiarkowanych. 

Uiica Długa Jfe 26.
2S9 W. Trojanowski.“ Gruntowna 

g nauka kroju su- 
s kień damskich HUH

Panie g 
przyjmują się g. 
z mieszkaniem

Najpierwsza i największa specjalna Szkoła w Warszawie nauki krojów su
kien, okryć, szycia i upinania, zdejmowania modeli, z żurnali ciągle odmieniających się» 

bielizny, modniarstwa, to jest ubierania kapeluszy, czepeczków, żabotów i t. p.

przeniesioną została z Krakowskiego-Przedmieścia na ulicę Podwal 10, w które) 
wykładane są nauki sposobem francuzkiego modelisty w Paryżu, sławnego Wortha, za 
pomocą tylko jednego centymetra i żurnalu świeżo przybywającego, bez wszelkich nie
mieckich blagieryj: linijek krojowych, 38 mierników, zbyt drobiazgowych obliczeń, nie zga
dzających się z odmianami mód damskich, które tylko naukę kroju wikłają, utrudniają, 
przedłużają i dla wielu osób niezrozumiałą czynią. W mojej szkole wykładaną jest nau
ka przez kobiety specjalistki, gdyż w tym przedmiocie tylko kobieta kobietę nauczyć i 
zrozumieć może i tak łatwym sposobem, że po pierwszym rysunku gruntownej nauki 
kroju sukien, pp. umiejące szyć po domowemu, mogą krajać i wykończać suknie; ażeby nau
czyć się na wszystkie figury, potrzeba czasu od tygodnia do czterech, stosownie do zdolno
ści, która to nauka kosztuje rs. 10, lecz dla pań, które cheą zakładać magazyny, nauka 
ta jest za małą, potrzeba przejść rysunki salop i okryć, następnie praktykę z żurnali, która 
kosztuje drożej. Udzielane są świadectwa, za któremi można zakładać pracownie i ma
gazyny w calem Cesarstwie i Królestwie. Nauka Krojów, napisana przez A. Gałecką, wy
kładaną jest w szkołach rządowych i zakładach rękodzielniczych. Wykład nauki krojów 
przez A. Gałecką, można dostać we wszystkich księgarniach, 'w języku russkim kop. 50, 
w polskim kop. 40, z przesyłką 10 kop. więcej. Programy na żądanie wysyła się bezpła
tnie w rozmaite strony. 444R

3ML A A. » ; w JW 
Wyrobów Majstrów Ślusarskich 

.1. Z A 6 E? E O,
Długa .Nś 53, wprost Nalewek, w Warszawie.

Oprócz wyprzedaży pozostałych wyrobów po b. Spółce Zjednoczonych Ślusarzy, 
posiada na składzie wielki wybór Okuć wszelkiego rodzaju, Zatrzasków do 
drzwi, zwyczajnych i cuhaltowych, Kłódek różną konstrukcji. Wentylatorów, 
Sprężyn do zamykania drzwi, oraz wiele t. p. wyrobów w zakres ślusarstwa 

wchodzących, wykonywanych przez b. Uczestników b. Spółki.
Po "cenach możliwie niskich. 400R

Do wynajęcia od każdego czasu

LOKAL FABRYCZNY,
z WSZelkienii wygfodatłtj, położony w śiodttu miasta, skła- 
dający się « suteryny, parteru i pierwszego piętra. 

$ Oferty pod 1st. <?. O. przyjmuje ASitiro Ogłoszeń, Sena- 
H torska JSO.

I NA 10 PBZYPAbKOW 8 RAZY
i ............... . ... . * nifinmiv i ui’UiH n ni."' ’iW-.iU'O pPM-.Lt i-'is 1 flhfliuiLo.-.'. I
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Do wynajęcia

MKAMOm!
w Warszawie, przy pryncy- 
palnej ulicy, w blizkości sta
cji kolei Wiedeńskiej, około 
50 pokojów urządzonych ko
rytarzowe, — „od frontu”.— 
Wiadomość Nowogrodzka Nr 
39, mieszkania 3, od 8-ej do 
10-ej rano i od 4-ej do 6-ej 
po południu, 242r

Zanai Stowarzyszenia Spożywczego 
„MERKURY" 

podaje do wiadojności Członków, że przy 
nadchodzących Świętach, udzielają marki 
dywidendowe następujący wędliniarze:

1) Deubel, ulica Trębacka J6 7.
2) Michel, „ Elektoralna J& 14.
3) Szmajke, róg Nowolipek i Smoczej M 17.
4) Zapalowicz, róg Krochmalnej i Żela

znej Jfe 84. 434r

MAGAZYN MEBLI
nowych i używanych

w Warszawie, Marszałkowska M137
1. Posiada wielki wybór mebli wykwin

tnych i skromnych.
2. Przyjmuje zamówienia i urządza apar

tamenty podług rysunków.
Dział tapicersko-dekoracyjny, odpo
wiada wszelkim wymaganiom.
Kupuje, sprzedaje i wynajmuje mało 
używane. 51r

Ceny b. umiarkowane, ale stałe.

Letnie Mieszkam.
Do zawarcia ostatecznej umowy co do 

letnich mieszkań w Miłosnej, przy kolei 
Terespolsko-Warszawskiej, należy się zgło
sić w dniach: Wtorki i Środy, od godziny 
10-ej do 12-ej w południe i od 3-ej do 5-ej 
po południu, Nowy-Swiat Ni 19, m. 13. 293

OOOOCKMOOOOOOOOOOOOOO 

§ Haft ręczny. 3 g 
O Tylko w ciągu 4-ch dni. w prze- O 
Ojeździe, są na sprzedanie haf'fy bia-O Q łe (w desenie paryzkie) na całe jgarni- CS 
Q tury pościelowe, również haftowane CS 
O gorsy dla dam i mężczyzn, chusteczki O 
Q haftowane cudownie na prawdziwy*11 CS 
Q batyście i webie, kolorowe hafty; 0 
O poduszki, pantofle i t. p. Q
O Hotel Paryzki Nr. 7, g 
CS od 10-ej rano do 6-ej po południu. O 

§W Tamże potrzebne są panny uzdnl- Q 
nioiie do haftu na wyjazd paro mie- H 
sigezny _za_Robrem wynagrodzeniem. ifS

BIURO STRĘCZEN 
kaucjonowane 

A. WOŁAŃSKIEGO, 
potrzebuj e NAUCZYCIELEK,NAUCZYCIELI 
BON wszelkiej narodowości, a także wska
zuje sprzedające się MAJĄTKI, DOMY, i 
mieszkania do wynajęcia. Odessa, róg Eka- 
terineńskiej i Deribasowskiej, d.,Mawro-Kor- 
dato, łft 27. 315

Do wynajęcia zaraz na folwarku Czyste, 
za rogatkami Wolskiemi przy bruku, 
składający się z rozma
itych budynków muro

wanych, 
służyć mogących na fabrykę—oraz i place 
do sprzedania.—Wiadomość Ulica Elektoral
na Jfe 51, u W-go Rodkiewrcza Właści
ciela._______________________ 268

Nowo-otworzona Pracownia

Sita "
A. RANDKAU,

Nowy-Świat % 40.
Wykończa z całą wykwintnością i ele

gancją, kostiumy i okrycia wiosenne po ce
nach umiarkowanych. 317

KUBJEB WARSZAWSKI.—Dnia 16 marca 1888 reNr 76

przeciw wszelkiego rodzaju skórnym 
chorobom, doskonałe do kąpieli.

Dostać można we wszystkich per- 
fumerjach, składach aptecznych i skle
pach galanteryjnych w Rossji i za
granicą. 18B

Składy w Warszawie: Spiess i 
Syn, W. Sniechowski i Al. Lipink.

przy ul. Miodowej Nr 1, w podwórzu na prawo.
ma zaszczyt podać do wiadomości Sz. Publiczności, iż dla wygody gości odwie
dzających takową, powierzyła Bufet dobrze znanemu pierwszo- 
Tzędnemii kuchmistrzowi, panu Stanisławowi Itrzyia- 
Oowskiemu. Z szacunkiem

M. Parzelski i S-ka.
Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt przypomnieć się 

ttoim dawnym łaskawym gościom i donieść, iż staraniem mojem będzie bufet 
ten utrzymać na stopie pierwszorzędnej przy ceuacb najumiarkowańszych, przy- 
Czem nadmieniam, że takowy zawsze zaopatrzony będzie we wszelkie zakąski 
i uowalje w doborowym gatunku i znacznym wyborze.

Licząc na poparcie moich usiłowań ze strony Szan. Publiczności, polecam 
się Jej łaskawej pamięci. Z szacunkiem

439r Stanisław Krzyżanowski.

ZAWIADOMIENIE.

WARSZAWSKA WINIARNIA kto używa, w całym świecie znanego 
C. K. Austrjackiego Nadwornego 

DENTYSTY

konserwującego przy jednoczasowem 
używaniu proszku do ztjbów i pasty 

dra Poppa, zdrowe i piękne zęby.

a mianowicie: wstążki, koronki, chustki je
dwabne i półjędwabne, biżuterja srebrna, 
oraz herbata, szpulki z massy papierowej, 
farba, broń palna i inne przedmioty oszaco
wane na summę około 4,500 rs. 320 

Warszawa 29 Lutego (12 Marca) 1888 r.

Poszukuje się 
kilku zdolnych wałkarzy i przykra waezy 
kamaszy, do Gdańska. Oferty pod K. »• 
przyjmuje Bud. Mowę w Gdańsku.

Na Święta Wielkanocne 
po cenach nigdzie niebywałych poleca 
Główny Skład fabryczny na Krakow- 
skiem-Przedmieścin )fe 62 nowy, w 

gmachu Dobroczynności, 
w byłym sklepie żyrardowskim.

Obrusy białe i kolorowe po Rs. 1.10. 
Obrusy duże adamaszkowe na 6 osób 

po Rs. 1 kop. 25.
6 serwet adamaszkowych dużych, 

Rs. 1 kop. 10.
Garnitur stołowy adamaszkowy, to 

jest: obrus duży i sześć serwet za 
Rs. 2 kop. 35.

Obrusowe płótno adamaszkowe, 2 
i pół łok. szer. kop. 35.

Płótno na ścierki najtrwalsze, k. 15. 
Ręcznikowe płótno w paseczki k. 12. 
Maglowniki 5 łokci długości Rs. 1. 
6 ręczników adamaszkowych odpa- 

sowanych Rs. 1 kop. 90.
Sukno do prasowania bielizny 2 i pół 

łokcia szerokie kop. 85.
Kołdry wełniane puszyste Rs. 2.50. 
Kapy rypsowe na łóżka jedwabiem 

szyte Rs. 4.
Prześcieradła gotowe bez szwu, 3 i 

pół łok. długie, kop. 85.
Powłoczki gotowe kretonowe k. 75. 
Wełniane materjały najnowsze i 

najmodniejsze, po cenach bardzo 
umiarkowanych.

Korty, najnowsze i najświeższe dese
nie, od Rs. 1 za łokieć.

Płótna jarosławskie ręcznej roboty, 
na murawie blichowane, znane ze 
swej dobroci i trwałości.

Chustki wełniane ciepłe, angorowe, 
duże, Rs. 3 kop. 50. 313

Kiżei podpisany dowiedziaw- 
gKaag szy się o puszczaniu w kurs weksli 
z jego podpisem oświadcza publicznie 
że, jak to w świecio kupieckim wiadomo, 
żadnych weksli nikomu 

nie wystawia,
ani też wystawionych na rzecz swoją 
weksli nikomu nie odstępuje, a tem 
samem wszelkie kursujące z moim podpi
sem weksle są fałszywe. 44uR

S. Mąka z Grodziska.
wmmo 

ta Składowa tan 
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
7 (19) Marca r. b. codziennie, z wyjątkiem 
świąt i dni galowych, w Magazynie Komo
ry przy ulicy Chmielnej pod M 53, 

sprzedawane bgfia jm publiczna 
licytacj e rozmaite koiiflskowaae

RE MA BÓLU ZĘBÓW
kto używa

Eliksir Wielebnych 0.0. Ben ’dyktynów 
Opactwa w Soulac (Gironde), 

wynaleziony 1Q7O przez Przeora 
w roku Jl O piotra Boursaud, 

Nagrodzony zlotemi medalami w Brukseli! 1880 r.
i w Londynie 1884 r.

Codzienne użycie kilku kropli tego zbawien
nego eliksiiu, zapobiega próchnieniu zębów, nadaje 
im alabastrową białość, wzmacnia dziąsła i odświe
ża wybornie usta. Jest to jedyne lekarstwo, które 
skutecznie leczy ból zębów.

Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni
kom, zwracając ich uwagę na ten starożytny i uży
teczny preparat najlepszy z istniejących środ
ków leczniczych, zapobiegający wszelkim 
cierpieniom zębów.

Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jeszcze przez O. O. Benedyktynów Proszek i Pa- 
•ta do czyszczenia zębów, które również nabywać można we wszystkich znaczniejszych 
torfuinerjuok, aptekach i składach materjałów aptecznych.

Agent główny SEGUIN, Bordeaux
119r ul. Croix de Seguey 106 & 108.

Zatwierdzona przez wyższą Władzę, największa w Warszawie

Ksawerego Głodzińskiego, 
^iowo-Senatorska Ji 2.—Zapisy na naukę kroju i szycia sukien, okryć i bielizny, przyj
muje każdodziennie, a wykład prowadzony bez przerwy, jak dawniej tak i teraz pod kie- 
funkiem autora metody K. G., nagrodzonego na wystawach, za najlepszą naukę i metodę 
*roJu. przyznano mu patenta wynalazków: w Paryżu, Brukseli i innych stolicach; po ukończo
nym kursie wydaje świadectwa legalizowane przez starszych zgromadzenia krawców. Ce- 

a metody kroju sukien w języku Polskim wydanie 10 nowe i w przekładzie rossyjskim 
ydanie 12 świeżo pięknie opracowane, po rs. 3 kop. 50, linijka ułatwiająca bardzo naukę 

•funkii rs. 1 kop. 50.—W wymienionych szkołach wykładany jest również krój sposo- 
sia /rancuzkim ulepszonym, swoim uczennicom bezpłatnie-—^Prograni udziela 

*8 w broszurkach bezpłatnie na żądanie.—Uwaga. Przyjezdne Uczennice przyjmuje się 
a mieszkanie.—Autor^ metody, właściciel szkoły w Warszawie, Petersburgu, Moskwie

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 
z powodu zwinięcia Składów Detalicznych, 

urządzona od 15 Marca w Magazynie 

W. PODGÓRSKIEGO, 
Krakflwskie-Przedmieście, wprost Saskiego Placu, ii7ii 

daje jedyną sposobność nabycia za BEZCEN 
drogocennych i eleganckich: 

LAMP stołowy ch, wiszący eh, ścien
nych, WAZONÓW chmskichima- 
jolikowych, ŻERANDOLI, ŚWIE

CZNIKÓW i KANDELABRÓW, 
z naj pierwszych fabryk Angielskich, Francuzkich, Włoskich i t. p.
o «S.«» £j»O% ceny.

Po skończeniu wyprzedaży, Sklep do wynajęcia.

01291759
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TURECKIEJ FABRYKI „DRAMA

znaczniejszych Składach tabacznych. 445RDostać można we wsz

Wydawnictwo Gier i Zabaw 
A MI Pedagogicznych 
Wwfl ni. Senatorska Nr 26, sprosi kościoła.

PODARKI na Ś-ty JÓZEF,
wielki wybór Sabal w oraz Książeczki dziecinne, Farby i Wzorki 
do malowania, SSzkatiiłSii z kajetami i t. p.

■Ha starszych osób różna tjalanterja, Papier listowy 
z monogramami lub winetami, Albnmy, Portfeile, 
l^kretnary i różne przybory na biurka. 296

ALEKSANDRA LIPINK
W WARSZAWIE.

Wierzbowa róg Niecałej Nr 1,

NAJWIĘKSZY SKŁAD PERFUMERII
ZAGRANICZNEJ i KOSMETYKÓW

wyeh, do codziennego użytku dla konserwo
wania zdrowia i piękności niezbędnie potrze
bnych. — Ceny najniższe. — Cenniki na 
żądanie franco wyseła.— Wszelkie zapotrzebo
wania pocztą natychmiast uskutecznia. 257R

E. Kostrzewski.

PORTER RYGSKI
(niczem nie ustępujący w dobroci angielskiemu)

firmy BERTELS & PYCHLAU.
!. Dostać można w Handlach Win, Restauracjach i znaczniejszych 

Składach Wódek.
j GHtówny i wyłączny Skład Porteru Rygskiego, 

Piwa ISieiawskiego i Radońskiego,

336R

żei kosztubędzie

245R

obecnie pod firma

przeniesioną została na ulicę Marszałkowską ISTr 114, 
o czem zawiadamia się Szan. PP. Architektów i Klijentów.

Egzystująca od lat 35

FABRYKA SZTUKATERJI,
dawniej 318

Skład Chmielu wyłącznie krajowego

SZPRYCOWANIE MATICO
PP. CRIMAULT i K. Aptekarzy w Paryżu.

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matico, 
szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na po
wszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najupor- 
czywsze rzeżączki.
W Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach.

w Warszawie, Solec Ar 41, poleca

Sadzonki oryginalne Saazkie
i przyjmuje obstalunki najdalej do 15-go Kwietnia. 331

LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH  -
W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineralnej, jest 

jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a po- 
siada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że działa w sposób'^ 
odtwarzający krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwardzenia i nie 
utrudza żołądka, nie czerni zębów ; używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrewności i wszys
tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dziei ’ ’ ' 
niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak apetytu.
S, • Paryż. 8, ulica Vivienne i we wszystkich głównych aptekach.

E? SR s3. i
Octy wyborowe z fabryki W. Trentler w Nowej-Aleksandrji,
Farby do jajek, Sól stołową, Szafran, Wanilję,

ma zaszczyt polecić
SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH 

Wiktora Waligórskiego, 
AOWY-ŚWIAT Ar 38, w WARSZAWIE.

31a ochronienia systemu dezinfekcji Otwockiej—od fałszywych przywła- 
JjF®SF szczeń, podajemy do wiadomości co następuje:

Materjały torfowe, dalekie od działania jakie otrzymujemy przy systemie dezin- 
fekcji proszkiem Otwockim, zatwierdzonym aktem Komissji sanitarno-technicznej, 
delegowanej przez Gubernatora Warszawskiego, ■ oraz potwierdzonym i zaleconym prze* 
Władzę policyjną z rozporządzenia Generał-Gubernatora, wprowadzane bywają do handlu 
przez niektórych przedsiębiorców pod nazwą proszku Otwockiego.

Nazwa proszku Otwockiego przysługuje tylko materjałom z mchów 
bryinowych, wyrabianym w jedynej w kraju fabryce parowej w Otwockn.

Tak materjały te, jakoteż zastosowanie onych do dezinfekcji 
miejsc ustępowych, opatentowanemi zostały przez Departament Han
dlu i Przemysłu, przy Ministerjuin Finansów w Petersburgu za Nrem 
5498, a przywilej ten patentowy, jest własnością przedsiębiorstwa 
eksploatacji Wojłoku roślinnego, fabryki parowej w Otwocku.

Przyczem objaśniamy, że torfy i torfowce, jak niemniej wszelkie tym podobne su- 
rogaty, do dezinfekcji miejsc ustępowych zastosowywane, okazały się na podstawie do
kładnych doświadczeń praktycznych najzupełniej celowi temu nieodpowiedniemi.—Dla te
go pragnących otrzymywać prawidłową i rzeczywistą dezinfekcję, oraz wartościowy kom
post dla roli, uprzedzamy, iżby nie dali się w błąd wprowadzić tego rodzaju materjałami; 
produkujących zaś i sprzedających takowe ostrzegamy, że dochodzić będziemy sądownie 
szkód i strat, z zastosowywania falsyfikatów do systemu dezinfekcji powyżej wyrażonym 
patentem obwarowanego. 468

Administracja Przedsiębiorstwa Otwockiego.

ulica Nowy-Świat M 53, naprzeciw Apteki P. Lilpop,
poleca WW. Paniom w dużym wyborze Włóczki, Desenie modne, Filozele, Kordonki * 
Kanwy, oraz wszelkiego rodzaju roboty gotowe i zaczęte, na Aksamicie, Suknie, Kanwie 
Oprawy do robót Rzeźbione i Inkrustowane.—Przytem towary Nieiarskie i Galanteryjne, 
Zamówienia z prowincji załatwiam akuratnie. _  _______ 269
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SAdenfer Minera! -Pas

Starożytności!
PP. Hamburger z Utrechtu i Londynu, 

przybywają w tygodniu bieżącym do Warszawy, zamieszkając 
w Hotelu Europejskim, dla nabywania po cenach odpowiednich 

Starożytności wszelkiego rodzaju, 
jako to: porcelanę sewrską, saską i inną, zega
ry i kandelabry z bronzu, przedmioty srebrne 
i złote, tabakierki złote emaljowane, gobeliny, 

materje, wachlarze, perły i t p„ i t p.
Przyjmować będą w Hotelu Europejskim rano od 9 do 11 

i po południu od 3 do 5. 459R

Kr?q

FABRYKA TABACZNA
B R 0 N N i S-ka w Warszawie,

Skład, Grzybów JJTr 3,
podaje poniżej N-ra i formaty dla pp. Amatorów dobrych kopiejko
wych eygar.—Z powodu, że w handlu znajdują się cygara wielu 
fabryk z naśladowanemi etykietami, upraszamy o zwrócenie uwagi I 
na firmę fabryki i na pieczęć koloru miedzi, znajdującą się na ® 
każdej banderolli 427Ii

przeciwko chorobom płuc, piersi i gardła, przygotowane pod 
J La kontrolą król. saslc. radcy sanitarnego D-ra SMItzinga, z soli 

znakomitych źródeł leczniczych. Jś> 8 i 18. w kąpielach Soden.
Przywóz tych Pastylli do Rosji, dozwolonym jest przez 

Departament Medyczny w Petersburgu.
Do sprzedania we wszystkich ważniejszych aptekach i 

OS’37 składach materjałów aptecznych po 70 kop.
(Marka Sprzedaż hurtowa u M. Morgensterna, w Petersburgu. Wielka 

fabryczna). Morska Jfe 23. 223R

Oprócz Win Krjmskicli i KankazUch
poleca

KONIAKI KURACYJNE
wyborowe, przez lekarzy zalecane

BW]g| WINA ZAGRANICZNE
SbBRSł •’’5 ..j w różnych gatunkach.

Porter oryginalny Angielski.
Ceny umiarkowane. 13R

WIN

A

k&WRSZAWIE

n

SKŁAD WIN FELIKSA POTRZEBSKIEGO,
egzystujący od 1835 roku, na rogn ulic: Chmielnej i UTowego-Światu.

poleca "Wina czyste naturalne oryginalne fćancnzkie, hiszpańskie, a szczególnie węgierskie, począwszy od wystałych zieleniaków 
aż do bardzo starych i rzadkich gatunków tak wytrawnych, jak tokajów, a posiadając wielkie zapasy, sprzedaje po dawnych cenach na butelki, garnce, 
gąsiory i beczki.—Poleca się także dla chorych rekonwalescentów oryginalny i bardzo Stary Cognac, zalecany przez panów Lekarzy.

Panom handlującym odstępuje się rabat. 360R

Banka i wychowanie.

Bona niemka potrzebna, znająca szycie 
Świętokrzyzka Jft 16, m. 16.__ 540_____

Jfarmo nauka kroju, dla osoby umiejącej 
’doskonale szyć. Szkoła rzemiosł, Długa 3, 
amże przyjmują się suknie i kapelusze do 

toboty._______________________4724
!Francuzka demi-gouvernante, dopiero co 

przybyła, młoda, żąda umieszczenia. Kra- 
_0W8kie-Przedm. 7. Biuro Dąbrowskiej. 4/09 
Francuzka wyżej wykształcona udziela 

lekcyj, warunki przystępne. Żurawia 16, 
Mieszkania 3. 4242

Francuzka z Chantilly, inteligentna, wy
soko muzykalna, z niemieckim, życzy miej- 
Łw Warszawie. Biuro nauczycielskie 

w____el, pasaż Roeslera. 4577

Nauka krawatów i kroju, za cenę przystę
pny. Złota 49, m. 3. 4684

Osoba w średnim wieku, była nauczycielka, 
znająca się również na gospodarstwie, tak 
Nejskiem jako i miejskiem, życzy sobie przy

jąć miejsce do zarządu domu, lub matkowa
nia dzieciom. Wiadomość: Krakowskie-Przed- 
Mieście Jfe 28, mieszkania 5._____ 4683
uotrzebna jest guwernantka, do 2-ga dzie
li ci, z językiem niemieckim, irancuzkim i 
Muzyką. Zgłosi się: hotel Niemiecki J6 41, od 
”^;10 rano, 6—7 wieczorem.______ 4677
potrzebny jest student do korepetycji, za 
■ mieszkanie i herbatę. Mokotowska 51, mie- 
Sgania 20, _________________ 551

Posady 1 prace.
®yły student uniwersytetu, prosi ojakie- 
Ubąrtź zajęcie za mierne wynagrodzenie np. 
^łdcy domu lub t. p. Oferty w kantorze 
^Urjera pod lit. M. G. 525

Bardzo tauio. Praktykując za granicy, u- 
praszam WW. PP. chociażby o najmniej
szy robotę meblowo-tapicerska. Jerozolim

ska 80, m. 25. 4692

potrzebny do szynku. Krochmal
na M 38.________ 4712

Kłody człowiek, który dotychczas był 
EWrsądcą domu, znojący się na sadowni
ctwie, poszukuje posady rządcy domu lub 
pisarza u którego z panów adwokatów. Pi
śmienne oferty proszę nadesłać do Libenbau- 
ma. Mila Jis 35, m. 5. 4550

Młody człowiek, żonaty, poszukuje zaję
cia, posiada język polski, niemiecki i po
czątki ruskiego, pracował poprzednio w do

mu ekspedycyjnym, następnie w interesie 
bankierskim jako pomocnik buchaltera. — 
Oferty proszę adresować T. K. Ulica Sienna 
Jk 17, m. 14, w oficynie. Tamże przepisuję 
ładiiem i wyrobionem pismem, rysuje, kopju- 
jg podług życzenia. 4525

Osoba młoda, miłej powierzchowności, zna
jąca się na szyciu oraz haftowaniu, pra
gnie przyjąć miejsce odpowiednie, albo do 

wyręczeniu pani w gospo darstwie domowem. 
Oferty w kantorze Kurjera Warsz. pod lit 
M. K._____________________ 4696

Osoba wykształcona z dobrą muzyka, po
siadająca języki, poszukuje miejsca do 
dzieci lub do towarzystwa. Warunki przy

stępne. Można zastać od 11 do 3. Leszno 10, 
mieszkania 7. 4662

Osoba wysoko uzdolniona w ubieraniu ka
peluszy damskich, poszukuje miejsca na 
wyjazd. Nowy-Świat JŁ 62, mieszkania M 17, 

n krawca.____________ 4679
ftgrodnik żonaty, bezdzietny, kompletnie 
U uzdolniony w swoim fachu, na prowadze
niu ananasów, poszukuje posady. Marjen- 
sztadt 9, m. 21. 4669

Osoba kompetentna w bieliźnie i krawiec, 
czyźnie poszukuje miejsca po domach pry
watnych, ze swoją maszyną. Piwna Ja 18, 

mieszkania 22.________________4687_____
Osoba z dobremi świadectwami, znająca 

krawiecczyznę, szycie na maszynie, go
spodarstwo domowe, życzy przyjąć odpowie
dni obowiązek. Chłodna J6 46, m. 3. 4532

Potrzebna osoba przyzwoita (izraelitka), 
do dzieci, umiejąca szyć. Nowolipki Ja 21, 
mieszkania 3. 4702

Potrzebny jest ekonom, kawaler. Pierw
szeństwo wydalonym z Prus. Adresować: 
droga żelazna Nadwiślańska, stacja Lubomi, 

J. 1J. we wsi Kratti.___________ 4689_____
Potrzebna panna zdatna z dużego maga

zynu do pracowni. Mokotowska 55, mie
szkania 51. ____________________ 552

Potrzebne zaraz panny zdolne do spódnic 
i staników. Niecała 2. _______ 4728

Panny zdolne do staników potrzebne do 
pracowni Elizy. Nowy-gwiat Jis 54 4691

Potrzebna jest bona z dobremi świade
ctwami i uzdolniona. Żurawia Jś 5, trzeci 
dzwonek._______________________4697
otrzebna niańka na wyjazd do dwojga 
dzieci, znająca się na praniu. Bracka 25, 

mieszkania 4._________________ 4699_____
anna, służąca z dobremi świadectwami, 
kompletnie uzdolniona w krawiecczyźnie, 

poszukuje miejsca na wyjazd lub w miejscu. 
Oferty pod „Panna służąca”, przyjmuje biu- 
ro ogłoszeń, Senatorska 26._________ 549
Pralnia Warszawska, Nowy-Świat J6 4 

potrzebuje zdolnych prasowaczek do 
koszul, drobiazgów i płaskiej bielizny. 546 
Potrzebne uzdolnione: staniczarki, spó-

dniczarki i podręczne. Nowolipie 12, 
mieszkania 16, wynagrodzenie dobre, robota 
stało- 4723

Fanny do staników i upięć, oraz podrę
czne, potrzebne zaraz, za dobrem wyna
grodzeniem. Tylko kompletnie zdolne zgła- 

szać się mogą Nowy-Swiat Jfe 25, 4725

Potrzebny jest człowiek do sklepu do po
sługi, młody, żonaty, bezdzietny, umieją
cy czytać i pisać po rusku mają pierwszeń

stwo. Wiadomość ulica Włodzimierska Je 2, 
w mazazynie wojskowym. 4644

Pralnia Matyldy, Chmielna 16, potrzebuje 
bardzo uzdolnionych prasowaczek do ko- 
szul._________________________4606

Potrzebną jest zaraz zdolna upiuaczka^ 
pensja miesięczna od 20 rs. i wyżej. Wia
domość Podwale Jfe domu 6, pierwsze piętro 

z bramy._____________________ 4526_____
Panny do nauki, oraz uzdolnione potrzebne 

do fabryki piór pod firmą A. H. Eger. — 
Swiętojerska 32.______________ 4546

Panna kompletnie uzdolniona do krawiec- 
czyzny i uczennica potrzebne zaraz. Nie
cała 12, m. 20. 4573
anńy uzdolnione do staników i podręczne 
do spódnic, potrzebne. Buchner. Senator

ska Jfe 30. 4520
potrzebna jest panna uzdolniona do nia- 
g gazynu strojów damskich. Ulica Freta 
Jś 12. 4536

Potrzebna niemka bona, znająca się na 
krawiecczyźnie. Bielańska Jfe'10, stróż 
wskaże. 4394

Potrzebna jest panna do spódnic zaraz. 
Orla 5, mieszkania 16.—

Potrzebna panna do szywp b,®łl;zlnq11 ’ 
wiecczyzny. Wiadomość Żuraw 31, 
szkania 3.________________—------

P“otrzebn« Jest zaraz Panna do ^szyny pończoszniczej na wyjazd na prownicję.- 
iadomośd w apteca, Nalewki 28, od goozi. 

do 11 zrana. 4656
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Rządca kawaler, fachowo i teoretycznie 
Jgobeznany z gospodarstwem rolnem, wieku 
średniego, znajdzie od św. Jana posadę w 
majątku położonym w pobliżu Warszawy, z 
utrzymaniem i pensja 400 rs. rocznie i tan- 
tjemy. Uprasza się o złożenie ofert z dobremi 
kilkuletniemi świadectwami w kancelarji 
Adwokata ^przysięgłego S. Leszczyńskiego, 
Bielańska, hotel Paryzki, do godziny 10-ej 
zrana i od 5-ej po południu.______ 547_____
Qklepowa z kaucją, potrzebna. Wiado- 
©mość: Długa 12, m. 72._________ 545_____
Technik dentystyczny, kompletnie obezna

ny z robotauni kauczukowemi i metalowe- 
mi, posiadający dobre świadectwa, znajdzie 
stałe zajęcie u doktora Landu, Krakowskie- 
Przedmieście 71. Zgłaszać się można codzien- 
nie od 4 do 6-ej._______________ 4718_____
Ucznia potrzebuje handel win i towarów 

kolonjalnych J. Korneckiego. Nowy-Świat 
36 domu._____________________ 4665_____
Uczeń potrzebny do cukierni. — Marszał

kowska 117.__________________ 4586
tfi rs. za wyrobienie młodemu człowieko- 
ą)(Jwi posady, tu lub w Cesarstwie. Oferty 
pod literami C. K. proszę składać w kantorze 
Kurjera Warsz.4668

Bo sprzedania fortepian. Ulica Miodowa
Jś 14, m. 6. 4682

Jlo sprzedania szafy po bieliźnie, zdatne 
Jdo dystrybucji, w sklepie wiktuałów. Plac 
w. Aleksandra Jś 16.4670

Do sprzedania tanio palto syberynowe, 
przybrane pluszem, mało używane i sta

nik aksamitny. Wspólna Jś 2, m. 11. 4609

Do sprzedania ładne stoły greckie stylo
we z francuskiego orzecha, bardzo tanio. 

Wiadomość Nowy-Świat Jś 58, m. 6. 4706

kupno i sprzedaż.
ft dres fabrycznego składu dywanów i cho- 

diuków Kil ty no wieża ulica Mazowiecka 
16. Ceny najniższe. Wybór wielki. 171

Dolman wiosenny brązowy, obłożony plu
szem naj nowszego (fasonu za rs. 10, do 

sprzedania z powodu żałoby. Złota 34, mie
szkania 17. 4535_____
Ro sprzedania kasztany i akacje. Wiado- 
llmość w Mokotowie u rządcy Kielmana, 

.“11. 4179

Dywany perskie, angielskie i krajowe, dy
waniki przed łóżka po 2 rs., serwety, por- 

tjery, chodniki dywanowe, kokosowe, juto
we od 12 kop. łokieć, wycieraczki, poleca fa- 
Iryczny skład Kiltynowicza, Mazowiecka 16, 
dom Grosmana. Cenynizkie. 172

Fortepian Eberharta wiedeński, prawie 
nowy, do sprzedania. Nowy-Świat Jś 52.

Nowicki. 4522

Fortepian zagraniczny, prawie nowy za 
rs. 275, Długa 25, w lombardzie. 4676

Garnitur mebli tanio do sprzedania. Wil- 
cza Jś 6, stróż wskaże.________ 4672

Garderoba męzka i damska do sprzeda
nia Jś 15, ulica Krucza, 2-e piętro. 4690

6arnitur mebli, łóżka, szafy, tualeta, 
kredens, stół, krzesła, otomana,sofa. Świę

tokrzyska 39, m. 2. 4566
gś upuje! fortepiany używane. Tamże re- 
l^peracje, strojenia przyjmuje. Mazowiec
ka Jś 1, m. 15. 4047
Kasa ogniotrwała paryzka najnowszej kon

strukcji, do sprzedania za przystępną ce
nę. Ulica Królewska Jś 45, m. 4. 4528
Kołder najróżnorodniejszych wielki wybór!

Dywanów, serwet, chodników, obić meblo 
wych itp. Pomimo wielkiej zniżki rubla, ceny 
nie podwyższone, w głównym składzie Gieł- 
żyńskiego Piotra. Marszałkowska 137. 478
Kupuje zużyte srebro i złoto, płacę podług 

kursu. Podwale Jś 26, złotnik Birkow- 
ski.___________________________ 3748
Rasy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u

R. Bohtego, Nowy-świat 34. 425

Rehle za bezcen! Garnitur czarny orzecho
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, 

franki. Róg Chmielnej Jś 37 i od ulicy Mar
szałkowskiej Ni 108, ro. 30. 3788
Meblo garnitur kryty, komoda, stoły, lam- 

py. kwiaty. Złota 55, m. 2. 4703
Reble tanio: garnitur czarny orzechowy, 

lustra, kredens, stół, krzesła, szafy, łóż- 
tualeta, biurko, tremo, szeslong, bibljo- 

teczka, otomanka, komoda, regulator, firan
ki. Marszałkowska Je 111, trama, pierwsze 
piętro, mieszkania 10.___________ 4515

eble bardzo tanio! garnitur salonowy, 
krzesełka fantazyjne, kolumny, lustra, 

Btoliczki nrzadzenie jadalni dębowe, otoma
na, biurko, bibljoteka, garnitur gabinetowy, 
szafka lustrzana, szafy, lustra, tualeta, zardi- 
uierki. Marszałkowska 119, na dole, w dru
giej bramie, mieszk. Jś 15.

Heble używane rozmaite, tanio poleca za
kład wyłącznie używanych przedmiotów, 

Maków. Solna 18.__________________4517
Mjebie rozmaite tanio sprzedają nowe i u- 

[żywane, zarazem przyjmuję stare w za- 
miau. Elektoralna 43. Tapicer, Okoń. 4645
Hf ehle po zwiniętym magazynie: rozmaite 

^garnitury, otomany, szeslongi, szafy,kre
densy i inne, za bezcen. Róg Nowego-Swiatu, 
dom Schlagero, wejścia z Wareckiej Jś 1, 
stróż wskaże. 4404
Meble salonowe czarne, orzechowe, urzą

dzenie jadalnego dębowe, oraz inne meble 
do sprzedania. Chmielna 35, mieszkania 18, 
druga brama od Marszałkowskiej. 4655 
fc ehle tanio, garnitur czarny orzechowy, 

szafy, łóżka, biuro, otomana, komoda, 
garnitur gabinetowy. Mokotowska 59, przy 
placu św. Aleksandia, stróż wskaże. 3652
RA eble garnitury, szeslongi, otomany, 
m szafy, lustra, i różne inne po niepra- 
Itykowanie nizkich cenach. Krakowskie- 
1 rzędni. 10, m. 4. wprost św. Krzyża. 4576 
Potrzebna maszyna piekarska nowa lub 

używana. Wiadomość wraz z ceną. Pana- 
siewicz Kutno.________ _______ 4519_____
Prysznic elegancki, samowar na 60 szkla

nek, mały garniturek mebli, prawie nowy, 
sofa amerykańską skórą kryta, łóżko jesio
nowe, szafa jesionowa, parawan orzechowy 
i inne meble, oprócz tego są suknie i kape
lusze eleganckie damskie i garderoba męz- 
ka jako to: palto zimowe, jesienne i inne 
części ubrania. Wilcza 35, mieszkania 8, po
między 3 a 6 po południu. 4463
Qprzedaję trzy szafy, cztery łóżka orze- 
Sjchowe, stolarz. Chmielna Jś 16.______4695
Szafa rzeźbiona rozbierana dębowa, z su

chego materjału do sprzedaniu. Wilcza 
Jfe 22, u stolarza. 553

Do odstąpienia przedsiębiorstwo pokojów 
meblowanych. Włodzimierska 2. 4545

Do nader korzystnego interesu, nio mają
cego współzawodnictwa, potrzebnym jest 

wspólnik inteligentny, z kapitałem rs. 500, 
które mogą być wnoszone częściowo. Oferty 
Nowy-Świat jś 52, m. 14. ________4698
Do sprzedania szynk z kompletnem urzą

dzeniem i z patentem, za przystępną ce
nę z powodu nieporozumień familijnych. — 
Wiadomość róg Brackiej i Jerozolimskiej 
Jś 16, w kawiarni. ___________ 4701_____
Handlowiec poszukuje wspólnika lub 

wspólniczki zaraz, z kapitałem rs. 2,000 
do powiększenia interesu bardzo korzystne
go i pewnego, który każdemu się podoba. — 
Wiadomość w kiosku, Marszałkowska róg 
Alei.____________________________ 4710
Kawiarnia do wynajęcia w domu Ji 4, uli

ca Oboźna, obok bazaru._________ 4664
Kawiarńia do sprzedania. Nowy-Świat

Jś domu 46, z powodu wyjazdu za przy- 
stępną cenę.____________________ 4608
Mleczarnia do sprzedania. Wiadomość 

Zielna 25.________________ 4529
ESagle i narzędzia do polerowania do 

sprzedania Leszno Jś 69. 4252

Plac dziedziczny do sprzedania, kolonja do 
wydzierżawienia, stajnia na krowy z mie

szkaniem w ogrodzie do wydzierżawienia.— 
Wiadomość Wilcza Jś 61.__________ 4705
Pracownia pończoch z liczną wyrobioną 

klijentelą natychmiast do sprzedania. — 
Wiadomość Świętokrzyzka Jś 3, w magazy
nie mód._____________________ 4599_____
Potrzebna suma rs. 500 na hypotekę kolo- 

nji Grochów. Warunki jak najlepsze. — 
Wiadomość u adwokata Gagatnickiego Ele
ktoralna Jś 3, od 5—7. 4674

Szafy rozbierane i łóżka orzechowe, u sto- 
larza, Świętokrzyzka Jś 31._______4721

Szafa dębowa i komoda urzędowej roboty, 
cena przystępna. Ulica Docra 17, miesz

kania 6. 4421
Ger szwajcarski krajowy, tłusty, wyboro- 
tswego smaku, tanio polecają. Ziembicki & 
Rodkiewicz, Królewska 49. 4564
Sery i masło litewskie wyborowe. Warec

ka 9, ro. 16, od godz. 9 do 1. 4287

Sprzedaje się pies ceter 5-miesięczny. — 
Elektoralna Jś 37, m. 3. 4642

Tanio sprzedam! Biurko gdańskie damskie 
(lichtarze rococo). Obrazy. Leszno Jś 39, 

mieszkania 12. 4678

Tanio sprzedają meble i zamieniam oraz 
podejmuję się ^wszelkich robót tapicer- 

skich. Zielna Jś 4. M. Kalkstein. 4181
Tanio garnitur mebli. Wierzbowa Jś 7, u

tapicera. Tamże materace wlosiaue od rs. 
15, sprężynowe od 12, wszelkie przeróbki po 
cenach nizkich. 4720
Taca srebrna w cenie 200 do 300 rs. (sto

sownie do wagi) jest żądana. Ktoby miał 
taką do zbycia, zeclice zostawić w kantorze 
Kur. Warszawsk. pod mianem „Taca” swój 
adres.___________________________ 4717
Waga szalowa mosiężna ciągnąca od 1-go 

funta do 1 puda, zdatna do każdego han
dlu do sprzedania. Nowy-Świat Jś 38. mie
szkania 9. 4666
Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 500 

butelek wina dońskiego, naturalnego, bia
łego i czerwonego. Obejrzeć możua od go
dziny 10 rano do 5 po południu, ulica Kroch- 
malna Jś 54. mieszkania 4.__________4719

łutcresn IrantJJ. f majątJfe
Ajent handlowy, mający wyrobioną klien- 
ffitelę, poszukuje wspólnika lub wspólniczki 
z kapitałem do 10,000 rs. do interesu pewne
go i korzystnego. Oferty proszę składać w 
kantorze Kurjera War. pod lit. A.B.X. 4541 
fi pteka. Dnia 27 marca r. b. we wtorek, 
fąo godzinie 10 rano sprzedaną będzie przez 
publiczną licytację w drodze działów apte
ka SS-rów niegdy Er. Kuśmierskiego przy 
ulicy Chłodnej Jś 12. Sprzedaż na miejscu. 
Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 4,893 
kop. 73. Bliższa wiadomość w aptece lub u 
W-go adwokata Schellera, sprzedaż dzialo- 
wą popierającego (Tłomaekie 5)._____ 529
Bufet na większej stacji kolei w Królestwie 

lub Cesarstwie kto ma do odstąpienia, 
niech raczy przysłać swą ofertę z wyszcze
gólnieniem warunków do kantoru Kurjera 
Warsz. pod lit. A. S.__________ 4337
Cukiernia z restauracją, bilardem, bardzo 

korzystna, jest do sprzedania w mieście 
powiatowe™, warunki przystępne. Wiado
mość ulica Ślepa Jś 12, mieszkania 9, od go- 
dziny 1—3.______________________ 4716 d
Do odstąpienia z powodu interesów fami

lijnych skład wódek dobrze procentujący, 
za cenę przystępną. Klijentelą wyrobiona. 
Wiadomość Erywańska 7, w składzie nafty. 
Stróżlwskaże. 4322

poszukuję 3,400 lub 4,400 rs. pożyczki na 
I majątek ziemski. 7 procent i pierwszy nu
mer hypoteki po Towarzystwie Kredytowem. 
Ogrodowa 15, m. 1, do 11 rano i między go
dziną 2 a 3. 4685
doszukuje się kupna folwarku około 6 do 
I 10 włók w dobrej glebie, w' okolicy lesi
stej w gub. Warszawskiej Inb Siedleckiej. 
Krakowskie-Przedmieście Jś 30, mieszk. 14, 
od 3—5 po południu.___________ 4694_____
poszukuje się doinów w Warszawie, w 
I szacunku do 45,00J oraz do 100,000 rs.. o- 
raz majątku w szacunku do 100,000 rs. Po
średnictwo wyłączone. Wiadomość u ailwo- 
kata Siemiradzkiego. Żurawia 19, 4622
Potrzebne 1,200 do 1,500 rs. do interesu 

handlowego, gwarancja hypoteczna na 
I majątku ziemskim. Oferty w kantorze Kur
jera Warsz. pod lit. W. R. 4544

g ubli 7,000 wypożyczę na pierwszą hypo- 
fltekę. Wiadomość Nowy-Świat 53. Sklep 
niciarski.______________________ 4713
Bubli 10,000 potrzebuję na drugi numer 

hypoteki domu. Oferty pod lit A. Z. przyj
muje kantor Kurjera Warsz. 4663
Rubli 1 ,200 są do wypożyczenia na hypote

kę domu murowanego w środku Warsza
wy położonego. Wiadomość przy ulicy Mio
dowej pod Jś 12, m. 16. 4548

Sklep wiktuałów z kawiarnią do odstąpie
nia lub pojedyncza osoba za wypoź.ycze- 

nie rs. 50 znajdzie pomieszczenie. Aleksan- 
drja Jś 2, ____________________4559
Sklepik wiktuałów w dobrym punkcie, 
©sprzedam. Elektoralna 28.________ 4292
Sklep spożywczy do sprzedania z powodu 

zmiany interesu. Ulica Ogrodowa 5. 4700
Sklep wiktuałowy do sprzedania. — Ulica 

Nowolipki Jś 38. 4707
ęklep galanteryjno-niciarski, urządzenie 
©ładne, do sprzedania, cena przystępna. — 
Marszałkowska 141, sklep „Aurora”. 4715
£-klep wiktuałów jest do sprzedania bardzo 
©tanio. Łucka Jś 21,____________ 4708
^klep dobrze procentujący dystrybucyjno- 
©piśmienno-galanteryjny, do sprzedania 
z powodu otrzymania posady. Hoża Jś 2. przy 
targu.____________________ r 4675______
Cjklep dystrybucyjno-spożywczy jest do od- 
ystąpieuia. Punkt bardzo dobry. Święto- 
krzyzka Jś 29.__________________ 4681
Zakład wynajmu powozów i koni nn pryn- 

cypalnej ulicy, z powodu wyjazdu sprze
daje się za 3,000 rs. Wiadomość Hoża Jś 6, 
mieszkania 3._________________ 4714
Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia 

„Ruski magazyn”, ulicą Niecała Ji 2.— 
O warunkach dowiedzieć się można od 11 do 
1-ej i od 5 do 6 po południu, ulica Marszał
kowska Jś domu 78, m, 8._________4398
Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 

skład towarów kolonjalnych i delikatesów 
zaraz, w ruchliwym punkcie, z wyrobioną 
klijentelą. Cena przystępna, komorne tanie. 
Wiadomość bliższa Marszałkowska Jś 114 w 
sklepie spożywczym. 4711

y powodu niespodziewanego wyjazdu joot 
fcdo sprzedania bardzo korzystny interes 
wraz z klijentelą, przynoszący do 50 procent 
zysku. Kapitału wkładowego i obrotowego 
potrzeba do rs. 500. Sprzedający udzieli 
wszelkich objaśnień potrzebnych do prowa
dzenia tego interesu. Wiadomość w handlu 
win i owoców K. Jastrzębski, Nowy-Świat 
Jś 21.________________________ 4727
"Jądana wspólniczka panna lub wdowa śre- 
^.dniego wieku, z 6,000 do 15.000 rs. Oferty 
i fotografie nadsyłać. Chłodna 35, m, 1. 4326

lokale.
Do wynajęcia od 8 kwietnia, Ciepła M 19,

4 lub 3 pokoje z przedpokojem, kuchnią, 
2 wchody, oraz 2 duże pokoje z przedpo- 
kojem i kuchnią._______________4648
Do wynajęcia zaraz 7 pokojów, świeżo 

wyrestaurowanyoh, z wizelkiemi wygoda
mi; 2 pokoje, przedpokój, kuchnia. Ulica Ho- 
ża Jś 5. ____________________4Q71_____

o wynajęcia 6, 3 pokojów, dom po No- 
wo-Zielnej. Zielna 41._______ 3760

Duży salon, o trzech oknach i drugi pokój 
obszerny, także o trzech oknach, przy

zwoicie umeblowane, od frontu, z oddziel
nym przedpokojem, mogą być pojedyńczo 
wynajęte, zaraz lub od 1 kwietnia. Może być 
z usługą i stołem. Ulica Wilcza Jś 35, mie
szkania 8, róg Marszałkowskiej, pomiędzy 
3-ą a 6-ą wieczorem. 4464
Oo odnajęcia przy ulicy Miodowej Jś 15,

6, 4 i 2 pokoje z kuchnią i L d., jedna wo
zownia. 544
Babinot i salon umeblowane, widne, z u- 

slugą i samowarem, lub też sam gabinet, 
do odnajęcia od Wielkiej-Nocy. Wiadomość: 
u stróża, Zielna 13.____________ 4688_____
Od 8-go kwietnia dwa pokoje umeblowa- 

ne. Jerozolimska Jś 82,_____ 4551_____
pożądana współlokatorka na tanich wa- 
I runkach. Bracka 23, m. 21.______ 4726
Pokój przy familji, dla przyzwoitej kobiety.

Nowy-Świat 66, mieszkania 2, 1-sze pię- 
tro, wprost Świętokrzyzkiej.______ 4704
poszukuję pokoiku za lekcje francuzkiego. 
g Żurawia 12, m. 14, chociażby zaraz. 4680 
Praga, Wołowa Jś 17. Pięć pokojów z bal

konem, przedpokój, kuchnia, z powodu wy
jazdu do wynajęcia zaraz, za rs. 360. 3769
poszukuje się od 1 lipca w okolicach Ma- 
| zowieckiej, Nowego-światu i Chmielnej 
5-u lub 6-u pokojów z kuchnią, na parterze, 
od frontn, na zakład przemysłowo-artysty- 
czny. Lokal teu może składać się z 2-ch 
obok siebie położonych mieszkań, byleby je
dno z nich było frontowe. Oferty listowne 
przyjmie redakcja Gazety Rzemieślniczej, 
Nowy-Świat Jś 29, róg Chmielnej. 4542
Pokoje kawalerskie, na 1-m piętrze, od 

frontu, z usługą, (mogą być i z meblami), 
od IKwietniado najęcia. Marszałkowska 114, 
u numerowego Aleksandra.______ 490_____
Eriernikarnia zaraz do wynajęcia. Podwale 
g 4, obok kolumny Zygmuuta. 4002
f*klep duży, stajnia, wozownia, oraz pokój 
£i dwa pokoje do wynajęcia. Chłodna 21 
domu. 4312
ę klep na pieczywo i wędliny do wynajęcia 
J od 1 kwietnia, przy ulicy Dobrej Jś 22, 
wiadomość u stróża.___________ 4459_____
W domu pod Jś 61, przy ulicy Twardej, do 

wynajęcia od 1 lipca r. b. 2 sklepy po 
kupcu, egzystujące od lat 6-u, oraz zdatne 
na szynk lub restaurację. Wiadomość na 
miejscu.______________________4537

araz do wynajęcia lokal, 7 pokojów,przed
pokój, pasaż, kuchnia z wszelkiemi wygo

dami, przy Hożej 24, mieszkania 4,2-gie 
piętro. ________________ 4299_____
“Tielna 32. Od kwartału do najęcia na 1-m 
ft piętrze: 3 pokoje, alkowa z wygodami. 3904

L. oniemieniu rozmaite.
Akuszerka była starsza instytutu położni

czego, zaopatrzona ntensyljanri gwarantu- 
jąceini zdrowie położnic, radzi w krytycznych 
okolicznościach, przyjmuje damy sekretne, po
koje oddzielne. Słabość, umieszczenie dziecka 
od 15 rubli. Złota 16. parter frontowy. 4557

Piec piekarniany na święta do wynajęcia, 
oraz formy do babek, gnrnki, walki do 

banknehenów do sprzedania. Kozia 28. 4523

Mamka ze świeżym pokarmem, jest do 
umieszczenia, bez długu. Wróbla Jś 2, u 

stróża. ' 4671

Skład herbaty Feliksa Wiercińskiego,
Bracka Jś 6, zawiadamia, iż cena herbaty 

podniesioną została o 10 kop. na funcie w 
sprzedaży hurtowej i detalicznej. 4686
Znana z dokładnej roboty pracownia, przyj

muje wszelką bieliznę damską, męzka, 
dziecinną, oraz reperację takowej, po cenach 
bardzo umiarkowanych. Całość wyprawy 
znacznie taniej. Wspólna 44, m. 1. 3979

W drukarni Łi^rjtru nr473c (nowy 9). JI,o8EOjeno H,en.3ypoi> Bapmana 4 (16) Mapia l888 r.
Redaktor hianclazet Ciszewski.—Wydawcy W«clsw Szymanowski I Antoni Pietkiewicz (Adam Phiat)-



Oma 4 (16 marca) 1883 r.Nr. 76. Dnia 16 marca.

WYLEW WISŁY.

Notując w tem miejscu krążące wieści, w ka
żdym razie dla ścisłości zaznaczamy, iż w przyto
czonym poniżej liście z Nowej-Aleksandrji kore
spondent nasz donosi, iż wał oborski wytrzymał na
cisk wody i katastrofy uniknął.

Przytwierdzone do brzegu praskiego dwie berłin- 
ki, stojące przez cały dzień onegdajszy, wieczorem 
zostały zerwane i uniesione falą w dół rzeki.

Na jednej z nieb znajdował się dozorca, któiego 
los nie jest dotąd wiadomy.

Biedactwo potraciło w popłochu wiele rzeczy, a 
wielu z powodzian, pomimo opadnięcia wody, boi 
się wracać do domu.

Pomoc niewielka, lecz doraźna jest tu potrzebn i
Najwięcej stosunkowo przez zale w został poszk. 

dowauy p. Sosnowski, właściciel fabryki szkła, sts,- 
le zamieszkały pod nr. 4 ym na Bielańskiej.

Paua 8., za pośrednictwem telefonu naszej reda
kcji, zbudzono o godz. 5-ej rano.

Na Pelcowiźnie zastaliśmy kilku powodzian, ucie
kających przed wylewem z dalszych wiosek, poło
żonych na prawym brzegu.

Mieszkanka Żerania, Aniela Tafiłowska, opo
wiada następujące szczegóły.

Kilkanaście domów w Żeraniu zostało zadanych.
W jednym z nich dwaj parobcy, zbyt późno obu

dzeni,, utonęli.
W Żeraniu woda zabrała kilkanaście sztuk in

wentarza.
We wsiach Świdry i Piekiełku zalew miał być 

jeszcze groźniejszy.
W pierwszej z tych wiosek zginęło, jak wieść 

niesie, pięciu ludzi.
Ogromny zator lodowy pod Jabłonną rozbijano 

wczoraj dynamitem.”

Co się dzieje z wałem oborskim?
Współpracownik nasz, wysłany w górę rzeki do 

wału oborskiego, z powodu zupełnej przerwy ko- 
mttnikacji w nizinie oborskiej nie mógł dotrzeć do 
źródła.

Wstąpiwszy po drodze za rogatkami mokotow- 
skiemi do kancelarji naczelnika straży ziemskiej 
nikogo nie zastał.

Naczelnik ów, któremu w czasie pamiętnej powo
dzi w r. 1884 ym, wał oborski w znacznej części za
wdzięcza ocalenie, jeszcze nocy wczorajszej udał sie 
z powodu alarmujących wieści do wspomnianej 
miejscowości.

Szczegółowe i pozytywne dane z niziny oborsko- 
wilanowskiej zebraliśmy bardzo skąpe, lecz mnó
stwo chaotycznych pogłosek.

Z tego powodu z zastrzeżeniem wieści te w o- 
gólnych zarysach streszczamy.

Wał podobno został w trzech miejscach przerwany 
i woda z niesłychaną gwałtownością wdarła się do 
wiosek, dla których wał stanowił jedyną ochronę.

Zalane więc zostały: Kępa Oborska, Opacz, Kę
pa Faleniecka, Kępa Zawadzińska i znaczna część 
klucza oborskiego.

Straty w budynkach i inwentarzu mają być ko
losalne, a nawet wielu ludzi, zaskoczonych wylewem 
na wale, który starali się ocalić, zostało przez fale 
porwanych.

Wszystkie te jednak wieści wymagają potwier
dzenia, na które dziś oczekujemy.

Obecnie, po ruszeniu lodów i wylewie Wisły, głó
wnie z powodu zatoiów, można się już orjeutować 
do pewnego stopnia w rozmiarze klęski.

Z otrzymanych wiadomości, które później poda- 
jemy, okazuje się, skutki powodzi wciągu doby 
są znaczniejsze, aniżeli na razie można było przy
puszczać.

Straty ponieśli w czasie ubiegłej nocy głównie 
mieszkańcy okolicy nadwiślańskiej.

Opis katastrofy młocińskiej, wczoraj pomieszczo
ny w Kurjerze według zeznania naocznego świadka, 
naprowadził nas na słuszny, jak się okazało, do
mysł, że powódź w okolicy podmiejskiej musiała 
przybrać poważne rozmiary.

Z tego powodu, nie zaniedbując warszawskiego 
Powiśla, wydelegowaliśmy kilku naszych współpra
cowników w różne strony po za rogatki, i oto pó
źnym wieczorem otrzymujemy mniej lub więcej 
szczegółowe sprawozdania, z których całości nabie
ramy przeświadczenia, iż klęska jest poważna.

— „Onegdaj, jako w dniu urodzin Jego Cesar
skiej Mości Najjaśniejszego Pana Aleksandra III-go, 
odbyło się w prawosławnej warszawskiej cerkwi 
katedralnej nabożeństwo, po którem odmówiono 
zwykłe modlitwy. Nabożeństwo odprawił biskup 
lubelski, Flawian, w otoczenia duchowieństwa miej
scowego. Kazanie miał protojerej Kałżeniewskij. 
Na nabożeństwie obecni byli wszyscy urzędnicy 
administracji miejscowej, wszyscy jenerałowie i 
sztabowi, jako też wszyscy oficerowie arraji konsy- 
stującej w Warszawie, dworscy i klasowi urzędni
cy, tak wojskowi, jak i cywilni, oraz mnóstwo po
bożnych. Podczas modlitwy za Najjaśniejszego Pa
na, na dany z placu Krasiń.kich znak rakietą, z wa
łów Aleksandryjskiej cytadeli odezwała się salwa 
21 strzałów armatnich. Jednocześnie odprawiono 
nabożeństwa w kościołach innych wyznań. Od rana 
miasto przystroiło się we flagi, a wieczorem wszy
stkie ulice iluminowano.” (Iltzw. dniew.}

45.
7.

MTa Pelcowiźnie.
Delegowany nasz w kierunku prawego brzegu 

w dół Wisły zatrzymał się na Pelcowiźnie, dalej bo
wiem, z powodu przerwanej komunikacji, zwłaszcza 
wieczorem, przejazd byl niemożliwy.

Oto krótka lecz dostatecznie stwierdzająca donio
słość klęski relacja:

„Niebywały w czasie wszystkich poprzednich po
wodzi zalew wsi Pelcowizny, z przyczyn już wczo
raj wy łuszczonych, dotknął około 60 rodzin wspo
mnianego przedmieścia Warszawy'.

Katastrofa w Młocinach.
Wyruszamy do gminy Młociny, celem naocznego 

przekonania się o rozmiarach wylewu nocy wczo
rajszej.

Relacja, wczoraj zamieszczona o wylewie w gmi
nie Młociny, nietylko nie jest przesadzoną, lecz ble
dszą jest nawet w porównaniu ze smutną' rzeczywi
stością.

Wsie: Potok, Ruda Ewansa i Ruda Mintra w zu 
pełności zostały zalane.

Woda porwała blisko 60 sztuk inwentarza, uszko
dziła 17 budynków gospodarskich i zrujnowała c.o 
szczętnie 5 domów mieszkalnych, z których zasko
czeni powodzią we śnie mieszkańcy zaledwie Życie 
U1‘w 'Jaiuyeh Młocinach woda dosięgła tylko skraju

Wschód księżyca o godzinie 8 minut 2 r. 
Zachód r „ 10 „ 3 W.
Wysokość wody na Wiśle s. 16 c. 0.
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 12' ft.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na
stępny raz 20 kop.

fóekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. ’

Zwyczajne i małe ogło
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumerat;} 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz.: w nie 
dziele i święta od 10 do 1 w po
Wtorek: Arehippa Wyznawcy. 
Środa: Benedykta Opata. 
Czwartek: Boguchwała Bisk. 

I Piątek: N. Maryi P. Bolesnej.
Kedakcja, Administracja i I! mlarnia: plac Teatralny nr O. — Telefon MedakcH nr 138—Telefon Adrnlnistr. i IT,

W mieście.
Poziom wody o godz. 7-ej wieczorem sięgał stóp 

15-tu.
Od godziny 5-ej po południu woda pozostawała na 

tymczasowym poziomie.
Kra pokryła całą Wisłę, płynąc w obfitej mierze.
Wczoiaj po południu korne kozackie, wyprowadzo

ne onegdaj z koszar na dziedziniec zamkowy, spro
wadzono do stajni nad Wisłą.

Na wisie mróz dochodzi 13 stopni Reaumura.
VI oda na bulwarach pokryła się lodem, grubym 

na kilka cali. J

Imiona słowiańskie: Dziś Zbigniewa, futro Boguchwała.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków wydziału opieki nad 

Wycoowańcami zakładu sierot Towarzystwa dobroczynności. 
(Gmach Towarzystwa na Krak.-Przedm.—5 po południu )

Wystawy: Na dochód kasy pożyczkowo-wkładowej artystów 
i osób, do składu teatrów warszawskich należących, wystawa 
hinzyczni. (Paine hr. Krasińskich na Krak.-Przedm. N’ 5— 
°d 10-ej rano do 5-ej po południu.) — Wystawa tkacka. 
(Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm.—od 10-ej 
rano do 10 ej wieczorem.)—Wystawa akwarel Falata. (Salon i 
Krywulta w hotelu Europejskim—od 10-ej rano do 5-ej po po
łudniu.) — Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
ftzedm. M 15 -od 10-ej rano do 5-ej po południu.)

Koncerta: Wieczór zwyczajny Towarzystwa muzycznego. 
(Sale redutowe—8 wieczorem.)

leatra: Przedstawienia zawieszone.
ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 

10- ej rano ,i0 wieczora.)
Lombardmieishi; Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 

SMtawy znxjJuja się na dzień dzisiejszy rs. 8682 kop. 87—. 
.(Wykup, prolongata, oraz wydawanie pożyczek, uskutecznia 
się od O-ej rano do 1-ej po potndniu )

Wschód słońca o godzinie 6 minut 15
Zachód B „6
Długość dnia godzin U
Przybyło „________ 4

Mieszkańcy trzech drewnianych domków, a ra
czej lepianek na Marjensztadzie tuż przy arkadzie 
Nowego Zjazdu przenieśli się na bezpieczniejsze 
miejsce, zamknąwszy swoje siedziby.

Pomimo nieustannej pracy ustawionej w tem miej
scu pompy, woda wciąż jeszcze zalewa izby, sienie 
i podwórza.

Dokoła domków rozlała szeroka struga, głęboka 
na stopę i pokryta powłoką lodową.

. *
Mieszkańcy Szmulowizny, Szymon i Anna Ha- 

browscy, zawdzięczają swoje ocalenie nadzwyczaj 
szczęśliwemu trafowi.

W dniu onegdajszym o godz. 8 m. 40 wiecz. mał
żeńska para powracała z Warszawy na drugą stronę 
Wisły po lodzie.

W połowie drogi, słysząc kilkakrotny huk i trzask, 
Habrowscy przyspieszyli kroku.

W chwili, gdy H. stanęli na lądzie, rozległ się 
straszny huk i lody popłynęły ku dołowi.

*
Na wybrzeżu łachy wiślanej mnóstwo ludzi pra

cuje przy odpychaniu kry, która zagraża gabarom 
i łazienkom.

Pomimo tego, niektóre statki zostały znacznie 
uszkodzone.

W okolicy.
O losie mieszkańców Saskiej Kępy nic jeszcze 

dowiedzieć się niepodobna.
Co pewien czas korytem Wisły płynie z kępy 

słoma, siano, kawały drzewa, a nawet krzaki, wyr
wane z korzeniami.

Biorąc na uwagę wczorajszy najwyższy stan wo
dy, powódź musiała tam poczynić znaczne spusto
szenia.

Komunikacja z odciętą od świata Kępą nastąpi 
nie wcześniej, jak po zupełnem przepływie kry, 
która jest jeszcze bardzo gęstą.

*
Przy brzegu warszawskim, pod Rybakami, stały 

na zimowych leżach dwa „bajdaki” (małe galarki, 
latem i zimą zamieszkiwane przez rodziny ryba
ckie), w których, oprócz starszych, znajdowało się 
kilkoro dzieci.

W nocy z środy na czwartek, gdy lody niespo
dziewanie puszczać zaczęły, nadbrzeżni rybacy zaa
larmowani zostali krzykiem.

Natychmiast rzucili się na ratunek z narażeniem 
życia własnego skoczyli do „bajdaków” i ocalili od 
niechybnej śmierci dwie rodziny, zamieszkujące 
statki.

Pomoc przyszła w samą porę, gdyż po chwili oba 
statki, porwane szalonym prądem, popłynęły w 
stronę Gdańska.

*
Z Powiśla dochodzą głuche wieści, iż jedna z wie

śniaczek, w chwili wylewu broniąca swego doby
tku, porwana wraz z dzieckiem przez kre, znikła w 
falach.

Śledztwo wykaże o ile pogłoski te są prawdziwe.

PRENUMERATA.
Rur jer Warszawski wy

chodzi w dni powszednie wie
czorem, w niedziele i święta ra
fio a nadto wychodzą stale 
w dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po
tulnie.

Warunki prenumeraty podane 
®a w nagłówku numeru głó
wnego.

Oddzielna przedpłata na do
datek poranny przyjmowaną byś 
hie może.

Dziś: Cyrjaka Djakom.
Sobota: Gertrudy Panny. 
Niedziela: Gabrjela Archanioła. 
Poniedz.: Józefa Obi. N. Maryi T.
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wsi, a mianowicie cegielni p. Patza, i w miej
scowości tej wylew wyrządził znaczne szkody.

Tu nas także informują, że pod Bielanami w cza
sie ruszenia lodów dwaj Indzie, przeprawiający się 
przez Wisłę, zaskoczeni katastrofą, znaleźli śmierć 
w nurtach rzeki

Jednym z nich był Tomasz Olszanowski, z zawo
du stelmach, wędrujący za robotą po dworach.

Oprócz wspomnianych wiosek, od Słodowca zalew 
ogarnął całe terytorjum wsi: Łomianki, Kełpin, Kę
pę Kełpińską i Buraków.

Woda szła z niesłychaną szybkością.
We wszystkich pomienionych wioskach domy 

mieszkalne i budynki gospodarskie, z wyjątkiem 
kilku położonych na wyniosłościach, zostały zalane.

Cały folwark p. Patza w Łomiankach stoi w wo
dzie.

Noc wczorąjsza będzie na zawsze dla każdego 
pamiętną.

Około stu sztuk inwentarza zginęło, ocalony zaś? 
koczując na wznioślejszych miejscach bez dachu i 
pożywienia marnieje.

P. Patz zmuszony był postawić 250 sztuk bydła 
na szosie, obory bowiem całkowicie są zalane.

Właściciel Łomianek w przybliżonem obliczeniu 
podaje własne straty na sumę kilkunastu tysięcy 
rubli.

Straty włościan, tak kolonistów, jak i t. zw. ko
morników w czterech wspomnianych wioskach wy
noszą poważną sumę.

Naczelnik straży ziemskiej, p. Gartier, i wójt 
gminy, p. Truszyński, oglądali zalaną miejscowość, 
celem złożenia urzędowego raportu.

Nadto pod Burakowem utworzył się ogromny zator 
lodowy, sięgający do wysokości kilku pięter, a sze
roki na kilkanaście sążni.

Zwrócono się do władzy wojskowej, celem roz
sadzenia tego zatoru.

Wał łomiankowski, wytrzymujący powódź z r. 
1884-go i wiosenny wylew z r. 1886 go, uległ w je- 
dnem miejscu przerwie.

Nocy wczorajszej p. Patz, zwoławszy ludzi, rato
wał ów wał, który pomimo przerwy w innych 
miejscach trzyma się dość mocno, dzięki Czemu roz
miary klęski się zmniejszyły.

Nędza między ludnością jest straszna, pomoc tak 
doraźna dla bezdomnych biedaków, jak i późniejsza 
dla kolonistów, pozbawionych inwentarza, paszy i 
zboża na przednówku jest konieczna...

Tend słowy zakończył swoją relację szanowny p. 
Patz, zapraszając do siebie po dniu i obiecując cze
kać u synowca w Młocinach, dotąd wraz z rodziną 
schronił się, opuszczając chwilowo zalany folwark 
w Łomiankach.

*
I my ten opis wycieczki do gminy Młociny koń

czymy, opierając się na słowach poważnego obywa
tela, świadomego stanu rzeczy, wezwaniem do ofiar 
na rzecz nieszczęśliwych powodzian...

Redakcja nasza, jak zwykle w podobnych ra
zach, ofiaruje swoje pośrednictwo i Wesprze tyl
ko takich, których niedola będzie istotnie spraw
dzoną...

Mezbirle mostu w Xouym Dworze,
Pod Nowym Dworem, przy ujściu Narwi do Wi

sły, lody dopiero wczoraj nad ranem ruszyły.
Początkowo zdawało się, iż kra przepłynie swo

bodnie i większego wylewu nie będzie.
Tymczasem inaczej się stało.
Naoczny świadek katastrofy z mostem wiszącym, 

p. Bronisław Behrens, komunikuje nam następujące 
szczegóły:

„Z powodu utworzonego między Nowym Dworem 
a Zakroczymiem ogromnego zatoru, o godzinie 6-ej 
rano nastąpił gwałtowny przybór, gdyż woda, nie 
mając przepływu, cofała się, świeża zaś ciągle na
pływała.

Wówczas to rozpoczął się szybki zalew, a zwały 
lodowe poczęły uderzać z niesłychaną gwałtowno
ścią o oba mosty: kolejowy 1 wiszący.

Pierwszy z nich doskonale napór ten wytrzymał, 
drugi zaś począł się chwiać na wszystkie strony.

Na moście tym znajdowało się sporo osób, po
częto więc wołać, aby go bezzwłocznie opróżniono.

Czterej jednak opieszalsi jeszcze mostu nie opu
ścili, gdy ten o godz. 7-ej min. 45 rano runął z okro
pnym hałasem i hukiem, który słyszano na dalekiej 
przestrzeni.

Sam widok walącego się mostu był groźny.
Nieoględnych śmiałków zdołano szazęśliwie ura

tować, lecz mocno potłuczonych odwieziono do szpi
tala.

Przez most kolejowy, zanim puszczono pociąg, 
dwukrotnie na próbę przechodził parowóz, była to 
jednak ostrożność zbyteczna, most bowiem wybornie 
napór lodu wytrzymał.

Niebezpieczeństwo jednak zagraża dwupiętrowe

mu spichrzowi, stojącemu przy samym zbiegu Wisły 
i Narwi.

Lód, uderzający gwałtownie, oderwał z dwóch 
stron spore kawały muru i fundament został uszko
dzony.

Jeżeliby lód w dalszym ciągu gromadził się przy 
budynku, katastrofa zawalenia ogromnego gmachu 
byłaby nieuniknioną.

W samym Nowym Dworze 
Mnóstwo ulic zalanych, a 

się z domów.
W okolicy zalane są całkowicie wsie: Kępa No

wodworska, Skierdy, Rajszewo i Kępa Tarcho
mińska.

Oprócz inwentarza, skonstatowano już utonięcie 
czterech ludzi.

Cztery berlinki, uniesione pędem wody, zostały 
rozbite.

Co się stało z ludźmi, w nich mieszkającemi, nie
wiadomo.

Narew dotychczas pokryta jest grubą powloką 
lodową.

Coraz smutniejszo wieści.
Nowo-Aleksandrja 14 go marca, godz. 10 rano.

Jakkolwiek wiadomość nadesłana w poniedziałek 
telegrafem z Sandomierza, opiewała, iż tam ruszyły 
lody na na Wiśle i uniosły aż do zatoki kamieńskiej 
statek rządowy „Narew”, jednak trzask i huk lodów, 
głoszących o ich pękaniu, dały się słyszeć w Nowej- 
Aleksandrji dopiero we wtorek, między godziną 
9-tą a 10-tą rano.

Powodem tego był olbrzymi zator, jaki się utwo
rzył pod wsią Kamieniem, w pow. janowskim, odle
głej od nas o 35 wiorst.

Zator ten rozsiadł się na przestrzeni 9-wiorstowej 
i spowodował olbrzymi napływ wody, która rozlaw
szy się na obszernej przestrzeni w pow. janowskim, 
zatopiła w swych nurtach domy i budynki gospo
darskie wsi Kępa Wałowicka, Bliskowice, Kępa 
Sieciechowska, Opoka i Janiszew.

Woda więc rzeki, powstrzymana w swym natu
ralnym biegu, całą siłą przerzuciła się teraz nalewy 
brzeg rzeki, a pochłonąwszy w swych falach wsie: 
Wola Pawłowska, Solec, Pawłowice, Sadkowice, 
Chodcza i zalawszy pola, należące do Janowca, 
przerzuciła się na prawy brzeg, ku Kazimierzowi.

Cała droga, wiodąca od tej miejscowości do wsi 
Miencwierz, tudzież wszystkie, leżące w pobliżu łą
ki, niwy i ogrody owocowe stanęły pod wodą.

Fale rzeki podmywają nawet starożytne Spichle
rze, znajdujące się tuż nad drogą.

Ztamtąd całym impetem wpadła woda na łąki, 
otaczające Kazimierz, a następnie na domy i ogrody 
uczepione u podnóża szosy, zalewając je bez litości.

Wał oblaski, dzięki mrozowi, wynoszącemu’?8 R., 
który nadał grobli wielką spoistość, szczęśliwie wy
trzymał napór prących nań lodów.

Za to nisko położona szosa, wiodąca od Kazimie
rza do Bochotnicy, a ztamtąd do Parchatki, pokryła 
się zupełnie kawałami lodu, naniesionemi przez Wi
słę , która w swym wylewie znalazła dopiero zapór 
we wzgórzach kazimierskich.

Rzeczka Kamionka, wpadająca pod wsią Bocho- 
titicą do Wisły, wezbrała gwałtownie przypływem 
głównej rzeki i zatopiła młyn murowany, leżący tuż 
przy ujściu rzeczki, oraz ‘inne cztery młyny drew
niane, wzniesione dalej w górze rzeki ku Wąwol
nicy.

Łąki, przytykające do Parchatki i pola ozime, 
znajdujące się po drugiej stronie szosy, tuż przy 
wzgórzach parchackich, uległy zupełnemu zale
wowi.

Tego samego losu doznały też łąki i ogrody wio- 
stowickie, tudzież park dolny puławski i ferma in
stytutu.

Dwa kopce z ziemniakami, usypane na kępie, 
obok wezbranej łachy, zostały zalane.

Straty byłyby dotkliwsze, gdyby zarząd gospo
darczy nie był poprzednio usunął ziemniaków z kil
ku innych kopców, tamże się zna dujących.

Wał oborski, dzięki wysadzonym nieopodal wierz
bom, które osłabiły siłę naporu lodów, nie został 
wcale uszkodzony.

Za to lody, zwróciwszy się ku prawemu brzegowi 
rzeki, uszkodziły dwa statki parowe p. Fajansa: 
„Konstanty” i „Sandomierz”, przyczyniwszy strat 
właścicielowi na sumę 1,200 rs., tudzież wyrządziły 
szkodę dwom, stojącym na kotwicy maszynom, 
przeznaczonym do wyrywania z korzeniami drzew 
nadbrzeżnych, i w kawałki zdruzgotały łazienki, 
wystawione zbiorowo prżez akcjouarjuszów kosztem 
900 rs., oraz wyrwały wodowskaz i połamały wszy
stkie słupy nadbrzeżne.

Chociaż tuż za NoWo-Aleksandrją, w pobliżu fa
bryki przetworów kartoflanych, rozciągają się wiel
kich rozmiarów ławy piaszczyste, zator jednak nie 
utworzył się tam wcale; lody, znajdując wszędzie 

swobodne ujście, rzuciły §ię łożyskiem rzeki i zró
wnały się prawie z Wysokim brzegiem, nad którym 
leży fabryka.

O kilkanaście kroków za gmachem fabrycznym, 
skutkiem niżej położonego brzegu, przerzuciły się 
wody na ogród fabryczny i następnie, złączywszy 
się z falami rzeczki Kurówki, zalały Ogrody owoco
we i łąki, leżące na prawym brzegu szosy, wiodącej 
do Iwangrodu, zatopiły młyn, stojący nad tą rzecz
ką, oraz podmyły chaty przy drodze, prowadzącej 
ku polom, położonym w pobliżu plantu kolei nadwi
ślańskiej.

Aż do Iwangrodu lody nie doznały żadnych prze
szkód, dopiero pod tem miastem, powstrzymane 
w swym biegu przez arkady mostu kolejowego, 
utworzyły zator, który na szczęście spłynął w prze
ciągu dziesięciu minut.

Podobno woda, wystąpiwszy wówczas z łożyska, 
uszkodziła plant kolei i wangrodzko-dąbrowskiej, 
tuż za mostem, na przestrzeni 100 sążni.

Dzisiaj o godzinie 3 ej w nocy pociągiem towaro
wym wyruszył z Iwangrodu oddział saperów, skła
dający się z 250-ciu ludzi, który o godzinie 5-ej ra
no, połączywszy się z oddziałem artylerji, konsystu- 
jącej stale w Kazimierzu, udał się do Kamienia, ce
lem rozsadzenia uformowanego tamże olbrzymiego 
zatoru.

Obecnie wysokość wody wynosi zaledwie stóp 12, 
atoli poziom jej podniesie się do stóp 18-tu, skoro 
rozbity zostanie zator kamieński. M. 8.

*
NowoAleksandrja 14-go marca, godz. 6 wiecz.
Począwszy od Sandomierza aż do samej Parchat

ki, wszystkie niziny na prawym brzegu Wisły ule
gły zalewowi.

Z miejscowości tych najwięcej ucierpiały wsie 
następujące: Kępa Wałowicka, Bliskowice, Kępa 
Sieciechowska, Opoka i Janiszew w janowskiem; 
Kępa Piotrowińska, Rachów, Józefów i Zastów 
w powiecie nowo-aleksandryjskim.

Podczas wylewu stała w Józefowie znaczna ilość 
berlinek, oraz 6 gabarów administracji żeglugi paro
wej; jak nam wiadomo, nie doznały one żadnej 
szkody.

Mieszkańcy wsi Wólka Chotecka, dzięki wałowi 
ochronnemu, który własnym wybudowali kosztem i 
skrzętnem staraniem bronili podczas tegorocznego 
wylewu, żadnym stratom w polach, chatach i dobyt
ku nie ulegli.

Za to na tym samym brzegu uległy zniszczeniu 
dwa młyny we wsi Bocbotnica, zbudowane na rzecz
ce Kamionce.

Jeden z nieb, murowany, stanowiący własność 
p. Klemensowskiego, dzierżawi p. Szuch, drugi, 
drewniany, należy do p. Friedmana.

Ten sam los spotkał także młyn w wsi Wólka 
Profecka pod Nowo-Aleksandrją, zbudowany na 
rzece Kurówce, należący do senatora Biełozier- 
skiego.

Na znacznej przestrzeni zatopione również zostały 
ogrody i pola włościan i mieszkańców sioła Par
chatki, na które woda dostała się kanałem, sięgają
cym do Wisły, a przerzynającym szosę i dochodzą
cym do wzgórzy parchackich.

Na lewym brzegu Wisły dotknięte zostały zale
wem wsie: Łęk Rachowski w powiecie opatowskim, 
Ciszyca oraz Wola Pawłowska, Solec, Pawłowice, 
Sadkowice, Chodcza w ilżeckiem, w powiecie zaś 
kozienickim ucierpiały jedynie grunta i łąki, nale
żące do mieszkańców Janowca.

Przyległe pola wsi Janowice i Oblasy, dzięki wa
łowi, usypanemu na kilkowiorstowej przestrzeni 
przez właściciela, p. Krzysztofa hr. Mieroszewskie- 
go, żadnej nie uległy szkodzie.

Kończąc list, dowiadujemy się, iż środkiem oczy
szczonego z lodu koryta gęsta kra płynie; widocznie 
rozbity został zator, jaki się utworzył pod wsią Ka
mieniem. M. 8.

Z różnych stron.
Wezbrane Wody Wisły w kilku miejscach uszko

dziły mosty na drogach bitych, jak około Stawów, 
Pińczowa, Brzegów skutkiem czego na drogach po
wyższych utrudnioną jest komunikacja, pomiędzy 
zaś Jędrzejowem a Pińczowem przerwana zupełnie

*
o tl ili 15-go marca, godzina 6-ta minut 35 wie 

ozorem. (Tel. pr. K. IF.) — Pomimo 12 stopniowego 
mrozu Warta gwałtownie przybiera.

Poczta, fabryka Rajmunda, składy drzewa, by 
dłotójnia, Pociejów, stoją pod wodą.

Z wielu domów mieszkańcy się wyprowadzają.
Przedmieścia zalane.
IrWÓW 15 go marca. (Tel. prym. K. IF.) — 

Znowu śnieżyca. Z Niżniowa i Tarnobrzegu dano-

popłoch niezmierny, 
mieszkańcy wynoszą
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Szą o wielkich wylewach. C ale wsie stoją pod wo
dą. Ludność miesz ka na strychach.

Kraków 15-go marca. (7eZ. pryw. A. W',)— 
Z Tarnowa donoszą, że Dunajec opada.

Kraków ló go marca. (7«Z. pr. Kurj. If.)— 
Wisła znacznie dzisiaj opadła, stoi wszakże na po
lach jeszcze w pięciu wsiach poniżej Mogiły. Ży
wność wszędzie rozdano.

Z ostatniej chwili,
Z góry rzeki donoszą o utworzeniu na znacz

nej przestrzeni wysokiego zatoru lodowego pod 
Górą Kalwarją.

Podobne dwa zatory są jesze w pobliżu Mni- 
szewa.

Dzisiejszej nocy wysłane wojsko miało zatory te 
rozbijać dynamitem.

Mróz nie ustaje, a nawet się wzmaga.
Na otwartej przestrzeni, za miastem, w pobliżu 

Wisły, termometr wskazuje wieczorem 16 stopni R.
*

Dziś, o godzinie 5 ej minut 30 rano stan wody na 
Wiśle wynosił stóp 19 cali 2.

Złożono w redakcji Kurfera waruzamlclegM S

Na powodzian:
Liefeld właściciel restauracji w hotelu briihlow- 

skim rs. 25.

Obszerniejsze uwagi poświęcił przewodniczący 
pomyślnemu rozwojowi t. zw. grup wyborczych 
ubezpieczeń rolnych, które istnieją już w guber
niach: warszawskiej, płockiej, kaliskiej, radomskiej 
i lubelskiej, a w r. b. powstaną zapewne i w pozo
stałych.

Sprawozdanie i bilans wykazują po strąceniu 
5% podatku dochodowego, 164,293 rs. czystej prze- 
wyżki dochodu, z czego rozdziela się 120,000 rs. na 
dywidendę, wynoszącą 12%, czyli 15 rs. od akcji 
125 rublowej, 40,000 rs. przechodzi do kapitału za
pasowego, a reszta na rachunek roku przyszłego.

Kapitały Towarzystwa, w papierach publicznych 
umieszczone, wynoszą rs. 1,827,734, a na możliwe 
jej obniżenie ich kursu posiada Towarzystwo zare
zerwowanych 148,715 rs.

Z dochodu po potrąceniu premij, wydanych na re
asekurację, przypadło na udział Towarzystwa rs. 
708,145.

Zebranie zatwierdziło sprawozdanie i bilans, oraz 
etat wydatków na administrację w r. 1888-ym i do
konało wyborów członka dyrekcji, w miejsce ustę
pującego w myśl ustawy, jakoteż komisji rewi
zyjnej.

Ustępującym był p. Stanisław Ludwik Kronen- 
berg i tenże wybrany został ponownie wszystkiemi 
głosami.

Do komisji rewizyjnej powołani zostali dotych
czasowi jej członkowie, pp.: Deike, Flatau, Gold- 
stand, Starkman i Wołowski.

— Posiedzenie.
W dniu wczorajszym pod przewodnictwem p. pre

zydenta miasta odbyło się posiedzenie kasy wkła- 
dowo pożyczkowej urzędników zarządu miejskiego.

Po odczytaniu przez r. s. Gagatuickiego spra
wozdania kasy za r. z , z którego przekonano się 
o względnie pomyślnym rozwoju kasy, przystąpiono 
do wyboru nowych członków w miejsce ustępują
cych w myśl ustawy kasy.

Balotowano zatem dwóch członków zarządu, je
dnego kandydata, dwóch członków komisji rewizyj
nej i kandydata na członka zarządu, kasjera.

Po dopełnieniu obliczenia większością głosów 
wybrani zostali ponownie radcy magistratu, pp: rad. 
st. Gagatuicki na członka zarządu kom. kasy miej
skiej, Stanisław Dzięgielewski na kandydata, Wło
dzimierz Rozenthal na członka zarządu kasjera, 
Roman Czernicki na kandydata kasjera.

Do komisji rewizyjnej powołano powtórnie pp: 
komis, kasy miejskiej Józefa Jaworskiego i starsz. 
referenta Romana Zakrzewskiego, na kandydatów 
starsz. sekretarza Aleksandra Styczyńskiego i kon
trolera Mikołaja Pisarskiego.

Obecny zatem skład zarządu kasy jest następu
jący: członkowie zarządu pp. Adam Gagatnicki, Ka
zimierz Wieman, Mieczysław Pronaszko; kandydaci: 
Alfons Grotowski, Teofil Koenig i Stanisław Dzię- 
gielowskl; kasjer czł. zarządu Rozenthal; komisja 
Józef Jaworski, Roman Zakrzewski, Aleksander 
Styczyński i Mikołaj Pisarski.

Stowarzyszonych kasa liczy 142.
— Licytacja w lombardzie.
Do sprzedania na drugiej licytacji, która odbywać 

się będzie w dniu dzisiejszym, od godz. 10-ej z rana 
do 1-ej z południa, przeznaczono 31 zastawów, ob
ciążonych pożyczką w sumie 1,731 rs., oszacowa
nych zaś na ogólną sumę 2,435 rs.

Zastawy te wystawione będą na sprzedaż według 
numerów w porządku następującym:

23907. Zł.: zegarek (remontoire), nakręcany uszkiem, 
i łańcuszek—od 36 rs.

24207. Zł.: broszka i bransoleta—od 15 rs.
24354. Sr.: para kolczyków brylantowych—od 100 rs.
24727. Zł.: zegarek i łańcuszek—od 22 rs.
25059. Zł..- 2 pierścionki brylsutowe i bransoleta; sr.: cu

kiernica i 12 łyżek stołowych—od 60 rs.
25315. Zł. zegarek i łańcuszek—od 24 rs.
25380. Sr.: czajnik i 7 łyżek stołowych—od 37 rs.
25785. Zł.: zegarek i łańcuszek; sr.: pudełko—od 18 rs.
26188. Zł.: łańcuszek z kluczykiem—od 30 rs.
26242. ZŁ: 8 spinek—od 4 rs.
26399. Sr.: 2 lichtarze, dzbanuszek do śmietanki, 2 kube

czki, czerpaczek, sitko do herbaty i szczypce do cukru—od 
34 rs.

26S11. Zł.: szpilka, para kolczyków, 2 obrączki i pier
ścionek—od 8 rs.

27399. Zł.: zegarek i łańcuszek—od 13 rs.
27415. Zł.: broszka, medaljon, para kolczyków i 4 pier

ścionki; sr.: bransoleta, łyżka stołowa, czerpaczek i szczyp
ce do cukru—od 20 rs.

27507. Zł.: pierścionek—od 5 rs.
27839. Sr.: 4 łyżki stołowe, 3 widelce i 2 noże—od 22 rs.
28031. Zł.: broszka z brylantami i szafirem, para kolczy

ków brylantowych i pierścień brylantowy—od 400 rs.
28051. Sr. 4 łyżki stołowe i szczypce do cukru—od 11 rs. 
28312. Zł.: mcneta—od 4 rs.
28345. Zł.: broszka z brylantami i szmaragdem—od 

225 rs.
28670. Zł.: para kolczyków i pierścień z rozetami—od 

12 rs.
28802. Sr.: zegarek; zł.: łańcuszek z medalionem—od 

16 rs.
28842. Zł.: bransoleta—od 32 rs.
28911. ZŁ: Zł.: bransoleta z brylantami, rozetami i szma

ragdem—od 110 rs.

28973. Zł.: zegarek (remontoire), nakręcany uszkieni-od 
25 rs.^

29271. Zł.: broszka z brylantami i rozetami—od 203 rs.
29327. 2 breloki rautowe—od 60 rs.
29779. Zł.: zegarek, bransoleta, broszka i para kolczy

ków—od 27 rs. ,
29905. Zł.: obrączka; sr.: łyżka stołowa, widelec, nóż 

i moneta—od 10 rs.
29935. Sr.: 4 lichtarze—od 40 rs.
3(1065. Sr.: 6 lichtarzy—od 108 rs.
Wypada tu nadmienić, iż rzadko trafić się może 

sposobność nabyci a tak ładnych i gustownych rze
czy, jak na dzisiejszej licytacji.

s= Z wystawy tkackiej^
Przez dwa dni ubiegłe mnóstwo osób zwiedziło 

salony wystawy, a przy oglądaniu okazów publicz
ność może teraz z łatwością orjentować się pod 
względem jakości wystawionych praedmiotów, na 
każdej bowiem szafce lub witrynie znajduje się wy
wieszony napis, z oznaczeniem otrzymanej przez 
wystawcę nagrody.

Dotychczas żadnego protestu nie wyniesiono,.
Program urozmaiceń na wystawie ciągle się zmie

nia, a to winno przyciągać publicznośtó, która za 30 
kop., oprócz oglądania okazów, ma sposobność sły
szenia koncertowej muzyki.

Wczoraj popisywała się na fortepianie panna Anie
la Rostowska, na dziś zaś przyrzekł wykonać kilka 
utworów własnej kompozycji znany piauista-kompo- 
zytor, p. E. Pankiewicz, a nadto p. "Blomberg ma 
grać na organach.

Nadto grać będzie na fortepianie p. Radwan, pan
na żiofja A. zaś urozmaici program Koncertu śpie
wem.

JW l£ ■-«»>«> gg-jl
t 8. p. Aleksande Redulski, właściciel fobryki wyrobów 

metalowych, po krótkiej chorobie przeniósł się do wieczno
ści w dniu 14-ym marca 1888 r., przeżywszy lat 58. Stro
skana żona z dziećmi i rodziną zapraszająkrewnych, przy
jaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające 
w kościele św. Antoniego (po-reformackim) przy ulicy Sena
torskiej, o godzinie lO-oj i pół :■ i -.na. w dniu 17-ym marca, 
to je'st w sobotę, oraz : yprow.uizenie zwłok z tegoż ko
ścioła zaraz po skończ nabożeństwie M cmentarz po
wązkowski. —878—

j- W przyszłą sobotę, to jest dnia 17-go marca r. b., o 
godzinie 11-ej zrana, w kościele św. Krzyża, jako w rocznicę 
śmierci odprawioną będzie przed wielkim ołtarzem msza 
święta za duszę ś. p. Felicji Rudnickiej i jej rodziców ś. p. 
Mateusza Szabłowskiego, szambelana i ś. p. Marji z Po
leskich, na którą córka zaprasza rodzeństwo, familję i przy
jaciół. —355—

f W sobotę, to jest dnia 17-go b. m., jako w wigi iję imie
nin ś. p. Józefa Kasznicy, b. profesora i dziekana fakultetu 
prawnego uniwersytetu warszawskiego, odbędzie się o go
dzinie il-ej i pół zrana w kościele św. Krzyża żałobne na
bożeństwo, na które zaprasza się tych wszystkich, którzy 
czczą pamięć zacnego człowieka, profesora i obywatela. 3-867

j- W dniu 17-ym marca, to jest w sobotę, w kościele Na
rodzenia Najśw. Marji Panny (po-karmelickim) na Lesznie, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Józefa 
Kwapińskiego, o godzinie 11-ej zrana, na które pozostała 
żona zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —865—

j- W przyszłą sobotę, t. j. dnia 17-go b. m., w kościele 
św. Kazimierza (PP. Sakramentek), o godzinie lO-eJ zra
na, odbędzie się żałobne nabożeństwo, za duszę ś. p. księ
dza kardynała Włodzimierza hr. Czackiego, na które 
senjor arcybractwa Przenajświętszego Sakramentu, zapra
sza wszystkich protektorów i członków tegoż arcybrac- 
twa oraz pozostałą matkę, krewnych i znajomych nie
boszczyka. —280—
f Wszystkim, którzy w dniu 10-ym marca (raczyli od

prowadzić na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki ś. p. 
Aleksandry z domu Pahnke Szlegel, zmarłej dnia 7-go 
marca po dłngiej i ciężkiej chorobie w wieku lat 68, 
wdowy po doktorze medycyny, b. naczelnym lekarzu szpi
tali wojskowych w Lublinie i Nowogieorgiewsku, pozostały 
syn składa serdeczne podziękowanie. —833—
———SC umawwwwn—f ■UHM———————pay
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Kwów 15-go marca. (Tel. pry w. K. W.) — 
Dzisiaj wydany został wyrok w procesie o sprze
niewierzenie na tutejszej komorze celnej. Na mocy 
orzeczenia sędziów przysięgłych, wszystkich oskar
żonych uwolniono.

SM iedeń 15-go marca. (Tel. prym. Kur. W.) —. 
Minister wojny, jen. Bylandt Rheidt, znowu ciężko 
zachorował. Zamierza on ze względu na perjody- 
czne niedomaganie podać się do dymisji.

Wiedeń 15-go marca. (Tel.pr.Kurj. IF.)—Poseł 
Seweryn Smarzewski (jeden z długoletnich najwy
bitniejszych przedstawicieli delegacji galicyjskiej w 
Wiedniu; przyp. red.) zachorował na zapalenie 
mózgu.

Wiedeń 15-go marca. (Tel. pryw. K. TP.) 
Giełda dzisiejsza była zaniepokojoną kredytami, ja
kich rząd ma domagać się w maju od delegacyj 
wspólnych.

Wiedeń 15-go marca. (Tel. pr. kur. Wars z.) — 
Pisma pólurzędowe widzą w zachowaniu si^

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

Wszystkie stare kanały, o ile przerzynały się lub 
stykały z nowourządzoną kanalizacją, zostały połą
czone z dwoma wybudowanemi glównemi kanała
mi lit. A w ulicy Przedokopowej i lit C, przecinają- 
cemi główniejsze ulice miasta. Do starych kanałów 
Stróże mają zwyczaj wrzucać śnieg, zmiatany 
z chodników, oraz lód, wyrąbany ze ścieków, jak to 
codziennie na ulicach widzimy, wskutek czego ru
ry, łączące kanały, ulegają bardzo łatwo zatkaniu; 
jeżeli zaś napływ ścieków jest silny, co przy odwil
ży zwykle bywa, może zajść obawa rozsadzenia ka 
nału i uszkodzenia połączeń. Żeby temu przy roz
poczynających się roztopach skutecznie zaradzić, 
zarząd eksploatacji kanałów zwrócił się do magi
stratu o wyjednanie surowego rozporządzenia u wła
ściwej władzy, aby organa policyjne nie pozwalały 
na usuwanie lodu i śniegu ściekami ulicznemi.

= Wydział kasy pożyczkowej zebrał się wczoraj 
w gmachu warszawskiego Towarzystwa dobroczyn
ności na posiedzenie pod przewodnictwem p. Wikto- 
Kronenberga. Po odczytaniu protokułu z poprze
dniego posiedzenia, przystąpiono do rozpatrzenia 
próśb o udzielenie pożyczek. Pożyczki przyznano 
45 osobom na sumę rs. 6,375, najniższa pożyczka 
wyniosła rs. 24, a najwyższa rs. 300; odmówiono 5 
proszącym z powodu nieprzedstawienia odpowie
dnich poręczycieli. Fundusz na pożyczki wynosił 
rs. 6,901 kop. 71, a że przyznano do wypożyczenia 
rs. 6,672, pozostało zatem do dyspozycji na przy, 
szłość rs. 229 kop. 71.

= Z teatru I muzyki.
* Z powodu pogrzebu cesarza Wilhelma wido

wiska w teatrach warszawskich zostały w dniu dzi
siejszym zawieszone.

s= Obrady.
Wczoraj odbyło się ogólne zebranie roczne akcjo- 

narjuszów warszawskiego Towarzystwa ubezpie
czeń od ognia.

Obecnych było 33-ch akcjswsżj uszów, posiadają
cych razem 68 głosów.

Zagaił posiedzenie prezes Towarzystwa, Stefan 
ks. Lubomirski, zapraszając na asesorów pp.: Wsie- 
wołoda Istomina i Stan. Rotwanda, a na trzymają
cego pióro p. Kazimierza Natansona.

W przemówieniu, obrazującem działalność Towa
rzystwa w r. 18ft7-ym, stwierdził przewodniczący, 
że rezultat rachunkowy ubiegłego roku, w porówna
niu z r. 1886-ym, był korzystniejszy, co jest wyni
kiem mniejszej liczby i rozmiarów pogorzeli, zebra
ne zaś premje dosięgły cyfry rs. 2,194,432, t. j. o rs. 
98,401 więcej, niż w roku poprzedzającym.

Podwyżka ta pochodzi przeważnie z ubezpieczeń 
rolnych w gubornjach południowo-zachodnich, oraz 
z rozwinięcia ajentury głównej w Charkowie.

848 pogorzeh, wydarzonych w roku sprawozdaw
czym pochłonęły 920,828 rs., co daje 209,430 
rs. obniżki w stosunku z r. 1886-ym, z czego na 
udział własny Towarzystwa warszawskiego przypa
da rs. 51,238.

Tym sposobem na 100 rs. składek, zatrzymanych 
na własny udział Towarzystwa, pogorzele zabrały 
56 rs. 50 kop., czyli o 7 * *73°ZO mniej w porównaniu 
z rokiem poprzedzającym.
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utrudnioną. Ceny okien i pokojów na czas pogrze
bu w ulicy „pod lipami” doszły dzisiaj ku wieczoro
wi do cen bajecznych. Za jeden pokój płacono po 
2,000 marek.

Berlin 15-go marca. (Tul. pryw. Kur. W7.) — 
Trumna cesarza Wilhelma umieszczoną będzie po
czątkowo w przedsionku mauzoleum charlottenbur- 
skiego z powodu braku miejsca w samym grobowcu. 
Jest ona wiernie skopjowaną z trumny wielkiego 
kurfiirsta. (Aj. póln.)

Berlin 15 go marca. (Tel. pryw. K. IF.) — 
Za okno w ulicy „pod lipami” podczas jutrzejszego 
pogrzebu płacono po 500 marek. Z katedry wyno 
szą ciągle zemdlono kobiety.

Berlin 15 go matca. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
Cesarz skreślił polityczny testament dla syna i 
rządu.•

Berlin 15-go marca. (Te/. pryw. Kur. If.) — 
Ks. Bismark oświadczył: „Kiedy cesarz naraża swo
je życie, ja nie mogę oszczędzać siebie”. Wczoraj 
przez dwie godziny składał on raporty cesarzowi. 
Pracowitość cesarza budzi powszechny podziw. Pra
cuje on od godziny siódmej rano nieomal bez przer
wy do dziewiątej wieczorem. O tej godzinie gasną 
światła w zamku.

Berlin 15-go marca. (7>Z. pryw. K. Warsz.)— 
Dziś przed południem odbierał cesarz raporta i 
przyjmował licznych członków rodzin panujących, 
którzy przybyli z zagranicy, a między innymi Wy
sokich gości z Petersburga.

Berlin 15 go marca. (TeZ. pryw. Kur. W.)— 
Według świeższych postanowień, cesarz zabawi 
dłużej w Charlottenburgu. Projektowany wyjazd 
do Wiesbadenu został odłożony na czas nieograni
czony.

Berlin 15-go marca. (Tel. pryw. hur. Warsz.)— 
Cesarz podpisał już dekret zamknięcia parlamentu 
rzeszy, które nastąpi w poniedziałek lub wtorek. 
Izba deputowanych sejmu pruskiego już w sobotę 
rozpocznie dalsze obrady nad budżetem; w ponie
działek zaś w obu izbach tegoż sejmu odczytanem 
zostanie orędzie królewskie. (Aj. póln.)

Berlin 15 go marca. (Tel. pryw. Kur. Jf.) — 
Post powiada: Cesarz miał dzisiaj noc nienajlepszą; 
zasnął on snem krzepiącym dopiero koło godziny 
drugiej, a wstał o wpół do dziesiątej. Z powodu 
chłodu w oranźerji, gdzie temperatura nie przenosi 
12°, musiał cesarz zaniechać dzisiaj odwiedzin tejże. 
Mniej pomyślną noc przypisują wytężeniu wskutek 
przyjęcia zbyt wielu osób w dniu wczorajszym. 
Szczególniej wzruszającymi dlań były odwiedziny 
cesarzowej wdowy, na której powitanie zeszedł ze 
schodów. (Aj. j)óln.}

Konstantynopol 15-go marca. (Tel. pryw. 
K. IF.) — Poseł Nelidow, dziękując W. Porcie za 
pierwszy krok, uczyniony w sprawie bułgarskiej za-

Zarząd Stowarzyszenia Niemieckich Poddanych dla udzielania pomocy biednym współziomkom | 

(Vorstand des Vereines der deutschen Reichsangehbrigen zur Unsterstiitzung hilfsbediirftiger 
Laudsleute) 

g zawiadamia niniejszem, że nabożeństwo żałobne po w Bogu spoczywającym

dla Członków, ich Rodzin i wprowadzonych Gości.
Bilety wydawane będą w dniach 16-ym i 17-yra 

Marca, od 8-ej do 10-ej wieczorem, a w dniu kon
certu o ile pozostaną, od 7 ej do rozpoczęcia tako
wego. * (278)

francuskiej i russkiej wobec manifestu cesarza Fry
deryka rękojmię pokoju. Inno pisma zdają się pa
trzeć niechętnem okiem na manifestacyjne dowody 
serdeczności, składane w Petersburgu. Neue freie 
Presse powiada w artykule wstępnym: Wszelkie 
usiłowania, ażeby cesarza Fryderyka odciągnąć od 
przymierza z Austrją, nie mają żadnego widoku 
przed sobą. (Aj. póln.)

VS iedeń 15-go marca. (Tel. pryw. K. Warsz.)— 
W kołach dyplomatycznych krąży wieść, że cesarz 
Fryderyk wziął sobie za zadanie dowieść prakty
cznie swojego zamiłowania pokoju przez pogodze
nie sprzecznych zapatrywań mocarstw. Zaproponuje 
on członkom domów panujących, przybyłym na po
grzeb cesarza Wilhelma, utworzenie powszechnej 
ligi pokoju. (Aj. póln.)

J^iedeń 15-go marca. (Tel. pryw. K. IF.) — 
Cesarz Franciszek Józef i arcyksiążę Rudolf będą 
jutro na nabożeństwie żałobnem za cesarza Wilhel
ma w kościele ewangelickim.

Berlin 15-go marca. (Tel. Aj. póln.)—Wielcy 
książęta przybyli dzisiaj do Berlina z opóźnieniem 
trzykwadransowem. Na dworcu kolei ustawioną 
była kompauja honorowa pułku cesarza Aleksandra. 
Do służby honorowej przy Jego Ces. Wys. Następcy 
tronu przeznaczony został ks. Stillfried-Hohenlohe- 
lugelfingen, przy Wielkim Księciu Mikołaju, jene- 
rał-porucznik Arnim, przy Wielkim Księciu Michale 
jenerał-porucznik Bronsart v. Schellendorf. Po ser- 
decznem pozdrowieniu i uściskaniu się z ks. Wil
helmem, udali się Wielcy Książęta do katedry, a 
ztamtąd do ambasady russkiej, gdzie podano śnia
danie.

Berlin 15-go marca. (Tel. pry w. Kur. Warsz.)— 
W południe russey Wielcy Książęta przyjmowani 
byli przez cesarzową Augustę. O godzinie drugiej 
przyjęci byli w Charlottenburgu przez cesarstwo, 
zkąd po półgodzinnym pobycie wrócili do Berlina. 
(Aj. póln.)

Berlin 15-go marca. (Tel. pryw. Kur. II.) — 
Prace około przyozdabiania drogi, którędy zdążać 
będzie jutro orszak pogrzebowy, postępują raźnie. 
Pole szczytowe u frontowej fasady w katedrze ozda
biają złotemi palmami; środkowe kolumny pozła
cają; boki przedniej budowy wybite czarnym kirem. 
1’rzed bramą zanikową wznoszą się dwie wysokie 
piramidy. Arsenał ubrany w czarne festony do wy- 
sok ści dwóch piętr od frontu. Przed nowym odwa- 
chem na placu opery wzniesiono cztery pawilony, 
okryte kirem; od tych pawilonów, przyozdobionych 
grupami sosnowemi, ciągną się po obu bokach w od
stępach sześciometrowych dwa szeregi czarnych 
masztów, połączonych ze sobą czarnemi wstęgami. 
U głównego wejścia do uniwersytetu wznosi się 
także ozdobny pawilon. W wejściu do ulicy „pod 
lipami” umieszczono dwie piramidy szesnasto-metro- 
we, wzdłuż zaś całej ulicy, w odległości 20 kroków, 
ciągną się czterometrowe postumenty, dźwigające 
wielkie czary, w których płonąć będzie żywica. Są 
one pokryte draperjami z czarnego aksamitu i po
wiązane ze sobą żałobnemi festonami.

Berlin 15-go marca. (Tel. pryw. Kur. IF.) — 
Publiczność i prasa coraz wymowniejsze składają 
dowody oburzenia z powodu nieporządków, jakich 
katedra jest widownią, dzięki niezręczności orga
nów policyjnych, czuwających nad utrzymaniem po 
rządku. Uskarżają się również na wyznaczenie 
wybitniejszej roli w pogrzebie reprezentacji woj
skowej, niż cywilnej, jako też na zamknięcie ulic 
przez policję. Wskutek wadliwych zarządzeń wie
lu deputowanych parlamentu i sejmu nie dopuszczo
no do katedry, pomimo, że posiadają karty wstępu. 
Wielu kupców uskarża się na dotkliwe straty, po
niesione przez odcięcie ich sklepów od komunikacji 
ze światem. Przy drzwiach katedry brakowało na
tomiast częstokroć zupełnie straży policyjnej, która 
była niezbędnie potrzebną wobec niecnego gospo
darstwa nicponiów. Ubolewają także nad brakiem 
wszelakiej względności ze strony policji dla prasy, 
przez co czynność sprawozdawcza była niezmiernie 
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Cesarsko-Niemiecki Konsulat Generalny 
zawiadamia niniejszem, że w dniu 16-ym b. m., 
to jest w Piątek, o godzinie 2-ej w południe, 
z powodu zgonu Jego Cesarskiej Mości Cesarza 
Niemieckiego, Kro a Pruskiego, 'IIJHEL- 
.TKA, odbędzie się uroczyste żałobne nabo
żeństwo w tutejszym kościele Ewangelickim 
przy ulicy Królewskiej. 

Das KaiserticWntsclie Gwerai-Koisilat | 
macht hiermit bekann': dass ani 16. Marz d. J., (ś 
Mittags 12 Uhr, fur des dahingeschiedeneu 
Leutschen Kaisers unci Kenigs von Preussen 
Majestat, W I B. SI ELM, in der evangeli- 
schcn Kirche, Konigstrasse, ein feierlicher i$ 
officieller Trauergottesdienst stattfindet.
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Ilei li i 15-go marca. (7W. pryw. K. Warsz.)—*
Początkowa dążność giełdy była dosyć chwiejną, 

lecz wzmocniła się bardzo w toku posiedzenia i po
została dobrą przy zamknięciu obrad. Na polu 
wartości russkich zwyżka, spowodowana wczoraj
szym artykułem lioeisen Ztg. w sprawie układu 
handlowego z Rosją i wywołanych tein doniesie
niem głosów Petersburskich wiedomosti i Now. wr. 
Kursa rubli kasowych podniosły się o 1 m. 60 fen., 
końcomiesięcziiych zaś o 1 m. 75 fen. Weksle na 
Warszawę i Petersburg lepiej o 1 m. 40 fen. do 1 m. 
60 fen. Pożyczka wschodnia wyżej o 20 kop., a 
listy zastawne o 10 kop. Listy likwidacyjne i ku
pony celne utrzymały kursa wczorajsze. Listy za
stawne russkie i obie pożyczki premjowe russkie 
notowane wyżej, równie, jak i akcje bankowe, akcje 
kolei warszawsko-wiedeńskiej podskoczyły o l°/oł 
kredytówki austriackie o 3/10%. Dyskonto pry 
watne bez zmian. Żyto w obu terminach o 25 fen. 
tańsze.

Jutro giełdy nie będzie.
Eerlin 14 ; , marca (nointoa ut yleldy).
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proponował dalszą akcję, celem usunięcia ks. ko- 
burskiego.

Xou'fpJork 15-go marca. (Tel. pryw. K. If.)— 
Z prowincji nadchodzą przerażające wieści o spu
stoszeniach, wyrządzonych przez orkany. Tu i w 
Filadelfji zginęły setki ludzi. Kilkadziesiąt bark 
i statków rozbitych.

TELEGRAMY HANDLOWE,

Cesarzu Wilhelmie I.
odbędzie się w Piątek, dnia 16>gjo b. ni., o godzinie 12-ej w południe, 

w kościele Ewangelickim przy ulicy Królewskiej.
Przedstawiający karty członkowskie otrzymają miejsca zarezerwowane.

— Na imieniny w dzień św. Józefa, najwła
ściwsze podarki zwłaszcza dla dzieci i młodzieży 

; poleca yi, Bl iśniakowski, Trębacka róg 
| Nowosenatorskiej nr 2. (876)

Bil. ban rns. w tr. ntt. 167.30 
Weksle na Warszaw? 
Wek.naPateiM. krótk.

i Wek.naPetersli.'Uug. 
j Bil. ban. rusk, ua dost.

Wschodnia poż. II em. 
Listy zasc. serji I-ej

Kursa z <1. i4-g» marca: 165 70, >65 40, 164 70, 163.70, 
165.25, 49 60, 51.60, 128 20,138 40, 119 25, 123—.

Petersburg 15-go marca — Weksla na Londyn 122.50, 
Pożyczka premiowa I-ej emisji 267 —.—Pożyczka preinjowa 
ll-<, en.Hii 2463/4. — P6łimper;aty 967. 

_ KOMITET
Wamarti© Towarzystwa Wioślarstwo 

ma zaszczyt podać do wiadomości, że dnia 18-go 
Marca, to jest w niedzielę, o godzinie 8-ej, danym 
będzie
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